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Cena ogłoszeńZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

za m te |sce m ilim e trow e n a ko ­

lu m n ie 9 ła m . 1 5 g t. R e k la m y  

za te ks te m n a s tro n ie 4 4 am . za  

m ie jsce m ilim e tr. 3 0  g r., w  te kśc ie  

5 0 g t.. n a s tro n ie 1 -sze j 7 0 g r. 

O g ł sze n ia d ro b ne w ie rsz n a p i­

so w y 1 *) g t., ka żde d a lsze s ło w o  

5 g r. P rzy  o g ło sze n ia ch sko m p le ­

to w a n ych lu b te ż p rzy  sp e c ja ln ym  

W yb o rze m ie jsca  o b licz , w  ka żd ym  

w yp a dku d o 2 0  v l, n a d w yżk i.

T e le fo n a d m in is tra c ji 4 0 2 .

DZIENIffl POMORZA
PISMO POLITYCZNE

POŚWIĘCONE OBRONIE IN1ERESOW ROŁŃIC1WA, HANDLE, PRZEnYSŁD ś RZEniOSLA

A d m in is trac ja i R e d a kc ja  

p rzy  u licy  S tru m yko w e j 9

P rze d p ła ta m ie s ięczn a

w yn o s i w m ie jscu w e ksp e d yc ji 

z l 2 .50 ; w a je n c ja ch z ł. 2 .7 $  

z o dn oszen iem  d o d m u z ł 3 .— . 

p o d o p aską w p ro s t z e ksp e d yc j*  

w  P o lsce  z ł 3 . -  ; za g ra n icą  z ł. 6 .—

R e d a kc ja n a de s ła nych rę kop isów  

n ie zw raca .

T e le fon R e d a kc ji 3 9 3 .

R e d a k to t o up ow le dz la ln y : A leksa nd e r C za rH ń sk f w  T o ru n iu . W yd a w ca : „Z ie m ia " S pó i.ca W yd a w n  cza , * . z o . p . w T o ru n iu . C zc io n kam i D ruka rn i D z ien n ika P o zn a ń sk ieg o T o w . A kc . w  P ozn an iu

A5+4C

I ZMnlczy zzmocli endecji»Grodzisku no wlec Katolickiej UniiLKJIHGFEDCBA

Jesteśm y św iadkam i rozwydrzenia vartvj- 

neg o endecji pod firm a 24 dochodzącego już  

wprost do czynów zbrodniczych. Bandytyzm  

polityczny, bo tak ty lko nazwać należy akt rzu ­

cenia petardy, napełn ionej dynam item przez  

warchołów endeckich na wiecu w  G rodzisku, 

przeszedł już wszelka \n iare. Eepergicznie prze  

prowadzone śledztwo przez tam tejsze organa  

polic ji wykazują sensacyjny wprost obrót 

sprawy.

O to przyłapano już głównych sprawców  

tego zam achu bom bowego na uczestników wiel 

kiego wiecu Katolickie j Unji Ziem Zachodnich  

Aresztowani zam achowcy Ludwik Kolińsk ; 

i nie iaki Knoll przyzn  di sie w śledztw ie do  

udzia łu iv bojówce endeckie j. Knoll zaś m aź  

zaufania O bwiepolu i kom itetu nr. 24 bvł bez  

pośrednim in ic jatorem przygotowanego z cało  

prem edytacja atentatu.

Zam achu dokonano, jak już donosiliśm y, u  

dniu 28 lu tego. Sprawcy przygotowali typ p o  

ciska, nie lak nodaie .Kurier Poznański” rakie  

ty. lecz typ wojskowej petardy o ogrom nej sile  

wybuchu, t. zw . A. E. G L. napełn ionej dynam i 

tern, i wystarczołaro silnej do wysadzenia w  

powietrze gn^rhn, no(i który sie Pocisk tak: 

podłoży. Tego rodzaju petard użvwa wojsko  

'to wysadzania przez saperów  poważnych obje ł 

'ów terenowych.

Przy rewizji iv dom ach zam achowców z  

ood znaku endecji znaleziono jeszcze dw ie r,e  

tardy, które jako corpus delicti złocone sa u  

archiwum polic ji śledczej tv Poznaniu.

Rzeczoznawcy z  an  o  tani przez nas iv te^ 

sprawie potw ierdzam fakt, że gdyby netardc  

była założona przez sprawców zam achu tv s p o  

sób prawidłowy. ro łv budynek. iv którym od  

bywał sie wiec, m ógł ulec rozbiciu. zagrażaia<  

życiu kilkuset obywatelom zebranym na wiecu

O to do czego doprowadziły bandyckie m e  

tody polityczne rozwydrzonych narfyjników  

fdórzy frazesam i ef^ki rhrześ^j^^^kie i przy  

kry irc? v właśriwe oblicre nienaw iści i złości 

wciskają m łodym  ludziom bom by w  rece by u  

m iotać na spokojne obywatelstwo n* * * * * f * * i * *e idące n 1 * * 

Unji nakazów ta jnych zw iązków obw icpolskicłt

’ Rządem , ośm iela ła sio wm awiać iv o J'^wafev

że Rząd gwałci zasady katolickie tw ie rd zą c n p  

;e ś lu b y cyw iln e za p row a dzo n e b e d a w  P o lscy  

n ie p raw icm e i w p ro w a dze n ie w  b łą d sp o łe  

•^e ńs tw a p rze z n ra se e n d e cka d la ce ’ó w  p a rty j­

n ych —  je s t ta k n isk ie i o b łu d n e że fa ^ze te  

n a p ię tn o w a ć d z iś m u s i ca ły o g ó ł sp o łe cze ń s tw a

' a to lick ie go .

C zo ło w y ka n d yd a t K a to lick :e l U n ii ( lis ta

tir . 3 0 ) p . m in is te r R o m o ck i. w yp o w ie d ź ’

s ło w a p o w yższe , s tw ie rd z ił, że K o śc ió ł i P a ń

< tw o sa d źw ig n ia ca ’e g o życ ia o b yw a te lsk ie go

i im  n a le ży c ie sza c im p k i w ie rn o ść .

D la te g o te ż w szyscy o b yw a te le i o b yw a te l

k i g ło so w a ć p o w in n i i b e d a na listę nr, 30. listę

Katolickie j Unii. Lista nr. 24 n ie m o że zn a le źć

iu ż u zn a n ia w zd ro w e m  sn o łe o 7 e ń s tw ie w ie lko

p o lsk im g d vż wyw iesiła na swoim sztandarze

'n isz i obłudę, nawet, gdy chodzi o dobro Koś­

cio ła.

Jak dokonano zamachu?
(U d u m yś ln e g o w ys ła n n ika „D z ie n n ika ").

G ro d z isk .

C h cą c m ie ć d o k ła d n y o b ra z za iśc ia n a w ie c i 

K . U . Z . Z . w  G ro d z isku g d z ie p ła tn a b o jó w ka e n  

d e cka , w id zą c  ca łko w ite  zw yc ię s tw o  n a sze g o  o b o z i 

rzu c i’a n e ta rd e w o jsko w a , k tó ra ca łkn w ic ie zd e m n  

lo w a la u rzą d ze n ie sa li, w ys ła liśm y n a m ie jsce w y-

-m d kn sn e N a ’n e g o sp ra w o zd a w cę , k tó ry  o za iśc ia cb  

n isze co n a s tę p u je :

N a d z ień 28 lu te g o b . r. zo s ta ł zw o ła n y d o sa li 

o . W e c lo w e i w G ro dz isku n a g o d z . 8 w ie czo re m  

w ie c K U . Z . Z N a w ie c p rzyb y ły lic zn e rze sze

Dobre współżycie 
Kościoła z Państ wem

Jcs i ce le m  H zą ilii

Rząd występuje przeciw rozwodem
P ra w o m a lże ń s fw a , re g u lu ją c w e d łu g in te n c ji 

K o S c io la

Czołowy kandydat Katolickiej Unji 
f  Lista Nr. 30)

P . Ifin is le r R o m o ck i
Oświa^czuł I® w Poznaniu

N a p r-^yW iu u p . W o ’e w n d v n . M m is te r R o m o ck i. czo ło w y ka n d yd a t K M . U n U 7. lis t' 

n r. 3 0 . w yg ło s ił n ^^ze m e n rre m ^w io m e o s to su n ku R zą d u d o K o śc io ła K a to lick ie g o . P rze m ó  

w ie rne to p o d a łem ? n a in n e rn m ie jscu .

P o n iże i d ru ku ie m v n n ^^ in n re tre śc iw e s ło w a p . M in is tra , k tó re w  n e łn i o fr* .

h o k ie 1 tw xr-’e  b u d o w an ia życ ia  sp o łe czn e g o  i p a ń s tw o w e g o  w  P o lsce n a za -

In tenc q Rządu M arszałka Piłsudskiego, o św ia d czy ł M in is te r. 

test dobre współżycie Kościo ła z Państwem , a m .ędzy  
n nem i ui egulov>anie prawa m ałżeńskiego według m tencii 

Kościo ła.

P rze m ó w ie n ia te g o w ys łu ch a li ze b ran i z W 'e ’ką u w a gą  i n a g ro d z ili ie  h u czn ym i o k la ^^m i

O św iad cze n ie n . m in is tra R o m o ck ’e m  k tó  

rv w in fe n iu rząd u , p rze d s ta w ił sp ra w ę s to ­

su n ku K o śc io ła d o p a ń s tw a i w vka za l. —  co  

> o d a ie m v o so b n o —  że rząd wprowadza w  ćv -  

ie postanow ienia Konkordatu p o tw ie rd za w  

•a ło śc i o p in ie ka to lick ie g o sp o łe cze ń s tw a , zn a - 

ia iu ż z o św iad cze ń p o p rze d n ich , z ło żo n ych  

o rze z n rzed s ta u ic ie ii u ła d zy K o śc io ła , że iv  

Polsce gruntuje sie coraz bardzie j za^adv nauki 

Chrystusowej, a życ ie p a ń s tw o w e i sp o łe czn e  

zn a jd u ie p o d s taw y w  e tyce i n a ka za ch K o śc io ła

T rze b a s tw ie rd z ić o b iek tyw n ie , że rzą d  

o b e cn y w  dziedzin ie spraw Kościo ła i państwa, 

zrobił wiecej. aniżeli rządy poprzednie. W yka ­

zu je n a to ca ły sze re g ro zp o rzą d ze ń , k tó re  

'p ro w a d za ją w życ ie p o s ta no w ie n ia K o n kor  

Ja  tu .

Je s t to n a d zw ycza j w vm o w n e . zw ła szcza  

> e zn a id u ia s ie p o ś ró d sn o fe r7e ń s tw a takie  

partje i źli nartyjn icy, którzy prowed^nc walk'

- łb yw a te li. ch cą c w te n sp o só b za d o ku m e n to w a ć  

-w o je sym p a tie d h lis ty n r. 3 0 . g ru p u ją ce j sze ro k i-  

w a rs tw y sp o łe cze ń s tw a w ie lkop o lsk ie go . W  p e w  

u ym  m o m e n c ie , g d y w ie co w n icy m a n ifes to w a li je  

d n o g ło śn ie sw o je sym p a tie d la K . U . Z Z ., ro z le - ' 

s ie s trasz liw y w yb u ch n ie o p o d a l sa li. W yb u ch b y ł 

ra k s ilny , iż p o w ypa d a ły  szyb y ze w szys tk ich  o k ie n  

d o m u . P a n ikę n a szczę śc ie o p a n o w a n o .

S p ra w a za ję ły s ie m o m e n ta ln ie w ład ze ś le d cze  

z P o zn a n ia . Ja ko w in n e g o za m a ch u p rzy trzym a n o  

? 2 le tn ieg o  L u d w ika K o liń sk ie g o z za w od u p o m o cn i­

ka ku p ie ck ie g o , k tó ry w k rzyżo w ym  o g n iu p y ta ń  

irzę d n ikó w  ś le d czych , p rzyzn a ł s ię s ie d o zb ro d n i-  

ze g o za m a ch u , k tó ry o m a ło n ie b y ł p rzyczyn ą  

• iie rc i se te k lu d z i.

K o liń sk i za ra z p o za g a je n iu w ie cu p o d ło ży ł 

n o d  sa lę  p e ta rd ę p o ch o d ze n ia w o jsko w e g o , k tó ra , ja k  

tw ie rd z i, o trzym a ł w  cza s ie o d b yw a n ia s łu żb y w o j­

sko w e j o d ka n o n ie ra W a le n te go K a czm a rka z 7 D . 

\ K . w  P o zn a n iu .

W sp ó ln ik ie m  K o liń sk ie g o b v ł K a z im ie rz K n o ll, 

z k tó rym  zb ro d n ia rz u m ó w ił s ię d n ia p o p rze d n ie g o . 

W ch w ili, g d y K o liń sk i za p a la ł p e ta rd ę . K n o ll s ta ł 

z p a lte m  za m a ch o w ca  za p ło te m . P o w yb u ch u o b a j 

u c ie k li n a p o le , a s ta m tą d b o czn e m i d rog a m i d o  m ia ­

s ta . T u ta j p rze ko n a w szy s ię . iż m im o g ro źn e g o  

w yb u c l.u w iec  o d b yw a s ie n a d a l, w e sz li n a sa lę , b y  

o rze ko n a ć s ię n a ko g o p a d n a p o d e jrze n ia .

P ła tn a b o jó w ka e n d e c ka w id ząc , iż n ie cn a ro ­

b o ta n ie d a ła ca łko w itych re zu lta tó w , p o s ta no w iła  

ro zb ić w iec k rzyk ie m  i tu p a n ie m n o g a m i w p o ­

d ło gę .

C ie ka w a  je s t rze czą , iż ca ła  b o ió w ka  w  o so b a ch  

D yrd y . K a czm a rka L e m a ń sk ie g o . W a lisza ka i k ilka  

ko b ie t s ta ła o d p o czą tku w ie cu z p rze c iw n e j s tron y  

sa li. ta k . że w yb u ch n ie m ó g ł im z ro b ić ża d n e j 

k rzyw d y . Z a zn aczyć n a le ży , iż ie d e n z p rzyw ó d ­

có w b o jó w k i za raz p o w e iśc iu n a w ie c za s ło n ił fi-  

ra n y . a w szys tk ie w ta je m n iczo n e n ie w ia s ty z p e w - 

a e m za n ie p o ko je n ie m p a trzy ły s ta le p rze d w yb u - 

'h e m  w  s tron ę  o kn a .

C ie ka w e szcze g ó ły p o d a te ie de n ze św ia d kó w , 

k tó ry d n ia k ry tyczn e g o w id z ia ł K o liń sk ie g o , ja k  

’ p ry  w ka n to ru  d ro g e rzys tv Ja n ko w sk ie g o w yn ió s ł 

■ » e w n a n a czkę . N a d m ie n ić ró w n ie ż m u s im v . iż iu ż  

a a k ilka d n i p rze d w ie ce m  m ó w io no n a m ie śc ie , iż  

'id e c ia p rzyg o to w u je ..trzyd z ie s tce " n ie sp o d z ia n kę  

a a w ie c i w  tym  ce lu n a ie ła p ła tn ych ro zb ija czy , n a  

k tó rych  cze le s to i m ło d y Ja n ko w sk i.

Ju ’; w  n ie dz ie le o ko ło g o d z . 1 3  3 0 n ie ia k i Ja g a - 

• i ’rk sp o tka ł s ie n a rvn kn z M izg a lsk im . B e lg iem  

p e w n ym  czw a rtym  o so b n ik iem  i m ó w ił ..m y im  

ia m y w ie ce , tym  ....... (s ło w o n iece n zu ra ln e ).

W łą d ś le d cze n a o o d s fa w ie ze zn a ń a re sz to ­

w a ć K n P ń skT p m k tó ry  s ?e d z i w  a re szc ie ś le d czym  

w P o zna n iu . D z iś a re sz to w a n o ró w m e ż K n o łla . 

k tó ry p o  o b ie d z ’e zn s fq n ’e o d tra n sp o rto w a n y d o  

D o zna n ia a ze zn a m a ie g o rzu ca za n e w n e  d u ży sn o p  

św ia tła n a za ku liso w a p ra ce e n d e c ii. p a rtii k tó ra  

s ta ra s ’e w  o cza ch sp o łe cze ńs tw a b vć ia kn a ib a r- 

d z ie ł ka to licka i p ra w o rzą d n a , ie d na k czyn y je j 

m ó w ią w rę cz co in ne g o . Z d n w e sp o łe cze ń s tw o  

w ie ikn n o N k ie b e d z le m n s ’a h ) m e to d y Z . L . N . o d - 

o n w ’e d n fn o ce n ić i w ysn u je z n ich o d p o w ie d n ie  

w n :o c1 < ’

R E O R G A N IZ A C JA W P D Z IA ł.U P R A S O W E ' 

G O P R F Z P D JU M M IN IS T R Ó W .

W a rsza w a , 1 . 1 1 1 . (te l. w L ).

Z a m e d b a n y o d d łu ższe g o cza su w zu p e ł­

n o śc i i z w ’e lka szko d a d la s łu żb y in fo rm a cy j­

n e j w yd z ia ł p raso w y p re zvd ju m ra dy m in i­

s tró w  m a b yć w n a jb liższym  cza s ie z re o rg a n i­

zo w a n y .

D o p re zyd iu m ra d y m in is tró w p o w o ła n y  

zo s ta ł n a re szc ie ja ko re fe re n t p ra so w y d o tych -  

za so w y k ie ro w n ik b iu ra p ra so w e g o m in is te r-  

ju m sp ra w w e w n ę trzn ych p . Z vg m u n t Illa iC -  

k i. P . łlła d k i za p o zn a s ie z s ta n e m  p ra c p ra ­

so w ych p re zyd j. ra d y m in is tró w i p rze jto ż .y  

n a s tę p n ie p ro je k t re o rg a n iza c ji s łu żb y p ra so ­

w e j.
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S ta n o : jko  R zą d u  
W o b e c  K o śc io ła

Z przemówienia p. ministra Romockiego na 
na przyjęciu « P. Wolewody.

P. A. T  ic zn a d o n  vs f z 2 9 u b . m . o p o b yc ie  
p . M in is tra ro m o ck ie g o , co n a s tę p u ję :

P o śn iad a n iu w yd a n e m  n a cze ść p a n a M in is tra  
K o m un ika c ii. in ż . P a w ła R o m o ck ieg o  p rze z p re ze sa  
D yr K . P . w P o zn a n iu , in ż . K u c iń sk ie g o , p rzy ją ł 
p . M in is te r w  b iu ra ch d y re kc ji n a a u d ie n c ji sze re g  
O só b i o rg a n iza cy j, m ie d zy  inn e m y i: d e le g a c ie u rzę ­
d n ików ko le jo w ych , in w a lid ó w w o jsko w ych , p o d ­

o fice ró w  re ze rw y  i t. d .

N a s tę p n ie z ło ży ł p . m in is te r sze re g  w izy t, a p o  
k ró tk im  o d p o czynku u d a ł s ię n a o b ia d , w vd a n y  

p rze z p . w o jew o d ę p o zn a ń sk ie g o . P o o b ie dz te o d ­
b y ła s ię w  sa lo n a ch W o je w ó d z tw a „cza rn a ka w a  
n a k tó rą p rzyb y ło iic zn e g ro n o w yb itn ycn p rzed ­
s ta w ic ie li ■ p o łecze ń s tw a w ie lko p o lsk ie j -’vs t- 

k ich  s fe r. M ię d zy in n ym i b y li: gen. D z < vsk l, 
d o w ó d ca O . K . V 1 L ; w ice m in is te r sp ra w w g ra : 
n iczn ych K a je ta n M o ra w sk i; p ro l Df« D tttM d sk i 
B ron iła  w ; b . se n a to r d r. S zu łd rzyd s lh  M syd e n t 

m ia s ta  R a ta jsk i; p re ze s  S ą d u  a p e la cy jn e g o  stkrzew- 
sk i, p re zes Z w ią zku fa b ryka n tó w SamulsH p re ze s  
Z w ią zku  T o  w . K u p ie ck ich  O tm ian o w sk t, p reze s  D yr  

K o le ji K u c iń sk i; d y r. d e p . m in . sp raw ied liw o śc i 
Ś w ią tko w sk i, n a cze ln ik w yd z . m in . sp raw ie d liw o śc i 
B a tyck i; p re zyd m t Izb y P rzem .-H a n d ’o w e j w  B yd ­
g o szczy K a sp ro w icz , p re zyd e n t w ie lko p . Izb y R o l­
n icze j Ś z ifcze w S k i: p re ze s R a d y N a dzo rcze j B a n ku  

Z w ią zku S p Z a ró b . S ta n is ła w K a rło w sk i; p rze d ­
s ta w ic ie l Z w ią zku p rze m ys łu cu k ro w n icze g o  
d r. D rzażd żyń sk l i b a rd zo lic zn e  g ro n o z iem ia ń s tw a  
w ie lko p . z n p . O lg ie rd e m  C za rto rysk im , M ie czys ła ­
w e m  C h ła p o w sk im  i A n to n im  M ich a lsk im  n a cze le .

W  cza s ie „cza rne j ka w y “ p o w ita ł p . M in is tra  
i p o d z ię ko w a ł za p rze byc ie n a za cho d n ie K re sy  

b , se n a to r, d r. T a d e u sz S zu łd rzy  tsk l. czo ło w y ka n ­
d yd a t d o se n a tu z lis ty K a to lick ie j fn jl Z  Z.

W id z isz iii p a rn e M in is trze —  m ó w ił d . S zu ł-  
d rzyń sk i —  zg ro m a d zo n ych o b yw a te li z ró żnych  
s fe r sp o łeczn ych , k tó rzy s to la w ie rn ie I n ie u g ię c ie  
p rzy K o śc ie le  K a to lick im , w id z isz lu d z i, k tó rzy ch c?  
w sp ó łp ra co w a ć z rząd e m . W d z ięczn i c i je s te śm v  
że ia ko w  n a szych  o cza ch re p reze n ta n tych d w u cb  

m yś li, ra czy łe ś p rzy ją ć n a cze ’n e m ie jsce n a n a sze  
liś c ie i d z ie ku iem v za p rzy ja zd , k tó ry w yw o ła ł ja ’ 
n a jle p sze w ra że n ie , a n a sze s ta n ow isko u rno  m it

W  o d p o w ie d z i za b ra ł g ło s p . M in is te r R o m o ck i 

i w yg łos ił n a s tęp u ją ce p rze m ó w ie n ie :

S ta n o w isko R zą d u M a rsza łka P iłsu d sk ie g o d o  

K o śc io ła  K a to lick ie g o  o k re ś la  s ic n a jle p ie j p rze z s ta n  
fa k tyczn y , u s ta lo n y ro zpo rząd ze n ia m i P re zyd e n ta  

R ze czo o lite j i R zą d u .

W  w yko n a n iu  K o n ko rd a tu rzą d y p o m a jo w e  u re ­
g u lo w a ły w p o rzą dku ch ro n o lo g iczn ym  n a s tęp u jące  

sp ra w y :
U sta w ę z 2 s ie rp n ia 1 9 2 6 r. w o d n ie s ie n iu d o  

a rt, X V K o nko rd a tu i ro zn o rza d ze m e m w yko n a w - 
cze m  M ’n is tra S ka rb u z 2 9 g rud n ia 1 9 2 6 r. zw o ln io ­
n e zo s ta ły o d p o d a tku o d lo ka li ko śc io ły , ka p lice , 
Ł ka le u rzę d o w e d u ch o w ie ń s tw a , p o m ie szczen ia se ­
m in a rió w d u ch o w n ych , d o m y p rzyg o to w a cze d la  
za ko n n ikó w  i za ko n n ic , d o m y m ie szka ln e tych że  d la  
za ko n ó w  sk ła d a i? cvch ś lu b y u b ó s tw a k la sz to ry za ś  
za ko nn ików i za ko n n ;c sk ra d a ją cych ś lu b ów u b ó ­
s tw a sa w o ln e o d p o d a tku ty lko w te d y , g d y sa za ­
k ła d am i d o b ro czyn n e m u  n a u ko w e m i lu b o św ia to - 

w e m i.
R o zp orzą d zen ie R zą d u z d n ia 2 5 lis to p ad a 1 9 2 6  

r. u re g u lo w a ło w  w yko n a n iu a rt. V II K o n ko rd a tu  
irg an lza c je ko śc ie ln a d u ch o w ie ń s tw a w o jsko w e g o .

R o zp o rzą d ze n ie  z d n ia 9 g rud n ia 1 9 2 6 r. w  w y ­
ko n a n iu a rt. X III K o n ko rd a tu o n a u ce szko ln e j re li-  
g ji ka to lick ie ’ u s ta la o b o w ią zko w ą n a n ke re lig ii d la  
a c rn ló w  ka to llck ’ch w e w szys tk ich szko ła ch z w y ­
ją tk ie m  w yższych p a ń s tw o w ych , a w ’e c w  szko ła ch  
p u b liczn ych i sa m o rzą d o w ych  o ra z p ryw a tn ych ko ­
rzys ta ją cych ze za s iłkó w p a ń s tw o w ych lu b sa m o ­
rzą d o w ych . a lb o p o s ia d a ia cvch p ra w a szkó ł p a ń ­
s tw o w ych lu b p u b liczn ych . Ilo ść g o d z ’n I p la n n a ­
u k i’re lig ii u s ta ’a M ’n ’s te r W  R . i O . P . w  p o ro zu ­
m ie n iu z ko m p e te n tn e m i w ła d za m i d u ch o w n e m i. 

B isku p d v lcce za ln y p o s ia d a p ra w o w izy tac ji i n a d ­
zo ru n a u k i szko ln e j re lig ji ka to lick ie j. P ra k tyk i re ­
lig ijn e n a le żą d o  ca ło śc i n a u cza n ia i w ych o w a n a re ­

lig ijn e g o .
R o zp orzą d zen ie P re zyd e n ta R ze czyp o s p o lite j 

z 1 1 g ru d n ia 1 9 2 8 r. w  w yko n a n iu  a rt V  K o n ko rd a tu  
Z n o w e lizo w a ło o d n o śn e p o s ta n o w ie n ia u s taw y o  
p o w sze ch n ym  o b o w ią zku s łu żb y w o jsko w e j.

R o zp o rzą d ze n ie P re zyd e n ta R ze czyp o so n lite i 
3 d n ;a 7 lu te g o 1 9 2 8 r. w  w yko n a n iu u s t. 1 i 2 a rt 
X X IV  K o n ko rd a tu u re g u lo w a ło sp re w ę w n isvw a n ’a  
d o  ks iąg  h ’p o teczn ych p ra w  w ła sn o śc i p o lsk ich o só b  
p ra w n ych ko śc ie lnych i za ko n n ych . N a d to u zg o d ­
n io n o w  ło n ie R zą du p ro ie k t ro zp o rzą d ze n ia w  w y ­
ko n a n iu a rt. IV . K o n ko rd a tu o p o d a tko ch n a rze cz  
ko śc io łó w w P o lsce , tu d z ie ż o p ra co w a n o p ro ie k t 
ro zp o rzą d ze n ia o g rze b a n iu zm a rłych w  w yko n a n iu  

a rt. X V II K o n ko rd a tu .

W ym ie n ić p o za te m  n a le ży w yko na n ie a rt. X X II 
K o n ko rd a tu p rze z ro zp o rzą d ze n ie M ’n is tra S p ra ­
w ied liw o śc i z 2 3 lu te g o 1 9 2 7 r w  sp ra w ie w yko na ­
n ia ka r p rzy p rze s tę p s tw a ch o só b d u ch o w n ych  

W re szc ie p o u zg o d n ie n iu z e p isko p a te m re gu la m i­
n u  o b ra d  ko m is ji m iesza n e j d la sp raw  b u d yn kó w  n a ­
le żą cych n :e g d yś d o K o śc io ła ka to lick ie g o , zo s ta n ie  
w yko n a n y a rt. X X IV  u s t.‘3 K o nko rd a tu .

T a k w yg lą d a s tro n a fa k tyczn a w yko na n ia K o n ­
ko rd a tu , ja ko u m ow y ra m o w e j za w a rte ! p o m ię d zy  
s to lica a p o s to lską i R ze czp o sp o lita P o lską , a p o d p i­
sa n e j w  R zym ie w  d n iu 1 0 lu te g o 1 9 2 5 r.

P o „cza rn e j ka w ie ’* p . M in is te r o p u śc ił sa lo ny  
w o je w ó d z tw a i o d ie ch a ł n a d w o rze c , ską d p o c ią ­
g iem  p o śp ie szn ym  o d je ch a ł d o B yd g o szczy , że g n a ­
n y p rze z p rze d s ta w ic ie li w ła dz z p re ze se m  d y r. K . 
P . in ż . R u c iA skh n n a cze le .

m m  i— a— a s— — —

J. Em. ks. Prymas Hlond
U min. Staniewicza.

Warszawa, (AW.). M in is te r re fo rm ro l­

n ych S tan iew icz o d b y ł d łu ższa ko n fe re n c ję z 

P rym a se m  ks . K a rd yn a łe m  H lo n d e m .

M ln ls lffl R o m o ck i (o sp ó lp rccu ie l
i p ie n ią d ze  

Na listą Nr. 24
A g en c ja W sch o d n ia z d n . 27 ub. m. donio 

s la w  w ia d o m o śc i ze L w ow a , co  n a s tę pu je :

..R o z rzu co n o w  ca łym  p o w ie c ie lw o w sk im , 
u lo tk i, w k tó re ! p . Ja n B la vke zw ra ca s ię d o  
n ie m ie ck ich o b yw a te li o k rę g u w yb o rcze g o  
L w ów -R a w a ..R u ska -1 'o l“ . te m i s ło w y .

P rzy rze ka n i p ry jść < d o b ra ra d a i w  ka żd e j 
p o trze b ie , i o ile m o żn o śc i w  ka żd e j b ied z ie , 
„ ja ko syn u b o g ie g o p rze m ys ło w ca , a o b e cn ie  
n a u czyc ie l lu d o w y ro zu m ie m n ie d o le c ie rp ią ­
cych i d 'a te g o ka żd y z w a s m o że m i za u fa ć” .... 
P o zw a 'a rn w ię c so b ie p ro s ić w szys tk ich m ych  
zn a jo m ych a b y w  d n iu 4 m a rca ze ch c ie li o d d a ć  
sw e g lo sv n a lis tę w yb orczą n r. 2 4 .

O d e /.w a p o w yższa o p a trzo n a je s t n o rt? s»  
te rn p .1 B layke . B la \ke ie s t Je d n ym  z kan­
d yd a tów  lis ty n r. 2 4 w  p o w ie c ie  lw o w sk im . 
K rzyk l w y  szo w m izm  n a rod o w y e n d e c ji b e -  

d o w a n y je s t za is te , n a „m o cn ych ” za sa d a ch ^  

D o sz ło ju ż d o te g o , że „n ie m ie ccy o b yw a te le *  

m a ją o d d a ć g ło sy n a lis tę w yb o rczą n r. 2 4 . Z a - 
ch ę ca ich d o te g o p . B la yke . ka n d yd a t e n d e d rr 

n a n o s ta . C zyżb y e n d e c ji za b ra k ło iu ż zw o len ­

n ików w śró d p ra w id z iw ych p o lakó w , o szcze ­

rze b rzm ią cych n a zw iska ch ? C zyżb y d la te g o  

w ła śn ie p . B la vke zd o b v l so b ie o s tro g i ka n d y ­

d a ta z lis ty n r. 2 4 ? A  je ś li ta k ie s t. to d la cze g o  

n ie p o w ie d z ie ć w szys tk im  szcze rze , a n ie ch o ­

w a ć p ra w d y p o d ko rce m o b łu d y p a rty jn e j:  

id z ie m y d o w yb o ró w z N ie m ca m i, ch ce m y ze ­

b ra ć ich g ło sy ze w zg lę d u n a In te re s p a rty jn y .

O b łu d a  e n d e cka  n ie zn a g ra n ic . P rze d  k ilku  

d n ia m i, ja k d o n o s iliśm y , p o lic ia to ru ń ska p rzy ­

trzym a ła kw e s ta rza e n d e ck ie g o . P a n te n . n a ­

zw isk ie m S ka rżyń sk i, zb ie ra ł p rzym u so w o  

sk ła d k i o d N ie m có w , w ła śc ic ie l ’ n ie ru ch o m o śc i 
n a fu n d u sz w yb orczy lis ty n r. 2 4 . Je s t w  te rn , 

ia k w id a ć , m e to d a . N ie m ie ck ie p ie n ią d ze i n ie *  

m ie ck  e g ło sy m a ja w zb o g a c ić w yb o ry e n d e c ­

k ie te m w ię ce j. że zd ro w e  sp o e fcze ń s tw o  p o lsk ie  

o d su w a s ię o d w yb rań có w  „n a ro do w ych ” . P o ­

w in szo w a ć ty lko g u s tu w p o lo w a n iu n a cu d ze  

g łosy  i p ie n ią d ze .
L is ta n r. 2 4 n iech so b ie ka lku lu je po nie­

m ie cku . M a lu czko , a p o ku tn a s ię le szcze z BAt y -  

d a rn i, ja k to b y ło sw e g o cza su za m in is tra en- 
d e ck ’ce o . S t- G ra b sk ie g o .

r a z e m  z  K a to l ic k ą  U n ją  
Dla dobra krain

Sprawa podniesienia warsztatów pratu stanowi pierwszorzędne 
zadadnlen.e.

P o d cza s p o b y tu w  P o zn a n iu p . M in is tra K o m u ­
n ika c ji R o m o ck ie g o sp e c ja ln a d e le g a c ja N a rod o w e j 
U n ji G o sp o d a rcze j S ian u Ś re d n ie g o w  o so b a ch p p . 
p re ze sa C h m ie le w sk ie go , p re z . B a rtko w sk ie g o  i re d . 
K . Ż a ko w sk ie g o zo s ta ła p rze z p . M in is tra p rzy ję ta  
n a d łu ższe j a u d ie n c ji. P o d cza s p o s łu ch a n ia d e le ­
g a c ja p o ru szy ła sp ra w ę k red y tów d la rzem ios ła , 
kw e s tję u p o sa że ń u rzę d n iczych i u s ta w o d a w s tw a  

p rze m ys ło w e g o .
W  ro zm o w ie n a p o w yższe te m a ty p . M in is te r 

R o m o ck i p o w ie d z ia ł m . in .:
R o zw ó j i p o d n ie s ie n ie s ię g o sp od a rcze p o lsk ie ­

g o m ie szcza ń s tw a u w a ża m  za je d no z p o d s ta w o ­
w ych za g a d n ie ń n a sze j p a ń s tw o w o śc i. D la te g o te ż  
w p ro g ra m ie o d b u d o w y e ko n om iczne j k ra ju m u s i 

zn a le źć s ię ró w n ież kw e s tia p o d n ie s ie n ia w a rsz ta ­
tó w  rze m ie ś ln iczych 1 d ro b n o -p rze m ys ło w ych . Z ie ­

m ie Z a ch o d n ie D o !sk l z is to ty sw e g o p o ło żen ia , są  
w ie lk im re ze rw o a re m s ta n u ś re d n ie g o . M is ję  

ja ka m a d o sp e łn ie n ia w  s to su n ku d o p a ń s tw a s ta n  
ś re d n i w  zu p e łn o śc i ro zu m ie m  i w  n a leży ty sp o sób  
d o ce n ia m . T rze b a , a b y s ta n ś re d n i z iem  za ch o d n ich  
p ro w a d z ił s iln ą e ksp a n s ję n a n a sze k re sy w sch o d n ie  
i ta m g ru n to w a ł p o lsk ie m ie szcza ń s tw o , k tó re n ie  
zd o ła ło  s ię w  n a leży ty sp o só b d o d z iś iT O w in ą Ć .

C o d o tyczy sp raw u rzę d n iczych to je s te m

K to  so c ja lizo v ja l P o lską ?  
i  k ra l  p ro w a dz ił  d o  n ę d zg  g o sp o d arcze }?  

R z q d y  e n d e c k o - s o c ja l is t y c z n e  
czyli

r z ą d y  s z c z u p a k a , ła b ę d z ia  i  r a k a

G d v itp rzy to m n im y so b ie p rzesz ło ść i za ­

s łu g i e n d e c ji d la sp o łe cze ń s tw a i p a ń s tw a , w te ­

d y zo b a czym y d o k ła d n ie , że p a rtja ta , ch o ć w  

d a w n ym S e jm ie lic zy ła p rze sz ło 1 0 0 p o s łów , 

n ic fa k tyczn ie d o b re g o n ie u czyn iła d la k ra ju . 

P o s ło w ie e n d eccy o b a la li rzą d y , a ich p a rtja . 

k tó ra i d z iś n a zyw a s ię o b łu d n ie ka to licka i n a ­
ro d ow ą , za w ie ra ła p a k ty z żyd a m i i rzą d z iła  

ra ze m ze so c ja lis ta m i.

E n d e c ji za w d z ię cza m y to , że k ra j n a sz  

so c ja lizo w a n o , że św ię te p ra w o w ła sn o śc i p o ­

sz ło w p o n ie w ie rkę , że m ie liśm y u s taw o da w ­

s tw o so c ja ln e ta k ie go g a tu n ku , że . ca ły k ra j 

p o g rą żo n y b v ł w n ę d zy m a te ria ln e j i n a w e t n a  

za ch o d z ie n ie w id z ie liśm y cze g o ś p o d o b n e g o . 

M ó w ią o te rn sa m e cy fr? -

W roku 1924 — 2 0 0  m il io n ó w  z ło t y c h  przy­
niosły skarbowi same tylko świadczenia so- 

cialne.

i có ż w id z ie liśm y n a ^w e cza sy w  n a szym  
k ra ju ? M M a  r u jn o w a ła p o w a ż n y c h ła d z i ,  

a w yn o s iła n a w ie rzch ka rie ro w iczó w  i p a ska *  

rzv . ‘ D o la r sp a d a ł z d n ia n a d z ie ń , a z ło ty p o l­

sk i m ia ł ty le zn a cze n ia , źe trzeb a g o b y ło za ­

m ie n ia ć n a d o la ry ...

T ym cza se m  e n d e c ja u p raw ia ła ta rg i p o li­

tyczn e i p a rty jn e . K u m a ła s ie ze so c ja li^a m i. 

P a m ię ta m y d o b rze , że w r z ą d z ie  k o a ic y jn y m  

S k r z y ń s k ie g o , e n d e c y  w e s p ó ł z e  s o c ja l is t a m i ,  

n a o cza ch ca łeg o sn o ie cze ń s tw ą u r z ą d z a l i w ie l ­

k ie  w id o w is k o , k tó r e  s k o ń c z y ło  s ie  s r o m o tn a  

k ie s k a . P ra sa e n d e cka o b łu d n ie w o ła ła w te d y , 

że rząd ko a licy jn y S krzyń sk ie g o b y ł zb a w ie ­

n ie m  k ra ju .

W  rze czyw is to śc i rzą d te n sp o w o do w a ł 

z łe I zg u b ne n a s tę p s tw a : w trą c ił ca le sp o łe ­

cze ń stw o w  p o ło że n ie b e z w y jśc ia . G d y o tw o ­

rzy ły s ie o czy n a ro d o w i, w te d y ta sa m a p ra sa  

e n d e cka zm ie n iła to 1 p ija ła d o s ło w n ie w te n  

sp o só b ż e  r z a d v  k o a l ic y jn e  p r z y p o m in a ją  b e jk e  

a  ła b ę d z iu ,  s z c z u p a k u  i  r a k u , t. z . że  ka żd a p a r­

tja  ch c ia la sw o je j ko rzyśc i i za n ic m ia ła d o b ro  

n a rod u . E n d ec ja w te d y o d g ryw a ła ro le ła b ę ­

d z ia . szcz u p a k ie m b y ł W ito s ze sw o ją p a rtją , 

a ra k ie m  so c ja liśc i.

N a o w e cza sy so c ja liśc i w o d z ili re j w  rzą ­

d u  d i. a p o m a ca li im d z ie ln ie e n d e cy , ch o c ia ż  

d la p o zo ru u rą ga li so c ja lis to m .

G d y h . m in is te r S ka rb u p o ^e ł M ich a h k i 

(C h rz . S tro n R o ln .) w o ła ł: „ P o ls k a  m u s i w ie ­

r c i w y tw a r z a ć  i  d łu ż e j n r a c o w o ć . I ^ l i  d ic e  i s t -  

n ie ć ' 1 —  w te d y  t o  c z o ło w y  m a ź  e n d e c j i , n r e z e s  

7 a v . L . N . p . C i la b iń s k i , p o d p isyw a ł u m o w ę , p o ­

d y k to w a n a  p r z e z  s o c ja l is tó w  t e j t r e ś c i :

4738810331521

Rewizja dokonana w domu kandudafa erdscll z listy nr. 24 
Dra WrObla, dala niezwykle rezultaty

W o lsz tyn , 1 . 3 . (te le fo n e m ). W czo ra j m ia s to n a ­
sze p o ru szy ł n iezw yk ły fa k t d o kon a n ia re w iz ji w  
m ie szka n iu S ta n is ła w a D a la ty i d r. T a d e u sza W ró ­
b la , ka n d yd a ta z lis ty n r. 2 4 . O ka zu je s ię . że w  
m ieszka n ia ch o b u tych w yb itn ych cz ło n kó w O b ozu  
W ie lk ie j P o lsk i zn a le z ion o  b ro ń , o ra z w ię ksze ilo śc i 
n a b o ji p o ch o d z e n ia w o jsko w e g o . S tw ie rd zo no , że  

m n ie m a n ia , że u reg u lo w a n ie  u p o sa że ń u rzę d n iczych  
p o w in n o n a s tą p ić w  ja k n a jszybszym  cza s ie . R zą H  
p rag n ie ze sp ra w ą ta u d a ć s ię d o se jm u z te rn je ­
d n a kże . b y  su m a , zu ży tko w a n a  n a  p o d w yższe n ie  p o ­
b o ró w u rzę d n iczych zn a la z ła o d p o w ie d n ie n o k ryc ie  
p rze z ra c jo n a ln e w yzyska n ie ź ró d e ł d o ch o d o w ych  
S ka rb u P a ń s tw a . W  tym  w yp a d ku R zą d n ie p o ­
s ia d a p e łn o m o cn ic tw , a u czyn ić to m o że je d yn ie  
se jm . Je że li ch o d z i o u p o sa że n ie p ra co w n ikó w  ko *  
fe jo w yc ’ ’ to p o s ia d a m  ju ż p ro ie k t ca łkow ic ie g o to ­
w y, o o w a n v w p o ro zu m ie n iu ze Z w ią zka m i 
ko łe JO Y n i I w  ka żd e j ch w ili p ro je k t te n m o że b yć  
p rze s ła n y d o se jm u .

M a m  to p rze św ia d cze n ie , —  m ó  ■ ił d a le j p . M l 
n is te r. —  że d o ko n a m y ire b a w e m  v  > 1 k ie g o sko ? 
w  ro zw o ju g o sp o d a rczy m  P o lsk i Je że li n ie n a s tą p  
to  ju ż w  kw ie tn iu , to w  ka żd ym  b ą d ź ra z ie w  lip cu  
lu b  s ie rp n iu .

N a za p y ta n ie , ia k p . M in is te r w yo bra ża so b  
w sp ó łp ra cę w a rs tw s ta n u ś re d n ie g o 1 o rg a n iza c  
g o sp od a rczych m ie szcza ń s tw a z R zą d e m , b rzm ia ’a  
o d p o w ie d ź

S to ję za w sze n a s ta n o w isku , że b ę d ę p iln o ­
w a ł p o s tu la tó w  tych  czyn n ikó w  sp o łe czn ych , z k tó *  
re m i d z iś w sp ó ln ra cu je .

l■ ■ i~  ..................... w , imi w h i imi

Z g o d n ie  z  o g ó ln y m

i s

pro- 
g r a m e m  r z ą a u k o a l ic y jn e g o  

u s ta w o a a . v s iw o s o c ja ln ie m e  
m o ż e  b y ć  n a r u s z o n e . ”

P o d p isa n ie ta k ie j u m o w y o d b y ło s ie d n ia  

l i s to p a d a  7 9 2 5 r o k u . E n d e c ja p o sz ła w te d y  

o tw a rc ie w n ie w o lę  s o c ja l is ty c z n a  w b re w n a ­

s tro jo m  I p o s tu la to m ca łeg o sp o łe cze ńs tw a .

M a lu czko , a k ra j ca ły o d czu ł n a w ła sn e j 

skó rze „b ło g o s ła w ie ń s tw  o“ rzą d ó w e n d e cko - 

,so c ja lis tyczn ych . O rga n so c ja lis tó w „R o b o tn ik **  

p isa ł w te d y :
„ N ie c h b y k to ś s p r ó b o w a ł r z ą d z ić  

p r z e c iw k o  k la s ie  r o b o tn ic z e l " .

A p e ty ty so c ja lis tyczn e ro s ły z d n ia n a  

d z ie ń . N ie w ie le w o d y u p łyn ę ło . g d v n a ła m a ch  

„R o b o tn ika ” czy ta liśm y ta k ie so czys te zd a n  e :

„ K o p n ie m y  z  p a s ja  i p o g a r d a w s z e lk i  

k o m p r o m is , u jm ie m y  s te r w y łą c z n ie  w  n a ­

s z e  r e c e  i r a d y k a ln ie s k r ę c im y  n a  le w o “ .

(. R ob otn ik ", kw iec ie ń , 1 9 26 ro k , a rt. p . H o - 

tó w k i).

C ze rw o n a P ła ch ta so c ja lizm u za w is ła , ja k  

zm o ra n a d k ra je m . P o d c ie źa re m  p a rtv in lc tw a  

zg in a ło s ie sp o łecze ń s tw o . W a rsz ta ty , p o zb a ­

w io n e ś ro d kó w  i s iły g o sp o d a rcze j, b a n k ru to ­

w a ły . O b y w a te le  p r z e c ie r a l i o c z y  z e  z d u m ie ­

n ia . A  e n d e c ja  t r y u m fo w a ła ; m ia ł  i 1 0 0  p o s łó w .  

k tó rzy ra d z ili p rzy m in is te ria ln ych a to la ch ra ­
ze m  z so c ja lis ta m i. T y c h  o s ta tn ic h  b y ło  z a le ­

d w ie  k i lk a  d z ie s ią t e k , a e n d e kó w p rze sz ło se t­

ka . I so c ja liśc i p ro w a d z ili ich n a p a sku .

K ra j tym cza se m s ta cza ł s ie w o tw a rta  
p rze n a ść , b o  r a d y k a ln ie  n a  le w o  s k r ę c a l i s o ­

c ja l iś c i .

I d z iś b a n k ru tu ją ce s tro n n ic tw o e n d e ck ie  

n ie le p ie j so b ie p o czyn a . S w ee o cza su za w a rło  

so ju sz z so c ja lis ta m i n a te re n ie m ia sta W a r ­

sza w y I g lo sy  o d d a ło  n a  so c ja lis tę Ja w o rsk ie g o , 

p reze sa  R a d y M ie jsk ie j w  W a rsza w ie . W  o s ta t­
n im  cza s ie ró w n ie ż i w  W ih fe e n d e c ja za w a rła  

p a k t p rzed w ybo rczy z so c ja lis ta m i, w  k tó rym  

zo b o w ią za ła s ię n ie p rze szka d za ć im w d z ia ­

ła n iu .
Z a p y ta jc ie s ie O b yw a te le P o lacy w ła sn e g o  

su m ie n ia , czy m o żn a i n a le ży g ło so w a ć n a  

e n d e c ję  i je j lis tę  n r. 2 4 . g d v s tro n n ic tw o , k tó re  

lis ta ta re p re ze n tu je , ie s t p e łn e fa łszu i o b łu dy  

i P o lskę p ro w a d z iło w o b ję c ia so c ja lis tó w n a  

lu p e ksp e rym e n tó w w d u ch u id e o lo g ii ko m u n i­

s tyczn e j. N ik t z p ra w d z iw ych P o la kó w i ka to ­

lików  n ie p o w in ie n c io su p o w ie rzyć liś c ie n r  

2 4 . g d yż w ła ś n ie  e n d e c ja  d o p r o w a d U ła  k r a j z a  

d a w n y c h  la t  d o  n :d z y  o s ta te c z n e  i i  c a le  s p o łe ­

c z e ń s tw o  o d d a ła  iv ja r z m o  s o c ja l is t y c z n e .

p a n o w ie c i n ie p o s iad a li p o zw o le n ia n a p o s iad a n ie  
b ro n i.

F a k t d o ko n a n ych re w lzy j w yw o ła ł w m ie śc ie  
n a sze n i w ie lk ie w ra że n ie , i ko m e n to w a n y je s t o b ­
sze rn ie . w  zw ią zku  z w ia d o m o śc ia m i o za m ach u p e - 
ta rd o w ym  w  G rod z isku , ja ko  p rzyg o to w a n ie  e n d e c ji 
tu te jsze j d o  a k tó w  te rro ru i g w a łtu .

K rd g ...
„O rę d o w n ik W ie lko p o lsk i” Je s t m  n a szym  g ru n ­

c ie o d p o w ie d n ik ie m  p ra sy b ru ko w e ! w  s ty lu cze r­
w o n a kó w w a rszaw sk ich . B o le sn a w p ro s t je s t 
rze czą , g d y o b se rw u je s ie . Ja k to p ism o u s iłu je so - 
M e w yczyn ia ć g o rszą ce w id o w isko z Id e a łó w s ta ­
n u n re szcza ń s k ie g o i o o zo w a ć n a o ’-g an ś re d n ’ch  
w a rs tw n a sze g o sp o łe cze ń s tw a . D o w o li u żyw a  
so b ie n a p o w a żn ych p rze d s tą w !c :e ’a ch n a sze g o  
p rze m ysk i i rze m io s ła , a szcze g ^n je n ’e n a w ’s tn ie  
i d e m a g b g ’czm e n isze o K a t. U n ii. W  je d n vm  z  
o s ta in ’ch n u m e ró w zn a ku je m y n o ta k ie zd a n :e w  
a rtyku le  o  p o trze b a ch s ta n u ś re d n jeg o . k tó re  e n d e c ja  

za w sze le kce w a ży ła i zn ie p ra w ia ła p a rty jn ic tw e m  

i d e m a g og ia n o l’tvczn a :

L iczb a 3 0  le s t rn m  Ju ż z p ism a  św . n ie b a r­
d zo svm o a tvczn a ! 1 s łu szn ie ! P rzyn o n rn a b o ­
w ie m  a ż n a d to cz ło w ie ka n ie szczę ś liw e g o —  S  

Je g o  3 0 s re b rn ika m i” .

T a k to so b ’e p a n o w ’e z ..O rę d ow n ika ” n a d u ży ­
w a ła rze czv św 'e fvch d o w a lk i n a rty in e j. P o m ija ­
m y ju ż to że in synu a c ja i d e m ag o g ia n ’e p rze b ’e ra  
w  ś ro d ka ch n :e cn vch  i b u d zą cych  n ’e sm a k  p o w sze ch ­
n y . W  ka żd ym ie dn a k ra z ’e rze czy św ?e łvch n ie  
n a ’e ży śc ią g a ć d o so ra w z ’e m ck ’ch . a te m h a rd z ’e j 
w a ra ..O re d o w m ko w i” o d P ism a św . i K o śc io ła  

K a to lick ’e g o g d vż n a rtia I je j in te re s n ’e za w sze  
sa w  zg o d z ie z n a u ka ka to licka . W id z ’e l'śm y to  
n ’e ra z t w  ..O re d o w n ’ku ” I w ..K u rie rze” , g d z ie  
rn w vd ze n ’a n a rty in e d o p ro w a dza ło d o fa lo w a ­
n ia te ks tu a rtyku łó w p o w a żn ych ks ięźy -p ub licy -  

s tó w  ka to lick ich .
E n d e c ia d ? :ś . ia k to s tw ’e rd z ila zd ro w a o p in ia , 

szko d z i w ręcz  K o śc io ło w i n a d u żyw a ją c le g o  p o w a g ę  
w  o b « V u rn vch m e to d a ch n a rty jn vch  i sn rzy la b c n ie ­
n a w iśc i sp o łe czne j, g w a łc i e tyke ch rze śc ija ń ską .

T re n ing i w p ra w a p a rty jn a to je szcze n ie  
w szys tko W ą tp m y b a rd zo , czv o ra w v ka tn ’H c o d -  
d a sw ó j g ło s n a lis tę n r. 2 4 , g d z ie n a czo ło w e m  
m ’e iscu zn a jdu je s ię p ro fe so r u n iw e rsy te tu , k tó ry  
sw e g o cza su p o ró w nyw a ł n a w ie cu w G n ie źn ie  

H o s tio św . z g ro sze m .
D e m a g o g ia e n d e cka św ięc iła ju ż sw e tryu m fy . 

N a d cho d z i rze czyw is to ść : 4 m a rca .

Wybryki studentów endeckich
W a rsza w a , 2 ,8 . 2 8 . H e l. w t) N a tle  a g ita c ji 

w yb o rcze j p rzysz ło  o n e g d a j w  o ko licy  P o lite ch ­

n ik i d o a w a n tu r p o d cza s p rzy lep ia n ia i z ryw a ­

n ia p la ka tów  lis t n r. 1 i 2 4 . G rup a s tu d e n tó w  

p o lite ch n ik i u s iłow a ła z ryw a ć a fisze lis ty n r. 1 . 

w ó w cza s o d d z ia ł p o lic ji zo s ta ł w ys łan y d la za ­

p o b ie że n ia e ksce só w i w yb rykó w . 1 8 s tu d en ­

tó w zo s ta ld a re sz to w a n ych . P o d cza s co fa n ia  

s ię d o g m a ch u p o lite chn ik i. R e k to r p o lite ch n i­

k i in te rw e n io w a ł n a tych m ia s t u ko m isa rza rzą ­

d u . u s iłu ją c u zyska ć u w o ln ie n ie a re sz to w a n ych  

s tu d e n tó w . D o p ó źn e j g o d z iny w ie czo rn e l s tu ­

d e n c i je d n a k n ie zo s ta li zw o ln ie n i. K o m isa rz  

rzą du  w yd a l o d e zw ę d o re k to ró w w yższych  

u cze ln i z o s trze że n ie m  p rze d p o d o b n e m i w y ­

b ryka m i.

D z is ia j w ie czo re m  je szcze ta kże R a d a M i­

n is tró w o m a w ia ła kw e s tję w yp a d kó w d z is ie j­

szych n a p o s ie d ze n iu p o d p rzeyo d n ic tw e m  w i-  

ę e p re m je i) B a rtla - - - -  - — -  _ _
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Kalendarz rzym-kat: 

Piątek Heleny Cesarzowej 
Sobota 1\ uiiegundy Cesarz.

Kalendarz słowiański;

Piątek Sławomiła 
Sobota Pakosław  
iiońce w m . I i o . i 621  

chód 17.15
Księżyc: ws^iód 14,29 

chód 2,42

73-

z a -

Apteka dyżurna.
„Pod Orłem" — Rynek Siaromiejski, tele­

fon 7.

*

—  K s ią ż n ic a  M ie js k a  Im . K o p e rn ik a  ( u lic a  W y ­

s o k a 1 2 ) o tw a r ta  w  d n ie p o w s z e d n ie  o d  9 ,3 0 — 1 2  

i o d  1 6 -1 9 .3 0 .

—  B ib l io te k a  W o js k o w a  D . O . K . V III ( u l. Ź e  

g la rs k a . o b o k  k a s y n a  g a rn iz o n .) , o tw a r ta  w  d n ie  p o ­

w s z e d n ie : w /p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  o d  1 5 — 2 0  i c z y ­

te ln ia c z a s o p is m  o d 1 5 — 2 1 .

—  P o ra d n ia  d la  m a tk i i d z le c k ? . P  T . ‘ p ie k i 

n a d  D z ie c k ie m  ( u l ic a  W a ły  o b o k  S tra ż y  O g n io w e j) ,  

b e z p ła tn a , c z y n n a  w  p o n ie d z ia łk i i c z w a r tk i o d  g o ­

d z in y  2 — 4 .

—  P o ra d n ia p rz e c iw g ru ź l ic z a ( u lic a W ie lk ie  

G a rb a ry /. b e z p ła tn a , c z y n n a  w e  w to rk i i p ią tk i o d  

1 4 -1 5 .

—  M u z e u m  M ie js k ie  (R a tu s z . 1 1 p .) o tw a r te  w  

n ie d z ie le , w to -k i i p ią tk i o d  g o d z . 1 1 — 1 3 .

—  B ib l io te k a  I C . L . ( u lic a  W y s o k a  1 2 ) o tw a r ­

ta  w  d n ie  p o w s z e d n ie  o d 1 1  —  1 3 i o d 1 5 .3 0 — 1 8  3 0 :  

f i l ja  I ( u l L u b ie n ie c k a  4 4 ) ty lk o  w  n ie d z ie le  o d  1 4  d o  

1 5 ; l i l ja  I I ( u l. S ie n k ie w ic z a  6 -8 ) w e  w to rk i i p ią t­

k i o d  1 7 -1 8 .

— N< wa filja T. C. L. na M okrem (3 szko­
ła) — tylko w niedzielę 14— 15.

Z TEATRU FOA1ORSKIFGO.

W  piątek, dnia 2. bm. o godzinie 8-mej wie­
czorem poraź trzeci doskonała w 3-ch aktach  
Starka i Eislera p. t. ..Sprawa Kajzera“ , 
wprost niewyczerpane źródło humoru, dzięki 
któremu zdobyła ona olbrzymia powodzenie na 
naszej scenie i przyjmowana była zawsze hura­
ganem oklasków. W tej znakomitej satyrze 
święcili tryumfy świetni wykonawcy ról głów­
nych z reżyserem n. St. Orzechowskim oraz pp. 
Fiszerówna bodzińska, Zarembina. Jaworska. 
Rygierem. Jejdem. Ulińskim, M ariańskim i A  
leks\m na czele, tworząc kreację, które za 
pewniaią jej trwałe powodzenie na scenie na­
szej Ceny miejsc od 30 gr. do 3,50 zł.

W  sobotę, dnia 3 bm. o godzinie 8-mei wie­
czorem świetna nadzwyczaj wesoła, obfitują­
ca w mnóstwo efektów i pierwszorzędnych p) 
m\słów reżyserskich wielka operetkowa rewja  
W . Kelle p. t. „Królowa M ody“ , wystawiona z 
niebywałym przepychem, okraszana obficie 
tańcami i ewolucjami. Udziat w przedstawieniu  
tej prawdziwej atrakcji operetkowej bież, sezo­
nu. która budzi stale niebywały entuzjazm i nie- 
mi'knace oklaski, biorą w rolach głównych ulu­
bieńcy naszci publiczności pp. J. l.eonowicz, 
Porębska Zdzitowiecki. Ilcewjcz. Jaworski. Ba'- 
ccrzak i Orlicz. Ceny miejsc zniżono od 40 
groszy do 4 zł.

W polnych próbach doskonała komed;a w  
4 cli aktach Bcrnauera i Cesierreichera p. t. 
„W rajskim ogrodzie" w pomysłowej reżyserii 
p. F. Climmkowskicgo. Premiera odbędzie się 
w n.edzielę, dnia 5 bm.

CO W YŚW IETLAJĄ W KINACH.

Kino „Światowid0 — W ęża M iłości", po- 
rvwah'Cv dramat w 12 akt. W ro ’ach gł John 
Barrvmnre. M ary Astor i Estela Taylor oraz 
nadprogram.

Kino ..Pan“ — Święty Franciszek z Arsv- 
źu“ . Jedvnv f Im religijny w 12 tu aktach, pc 
len poę/ji i artyzmu

Kino ..Corso" — „W  Krain Be^nrawia" dra 
mat sensacyjny w 8 ak ach. '.V roi: gł. Jack Ho

Nadprogram komedja w 2 ch aktach.

KROM KA POIICYW ,

Dnia 28. II. 28. przytrzymano w Toruniu: 
Jaroszuwą Konstancję z Lodzi — za kradzież 
Bartkowskiego Romana z Trutona pow. Lipno, 
sprawcę oszustwa na szkodę firmy Templin z 
Torunia.

POW OŁANIE OFICERÓW REZERW Y

W R. 1928.

W roku bieżącym zostaną powołani na 
ćwiczenia wojskowe oficerowie rezerwy z kor­
pusów osobowych i piechoty, czołgów, konnicy, 
artylerji. lotnictwa, saperów, saperów kolejo­
wych. łączności samochodów, żandarmerii, ta­
borów, 
pujące

1) 

uzbrijenia i marynarki wojennej nastę- 
roczibki:

roczniki 1900. 1899, 1897, 1896 i 1894.
oficerowie rezerwy roczników od 1902—

1092 którzy w ubiegłych latach nie odbywali 
przepisowych ćwiczeń wojskowych.

3) Nowomiatiowani podporucznicy rezerwy  
z roczników 1901. 1900. 1899, 1897. 1896 i 1894.

Bliższe dane o terminie powołania oficerów  
rezerwy poszczególnych rodzajów broni zosta- 
"ą podane we właściwym czasie.

BACZNOŚĆ - INW ALIDZI W OJ.!

Zwraca się uwagę inwalidów wojennych na 
ogłoszony przez Dyrekcje w Gdańsku przetarg  
dzierżawy bufetu dworcowego w M ełnie.
' ’ Oferty należy składać w Dyrekcji Kolei 

Państwowych w Gdańsku do dnia 14 marca rb.

W s z y s c y  z a  3 0 -k ą
Z chwila, gdy Katolicka Unja rozpoczęć  

swoja działalność w W ielkopolsce. stało sie wi­
doczne, że wielki ten blok katolicko-narodowy t 

zyska sobie pełne zaufanie naszego społeczeń­

stwa. Przewidywania te spełniły się w zupeł­

ności. Na polu walki wyborczej Katolicka Unja 
wszędzie odnosi sukcesy. Zw. L. N. t. zw. en­

decja traci wszędzie zaufanie w społeczeństwie 

i niema dziś na terenie miasta, miasteczka, czy 
wsi w W ielkopolsce, ludzi, którzyby z najwyż­

szym niepokojem i troska w sercu o przysz­
łość naszego Państwa nie patwvli na zgubną 
robotę tego stronnictwa. Stronnictwo to bo­
wiem za nic ma sobie wyznawane i głoszone  
przez siebie hasła, a rozpowszechnia je tylko  
dlatego, ażeby pod ich płaszczykiem robić złą 

robotę partyjną, w walce z rządem, pozostaje

Nosze StoBorzoszeoi NloilzIeZj o ołlorę No Seloio I Senotu
Jak wiadomo, zakończył w W arsza­

wie swa pracę Sejm polski. Nowe wybory do  
ciał ustawodawczych rozpisane są na pierwsze 
dni marca. W alka wyborcza s’e już obecnie  
rozpoczęła i zaogni się jeszcze więcej.

W obec tego wskazujemy na artykuł w  
numerze 5 „M łodzieży Pomorskiej" str. 3 i 4 r. 
1927 pod tytułem „Stowarzyszenia a polityka" 
i na artykuł w „Kierowniku Stowarzyszeń M ło­
dzieży" na miesiąc grudzień 1927 r. pt, „Nasz 
stosunek do polityki". Numer ten prosimy od­
szukać i artykuł przeczytać. Podane w nim  
wskazówki sa miarodajne dla naszych Stowa­
rzyszeń  związkowych. Tutaj streszczamy tyh  
ko najgłówniejsze nakazy. Artykuł 2 naszych 
ustaw mówi: „Z działalności Stowarzyszenia 
wyklucza się jakiekolwiek wystąpienia o cha­
rakterze politycznym".

Do walki partyjnej sa partje polityczne 
niech cne same przeprowadza walkę. Stowa- 
rzvszenia musza być absolutnie niepolityczne, 
w walce partyjnej udziału brać im nie wolno, bo  
słusznie mówi przysłowie: „Polityka psuje do­
bry charakter" a nam właśnie rozchodzi się o 
dobry charakter. Jesteśmy organizacja apoli­
tyczną, stoimy ponad partjami i obozami poli- 

tycznemi.
Dlatego nie wolno dać podpisów Stowarzy­

szenia Kat. M łodzieży Polskiej lub Okręgu pod  
odezwy jakiej partji, lub Komitetu wyborczego, 
choćby nawet najbardziej katolickiego, nie wol- 
no'wygłaszać mów partyjnych na zebraniach przedwyborcza ze strony naszej।  
Stowarzyszeń, nie wolno w czapkach związko-> Sehietarz jen r . v.

Pnństwowo-twórczn praco obseneso rzęilii 
Otwarte agentury Państwowego Barka Rolnego w Gdyni.

A pozatem przyznać trzeba, że obecny 
' Rząd wykazał zrozumienie dla spraw polskiego 

dostępu do morza i z tern związanej sprawy  
kaszubskie!

Pozatem zaletą, rządu M arszalka Piłsttd  
skew jest raz. źe rzeczywiście rządzi, a po- 
wtóre. źe nie lekceważy o-pfn.fi f wjpełpracy or- 
ganfzaccyj zawodowych i społecznych.

i To też można mieć nadzieję, że ostatma 
interwencja pomorskich organizacyj rolniczych 
z Pomorsk ’em Towarzystwem Rolniczem na 
czele w sprawie kaszubskiej n re bedzie darem ­
na i postulaty nasze zostaną kolejno zrealizo­
wane.

W otwarciu ajentury Państwowego Banku 
Rolnego w Gdyni widzimy zrealizowanie na­
czelnego naszego postu  fata. A jest nim otocze­
nie pow. kaszubskich specjalna opieką, to zna­
czy w tym wypadku zasilenfe rołników kaszub­
skich i ich urządzeń samopomocy dogodnym  
i dostępnym kredytem produkcyjnym. W yra­
żam nadzieję, źe ajentnra dziś poświęcona  
spełni doniosła rolę i nadzieję, które do niej 
przywiązujemy.

Zdawać sobie jednak musimy sprawę, źe 
projektowana akcja może odnieść pożądany  
skutek tylko przy wydatne} i zgodnej współ­
pracy rmejscowego społeczeństwa z rządem. 
To też sfery gospodarcze winny wbrew czyn­
nikom. które dla celów partyjnych sieia wśród  
ludności nieufność do Rządu M arszalka Pitsud 
skiego. szerzyć uświadomienie, że tylko wza­
jemna ufność i zgodna współpraca może do­
prowadzić do zrealizowania potrzeb kaszub­
skich i do zbudowama trwałego gmachu potę 
gi mocarstwowej Polski.

W im ieniu Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego i Związku Rewizyjnego Spółdzielń ’’ 
Rolniczych wraz z życzeniami pomylnego roz­
woju tej placówki, składam Rządowi na ręce 
p. dyrektora Staniszewskiego wyrazy wdzięcz­
ności I podziękowania za ten objaw przyjść^  
ludności kaszubskiej z pomocą.

W przeciwieństwie do wielkich obietnic  
da> ,vch rządów odbyło się skromnie i w ciszy  
w dniu 24 lutego poświęcenie agentury Państw. 
Banku Rolnego. Po przemówieniu Naczelnego 
Dyrektora Państw. Banku Ruin, i przemów  c- 
nlach innych osób, zabiał głos o. W acław Hu­
lewicz, który powiedział m. innemi, co nastę­
puje.

Że ziemia kaszubska- jest od natury upo- 
ś’edzona, to nam wszystkim wiadomo i powo- ; 
dów powtarzać nie potrzebuje. Kaszuba zawsze 
cierpiał biedę, a ta bieda przybrała groźne roz­
miary w ostatnich latach na skutek ogólnej bie­
dy powojennej. Do pogorszeń a położenia lu­
dności kaszubskiej w w.elkicj mierze przyczy­
nił sie fakt, że podczas gdv traktat wersalski 
wyłączył powiaty kaszubski z Niemiec I od­
ciął je od dawnych centr handlowych, długi 
czas ze strony rządów polskich nie postarano 
się. bv te powiaty ekonomicznie połączyć z 
Polską. Zdajemv sobie snrawę. że to jest czas 
przejściowy I że Kaszuby czeka niezadługo tak 
świetna przyszłość, o jakiej w przynależności 
do Niemiec nigdy marzyć nie mogli.

Lecz mirażami przyszłości głodnych Ka­
szubów karmić nie można, gdyż „nim wzejdzie 
słońce, rosa oczy wyje".

To też pomorskie organizacje rolnicze usta­
wicznie zabiegały nletvlko o pomoc, lecz także 
o uregulowanie na tak ważnym państwowo od­
cinku stosunków administracyjnych i komuni-

Lecz wysiłki nasze były — trzeba powie­
dzieć daremne. W ine ponosiły stosunk ’ ustro­
jowe w z Polsce. W iemy, że niestałość rządów  
uniemożliwiała wszelka planowa akcję pan- 
stwowo-twórczą. W iemy też, że glos ortJan’‘ 
zacyj rolniczych, choć tak silnych i jednolitych, 
iak nasze, nie miał znaczenia. Znaczenie mia­
ły tylko partje polityczne, a te dla sprawy Ka­
szubskiej zrozumienia nie okazywały. Ogólne 
ro ’epszeme sytuacji gospodarczej i warunków  
bytowania w Polsce musiało się odbić korzy­
stnie także na odcinku kaszubskim.

Sukcesu K. V. Z. Z. na obcych wiecach
V Na wiecu listy 24 w Tucholi wywiązała się 
ostra dyskusja pomiędzy p. M azurem prelegen­
tem endeckim i p. M ozurem zwolennikiem Unii 
przyczem p. M azur (endek) rzucił się na p. 
JM ozura z pięściami, gdy zabrakło mu innych 
argumentów, obecni zaprotestowali przeciwko 
tego rodzaju agitacji wyborczej a policja wiec 
rozwiązała.

Po nieudanym wiecu listy 21 w Jarosz- 
czach, zwołał zaraz wiec Unii p. Bąkowski ze 
Skarszew i odniósł pełny sukces.

Na wiecu listy 24 w M echonie p. W ejhero­
wo, na skutek zabrania tiłosu w dyskusji przez 
p. Poćwiardówskiegó. endecja nie ośmieliła sie; 
zaproponować rezolucji, gdyż duża ilość ze­
branych manifestowała swe sympatje dla Unjl/

od dłuższego czasu 1 trwa na tern niezrozumk  

łem dla każdego Polaka stanowisku. Tak san 
jest ż Piastem i Ch. D. Jedno i drugie stronni, 

iwo obarczone jest czarna przeszłością party 

nictwa. W innem wręcz świetle znajduje s'
, Katolicka Unja. Ona chce Polski silnej, silne 

go rządu, zdrowego Sejmu, któryby nie upr. 
wiał intryg partyjnych i mandatów poselski, 
nie wykorzystywał w złym celu. Na liść 

nr. 30 znajdują sie ludzie czystych rąk. prawe 
^umienia obywatelskiego, szczerzy katolic' 

a poważni obywatele. W śród nich zna  Id  z < 

każdy wyborca i prostego rzemieślifka i ku** 1 - 
ca i przemysłowca i urzędnika państwoweg* 

i chłopa.

wych i odznakach związkowych roznosić odezw  
partyjnych i gazet wyborczych.

Czy to jednak znaczy, że druhny lub dru­
howie ponad 21 łat nie maia glosować przy wy­
borach? Bynajmniej. Druh pelno’etni. druhna 
pe-noletnia mają prawo i obowiązek głosowania 
podczas wyborów. Prawdziwy druh, prawdzi­
wa druhna, przygotowani w Stowarzyszeniu do 
spełniania obowiązków obywatelskich zgodme 
z art. 7 ustawy, zobowiązani sa postępować w  
calem życiu według zasad katolickich i narodo  
wych. 1 choćby najbliżsi nakłaniali do wstrzy  
mania się od glosowania, choćby nawet naśmie­
wali sie, w myśl wskazań biskupów polskich
i własnego poczucia obowiązku, spełnia nakaz 
sumiennie.

Na jaką listę wyborcza głosować? Odpo 
wiedź pozostawimy własnej ocenie i wofi pelnm  
letniego druha i druhny. Jasnym drogowska 
zem jest ostatni wspólny ffst, Naiprzcwfeł. XX  
Biskupów. Głosujcie na listę katolicką i na po 
sla katolickiego, nie wolno wiec g ’osowac na so­
cjalistów lub komunistów, ponieważ partie te 
zawsze wysterują przeciwko zasadom katolic­
kim i narodowym.

Pozatem nasza praca w Stowarzyszeniach 
# idzie normalna droga, zebrania plenarne i za- 
* rządowe odbywają się regularnie.

W szystkie zjazdy, zloty i większe zebrania 
odkładamy na czas po wyborach. rdvż to mo­
głoby bvć tłumaczeniem jako wzmożona praca

Dlatego też wszyscy w dniu wyborów dnir 

4 marca oddadzą glosy swoje na listę nr. 30

?osle® nlenoifci wypale owoce
Niehcząca się Y z nakazem przyzwoitości 

ikcja wyborcza pewnych ugrupowań, wywolu- 
e gorszące i demoralizujące społeczeństwo sce­

ny na wiecach przedwyborczych.
Zakończenie wiecu listy 25 w Świeciu jest 

ego najlepszym dowodem.
Otóż na wiecu tyrn w dn. 26 bm. referent 

). Bigoński wobec przeszkadzania mu w  
doszeniu przemówienia przez socjalistów, kió-. 
rzy zaczęli w pewnym miejscu śpiewać hymn 
socjalistyczny, pogroził śpiewającym palcem, 
o wywołało straszną awanturę i w rezultacie 
•brzucono prelegenta stołkami. Policja mc mo­
da dłuższy czas uspokoić wzburzonych wiece- 
.yników.

Tegoż dnia w Chełmży zwolennicy N. P. R  
•rawfcy obili mówcę socjalistycznego Nahrnga

W prawdzie socjaliści celują w rozbiianii 
mdzych wieców, lecz stronnictwa o nazwach  
larodowo-katolickich również nie gardzą tego 

’-odraju metodami „przekonywania przeciwni­
ków" co wytworzyło już nastrój wysoce nie­
zdrowy i brtita’nef walki politycznej.

Rozpętać najniższe instvktv tłumu jest bar­
dzo łatwo, lecz zyski z tego ciągną zazwyczaj 
też elementy najbardziej radykalne. P. P._ S. 
winno też pamiętać o tern, że z koleii komuniści 
/Cvhca korzystać z posiewu nienawiści.

Krętactwo i obłuda 
cechuję „Słowo Pomorskie"

W nr. 49 (na środę) Słowa Pomorskiego 
ukazała się obszerna odpowiedź na zarzuty, 
czynione przywódcom endecji pomorskiej, iż 
yyciągają ręce do Niemców po pieniądze na 
wybory, przyczem pismo to, nic mogąc zaprze­
czyć oczywistym faktom, usiłuje przedstawić je 
w innym świetle, co czyni tak niezręcznie, iż 
właściwie pogarsza tylko swoja przykrą sytua­
cję.

Otóż Słowo Pomorskie tlomaczy. że Sta- 
rzewski rzeczywiście zbierał pieniądze wśród 
Niemców na fundusz wyborczy, lecz — czynił 
to z ramienia Towarzystwa W łaścicieli nieru­
chomości, do którego należą również Niemcy, 
wobec czego Z. L. N. czy O. W . P. nie może 
uoczuwać sie do korzystania z niemieckich źró­
deł finansowych dla swej listy wyborczej.

Jeżeli czytelnicy nasi przypomną sobie, z 
iakim tryumfem głosiło Słowo Pomorskie, że 
właściciele dornów gremialnie głosować będą na 
listę 24 i wspomniane Towarzystwo postanowi­
ło popierać jedynie listę 24. sami będą mogli 
ocenić, w jakim stosunku znajduje się Endecja 
do funduszu wyborczego Tow. Właścicieli Do­
mów i lego członków Niemców, będących ofia­
rodawcami gotówki na rzecz (ego funduszu.

W dalszym ciągu wspomnianego „tłoma- 
czenia'sie" usiłuje Słowo Pomorskie zbagateli­
zować ten fakt i obłudnie oburza się na prasę 
K. U. Z. 'L. iż wyzyskała „ten drobny wypa­
dek" dla zwalczania listy 24.

Odpowiemy na te żale przypomnieniem, iŹ 
prasa endecka wyzyskuje bez litości najdrub- 
rucjsze wypadki i słabsze strony swych prze­
ciwników. przeprowadza niejednokrotnie nie­
słychanie dowolne i śmiałe analogje, aby zohy­
dzić niemile sobie ugrupowania, organizacje czy 
osobistości, nie kierując się bynaimniej wzglę­
dami kurtuazji i oczywistymi prawdami.

Gwałtowny atak na K. U. Z. Z. z powodu  
pewnej odezwy organizacji społecznej, popiera 
jącei listę ^30“ - na 'erenie Inowrocławia, or$$ 
systematyczne uparte i bezczelne wmawiania W  
słuchaczy wiecowych i czytelników, iż katoli­
cka Unja Ziem Zachodnich fest wspólniczka ży­
dów i niemców, ponieważ lista nr. 1, której „30" 
jest odpowiednikiem na teren :e Pomorza pod 
względem stosunku do rządu M . Piłsudskiego, . 
zawiera nazwiska dwóch żydów, którzy są 
członkami pewnych organizacji przemysłowych, 
obejmujących również żydów (I ewiatan), sa te­
go dowodem. Przecież działacze endeccy do­
skonale wiedzą, iż K. U. Z. Z. jest blokiem wy­
borczym czysto polskim i katolickim, me mają­
cym nic wspólnego z żydami czy niemcami, 
chociaż lista „30" natęży do tego frontu wybor­
czego. który opowiada się za współpraca z rzą­
dem i do którego należy również lista Bezpar­
tyjnego Bloku W spółpracy z rządem czyli nr. 1. 
tak jak lista 24 należy do frontu antyrządowego 
wspólnie z komunistami, żydami, niemcami ru- 
sinami i t. p.

Natomiast korzystanie z funduszy, na któ­
re składają się dobrowolnie N ;emcy. nie jest • 
„drobnym wypadkiem" i naszym zdaniem, 
stanowi podobny argument o sile znacznie wię­
kszej na udowodnienie zależności Endecji od 
Niemców, jak — wezwanie przez Związek O- 
sadników w Inowrocławiu pod adresem katoli­
ków Niemców, aby oddali głosy na listę „30". 
Przyznajmy sobie, wzajemnie szczerze, iż od­
nośne organizacje, pobierające nasze Lsty, od­
dały nam niedźwiedzią usługę a na przyszłość  
nie będziemy naruszać właściwych analogii, ja­
ko metody walki ro ’itveznei.

Osadnicy rolni w Chojnicach za Unja
Na walnem zebraniu rocznem pomorskiego  

związku Osadiików rolnych w Chojnicach  
Pizy udziale 180 członków poruszono też spra­
wę wyborów i prezes p. tiusarek w diuższem  
przemówieniu udowdnił, iż 20 tysięcy osadni­
ków pomorsk  ich zostało zdrad  zon  vcfi przez P. 
S. L. Piasta oraz wezwał zebranych do popar­
cia listy nr. 30. Pu dyskusji uchwalono jedno­
głośnie rezolucję potępiająca politykę P. S. L. 
Piast i wzywającą do poparcia Kat. Unji Ziem  
Zachodnich.
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W histon" kam nam " w yborczej w W ieikc  
polsce dzień 28-go lutego roku bieżącego 
zapisze sie z pew nością jako iei fm kt kulim  
nacvinv. N a terenie Ziem Zachodnich Rzptc  
.sranal bow iem w tvm dniu czopow y kandydr 
.naiw iok^zeco zesnohi politycznego tvch zien  
K atolickiej U nii Z. Z., członek Rządu, p. m in  
Rom ocki. aby zetknąć osobiście ze szerokie 
m i sferam i m ieiscow c o) społeczeństw a, przed 
stawić stan dotych^-sowei pracy nad budów- 
państw owości nac ' w skazać w ielkie zadam r 
i zagadnienia, jakie najbliższa przyszłość m a d( 

rozwiązania.

W ielkie cieżkie obow iązki przypadna y 
udziale Ciałom lista  w oda  w czym. iak ;e w dw i< 
najbliższe niedziele w vida z urnv w yborcze' 
Beda sie m usiały zdobyć na najw iększy w ysi­
łek twórczy, na niew yczerpany zasób dobrei 
w oli i najszczersza bezinteresow ność dla pań­
stwa i społeczeństw a. O jakości i zdolności do  
pracy przyszłego Sejm u i Senatu zadecydują 
za kilka dni w ybory, a w raz z tern obyw atele  
w ezmą na siebie ogrom odpow iedziało, za dal 
szv tok spraw państw., dobrze sie w iec e ta*o, że 
w  tak doniosłym m om encie. gdv w aza sie decy­
zje i klaruia sie ostatecznie poglądy, przybył do  
nas reprezentant Rządu i rozprószył doszczęt­
nie w szelkie w ątpliw ości, jeśli leszcze iakie ist­
niały, którędy w iedzie droga ku najlepsze? 
przyszłości państw a, czy przez błędny m ano- 
w iec o zasadniczej opozycji, czy przez postu  
lat zbiorow ej tw órcze' pracy...

Przypuszczać m ożna, że p. m in. Rom ocki 
w yw iezie z W ielkopolski dobre w spomnienia  
Zarów no w O strow ie, tak i w Poznaniu przyję­
ty został entuzjastycznie, co św iadczy nie o 
chw ilow ych jakichś nastrojach, lecz o głebszei 
popularności Rządu w naszej dzielnicy, opartej 
n a zrozum ieniu i uznaniu intenzyw nej jego pra 
cy d ’a państwa.

P. m in. Rom ocki nie zaw iódł sie w nadziei 
z jaka w ybrał sie w podróż do W ielkopolski 
że spotka sie tutaj w m yśl iego w łasnych slow  
w ypow iedzianych zaraz na rubieży naszei dziel­
nicy. ze „zrozum ieniem najw ażniejszych pro­
blem ów. stanow iących istotę naszego zespole­
nia. ze zrozum ieniem problem ów gospodar 
ezveh oraztz głebokiem przyw iązaniem do O j­
czyzny i do osoby p. Prezydenta Rzptej. iako  
przedstaw iciela państw a polskiego, a z uzna­
niem dla tego człow ieka który to uznanie m usi 
sobie przebojem zdobywać**.

Że sie nie m vlił w sw oich nadzieiach. któ­
re sa zarazem nadz ;eiam i całego Rządu, dow o­
dem było nie tylko ow acyine przviecie. lecz 
przedew szvstkiem skupiona uw aga, z jaka w y­
słuchano w O strow ie i na olbrzvm iem zebraniu  
politveznem w Poznaniu jego słów i grom ka 
zgoda iaka na nie odpow iedziano.

A trzeba zaznaczyć, że p. m ;n Rom ocki nie 
silił sie bynaimw ei na krasom ów cze efekty, czy  
Tiecowe sugestie. N ie scldebiał słuchaczom  
ani nie reklam ował zasług Rządu, lecz w spo­
sób rzeczow y, spokojny i pow ażny om ów ił naj- 
w ażmeisze podstaw y, na iakich oprzeć sie m usi 
now oczesne państw o i nabstotniejsze zagadnie­
nia, iakie stoia przed ram i.

D ostojny m ów ca nie starał sie rów nież po­
zyskać aplauzu słuchaczy tanim optym izm em  
O w szem nie zatajał, ani nie ukryw ał niebezpie­
czeństw i trudności iakie m amy do pokonania 
Rów nocześrfe jednak ze skrom nych iego słów  
biła niezw ykła sifa przekonania i w iara że m i 
m o całego w archnM w a opozycji znajdzie sie w  
społeczeństw ie dość m ocy, aby sprostać ..obo­
w iązkom i pracy nad utrzym aniem państw a**.

P. m in. Rom ocki określił siebie jako fana­
tyka państw owości polskiej**. Z w czorajszego 
zebrania m ożna sie było przekonać, że zastępy  
takich fanatyków rosną i w zmaga sie new ność  
iż w ybrniemy ostatecznie z w ilczych dołów  
partvim etwa i egoizmów w szelkich odm ian. So  
lidarność poglądów jaka co chw ila m anifesto 
w ała sie w czoraj w szczelnie zapełnionej sal' 
„Belwederu** m iedzy m ów ca a słuchaczami 
św iadczyła, że w reszcie zaczynam y sie porożu 
m iewać na tle najw yższego interesu państwa  
że w reszcie zaczynam y rozum ieć w sposób 
w łaściw y sw oje obow iązki obyw atelskie, pań­
stw ow e i narodowe. Jest w tern niezaw odna  
rękojm ia dobrei przyszłości.

Tezy i poglądy n. m in Rom ockiego na spo 
soby najlepszego służenia państwu znalazły sie 
w czoraj w doskonałej harm onii z pogladanr 
i dążnościam i. iak :e w dzielnicy naszei kiclko  
w ały od daw na, jakie w ytrw ale głosiliśm y na 
lam ach naszego pism a i iakie ostatecznie zna 
lazły w yraz w konkretnym program ie K atolic 
kiej l inii Z Z.

(Idy w iec n m in Rom ocki m ów ił o produk  
cyiności społeczeństw a iako die państwa gd\ 
głosił żywotna tezę, że tylko na w ytrw ale ’ 
pracy i silnym rozw oju gospodarzem  m oże sit 
oprzeć niezależność naństwa gdv w reszcie no  
dejm ował hasło solidaryzm u w szystkich w arstw  
i w szystkich klas — to do tego w szystkiego nic 
potrzebow ał słuchaczy dopiero zjednyw ać 
i przekonyw ać, bo były to pojęcia i poglądy  
jakby w prost z ich duszy w yjęte. Słow a o. m in 
Rom ockiego były tylko ich nffiocm enicm przy  
nosiły pew ność, że m asy społeczeństw a zgrupo­
w ane w U nji znajduia się na dobrej drodze.

Przem ów ienie w czorajsze podaiem v na in 
nem m iejscu i tam sięgnie czytelnik po szcze­
góły, o ile w czoraj nie m iał sposobności*  sły  
uw agę na rew elacyjne enuncjacje, złożone pod  
Łr>tuec przemów ienia.

P od  sztcn d ari k ato lick iej  U n ji Z iem  Z ach .
W  K A R T U Z A C H .

W  dniu 28. bm . odbyło sie w K artuzach że­
rnie przedw yborcze U nji, przy udziale 200 

■ćb Referaty program owe w ygłosili czołow i 
ndydaci U nji p. .lanta Połczyński i p. Jan D o- 

m irski oraz kandydat poselski z okręgu 29 p. 
ipitan W andtke. W dyskusji przemaw iało kil- 

<u m ów ców m in. p. Poćw iardowski ze Zw iaz 
.u Lud.-N arodow ego, który usiłował w ytłum a- 
zyć, iż pom yślniejszy stan życia gospodarcze­

go w państw ie jest dziełem przypadku, a nie za- 
iugą obecnego rządu, oraz p. Paszkę, rów nież 
m dek. który użalał się, iż na Pom orzu przyby- 
va coraz w ięcej osób z K ongresów ki i M ałopol­

ski na m iejsce ustępujących N iemców . W yw o- 
Jy m ów ców  były jednakże nie bardzo rzeczow e 

nie w ie’e pom ogły, gdyż znaczna w iększość 
pow iedziała się za lista nr. 30, znikom a zaś 
ylko ilość za listam i nr. 24 i 25,nie zakłócając 

jednak spokoju i pow agi w iecu.

W  W E JH E R O W IE .

W W ejherow ie odbyt się dgromny na tu­
tejsze stosunki w iec, na który przybyło 1000  
osób. W iec ten rów nież m iał przebieg pom yśl­
ny dla U nji. gdyż przew ażna ilość uczestników  
w iecu odniosła się przychylnie do w yw odów  
prelegenta K ukdw skiego z O liw y. O pozycja 
składała się ze zw olenników list nr. 21 i 24. D o­
dać należy, iż rezultat byłby jeszcze znacznie 
lepszy, gdyby na w iec byli przybyli zapow ie­
dziani referenci, kandydaci poselscy U nji. Za­
w ód. który sprawili, nie z w łasnej w iny copraw - 
da, lecz w skutek okoliczności nieoczekiw anych, 
w yw ołał w śród zebranych uczestników w iecu 
pew ne niezadow olenie.

W Brzuszczu pow iat Tczew , przybyło na 
w iec U nji 150 osób. N a w iecu przemaw iali zw o­
lennicy P. P. S.,w obec czego prelegent U nji w y ; 

głosił tylko przem ów ienie, m e chcąc naraać 

w iecu na rozbicie.
W IE C E  U N JI W  D N IU  28 B M .

W dniu 28 bm . odbyty się następujące 
w iece U nji: w Płośnicy, przy udziale 70 osób, i 
w W ielkim Łęcku (pow iat D ziałdowo). U czest­
nicy opow iedzieli się częściow o za U nją. częś­
ciow o zaś za listą nr. 7. W K łodaw ie, pow iat 
Chojnice, na w iec U nji przybyło 120 osób. Tu­
taj prelegenci U nji pp. tiusarek i G lów czew ski 
odnieśli zupełny sukces, a opozycji w ogóle nie 

b* °*W  pow iecie K ościerskim  w dniu 28 bm . od­

były się 3 w iece U nji, jeden, niepom yślny, w

Na froncie
N ajsilniejsze poza U nją w iece Endecji, so- 

cialistyczne. N . P. R., praw icy i Piasta spotyka­
ją się od kilku dni z bardzo energiczną lecz spo­
kojną orozycją zw olenników listy nr. 30. N p. 
w dniu 27 bm . na w iecu listy nr. 7 w ^ejako- 
w icach (powiat K artuzy), który zgrom adził 200  
osób, zw olennik U nji p. K sawery K aminski ko­
lejarz, tak udatnio zbijał w yw ody prelegenta li­
sty nr. 7. iż połowa zebranych opow iedziała sie 

za 30-tką!  r
W  dniu 28 bm . na w iecu listy nr. 25 w Cyc- 

Row ach (pow iat Chojnice) Piastow cy ponx-sh 
zupełna klęskę. O becni w liczbie 300 oscb u- 
czestnicy w iecu w znosili bezustanne okrzyki na 
cześć m arszałka Pilsudsk;ego i listy nr. 30 i o- 
pow iedzieli się grem ialnie za U nją na w ezwanie  

p. H usarka i p. N arlouha.

Liniew ie, oraz dw a pom yślne, z prelegentem p 
^W ierzbickim w M iechow icach oraz w Tuszko- 
w ie. N a w iec U nji w Skarszew ach przybyło  
180 osób. Przemaw iali kandydaci czołowi U nji 
p. Janta-Potczyński i p.B ’edow icz ze Zw iązku  
Ludow o-N arodow ego, który rozw odził się naj­
w ięcej nad kw estją żydow ska w Polsce i insy­
nuow ał U nji. iż pozostaje w kontakcie z Żvda 
m i W idocznie zebrani nie uw ierzyli jednak 
w yw odom p. Biedow icza, ijego bajce o sojuszu 
U nji z żydam i, gdyż znaczna w iększość zebra­
nych opow iedziała się za listą nr.'30.

W iec U nji w K ościerzynie w dniu 28 bm  
zgrom adził 140 osób . K andydaci czołow i U nji p 
Jan D onim irski I p . Janta-Połczvński w ygłosił: 
referaty p rogram ow i. W  dyskusji m ów cy opo­
w iedzieli się za p op orciem  U nji. N astrój na w ic 
cu był zd ecyd ow an ie p rzych y ln y dla U nji.

W  W ięcbork u p ow iat Sępolno, b. po^el 
N ow icki m usiaj \ .-c rozwiązać, gdyż zw olen  
nicy list n r. 7 i 24 uniem ożliwili m u przem ów ie­
nie, w obec czego po rozw iązaniu w iecu urządził 

zebranie sym patyków U nji.
W Lubieniu, pow iat św iecie. na w iecu U nji 

przem awiał p. M ozur z G rudziądza W dysku ­
sji zabrali głos zw o'ennicy listy nr.. 25, agitując  
bezskutecznie za sw oja listą, gdyż zebrani o- 
św iadczyli się w szyscy praw ie za U nją

N astępnie odbyt się w iec U nji w Piasecz­
nie, pow iat G niew , przy udziale 120 osób Refe­
renci U nji m ieli trudne zadanie, poniew aż prze­
ciwnicy U nji, składający się ze zw olenników li­
sty nr. 24, zarzucali U nji, iż w ystępuje naduży­
w ając nazw iska m arszałka Piłsudskiego, a ied 
nocześnie opow iadali się za rządem . W rezul­
tacie obecni postanow ili popierać częściowo li­
stę nr. 30, a częściow o listę nr. 21.

W dniu 27. bm . w K rotoszynach na w iecu  
U nji przem awiał b. poseł W alaszek. Rezultat 

w iecu był pom yślny dla U nji.
W dniu 28 bm . odbył się duży w iec U nj : 

w Lubaw ie, przy udzia ’e 700 osób. Przemaw ia! 
p. O drowski w opozycji zabrał glos b. pose; 
Sołtysiak, bezskutecznie usiłując zm niejszyć 
sym patię zebranych dla U nji. . M ów cy opozy  
cyjnem u absolutnie się to nie udało, gdy? 
w szyscy praw ic zebrani opow iedzieli się za 

sta nr. 30. ,. . . D ,
W  dniu 28 bm . w Jastrzębiu, pow iat Bród  

nica po przemów ieniu p. Trochy zebrani, na 
w iecu ośw iadczyli sie z entuziazm em za U nia.

wyuorczym
O becny na sali p. G lówczewski z Lipnicy  

zw ołał 5 m inut po tym chybionym w iecu w iec 
30-tki z tem i sam vm i uczestnikami i w ygłosy! 
referat programow y U nji, który bez dyskusji 
przyjęty został z entuzjastycznem uznaniem .

N a w iecu listy nr. 2 w Tężycach. pow iat 
K artuzy, w dniu 28 b. m . na skutek przem yw a­
nia podczas dyskusji, w ygłoszonego przez p. 
Szuta i nauczyciela Blanda. który energicznie  
F skutecznie zbijał w yw ody prelegenta m onar- 
chistycznego, znacznaa w iększość zebrany  ch 
uchw aliła głosow ać na 30-tkę!

Tak w iece, nasłane przez przeciw ników  
U nji, w rezultacie kończą się często zw ycię  

stw em U nji.

Z końcowych uw ag Czc’podnego . naszegi 
G ościa noznaTśmy zarys zadań tego Seim u któ  
ry w ybierać będziem y w dniu 4 m arca. Zasad  
niczem w ięc zadaniem iego bedzie ustalenie  
zm ian K onstytueii oraz uchw a’cnie budżetu dla 
naństw a na okres budżetow y naibliższy. A le na 
ivch zadaniach m a też zakończyć sw a działal­
ność przyszły Sejm by dać tn ’eisce do pracy 
Ciałom  U staw odawczym  w ybranym  iuż na pod  
stawie now ych uchw ał i zasadzonych założeń 
zm ian w kierunku obioru Seim u i Senatu, w edle 
nodanych w yżej w ytycznych programow ych.

W czorajsze nuM 'Czne w vstanienie P. M ini­
stra Rom ockiego. ’nko członka Rządu i kandy­
data czołow ego z i'stv państw owe! K atol’ckie : 
ihii' Z ’em Zachodnich bvło w ielkim ew enem en­
tem poTtycznym dla stolicy naszei dzieln ’cv  
। dla cafei W ’elkonolski. która przez radjo słu  

hala w czorai z ogrom ną uw agą każdego słowa 

•złonka rządu.

Pow aga zebrnnvoh około 2 3(1 fys ’ecv oby  
w a ł i ’ ze w c7vstV ‘ch stanów i zawodow góra  
•y anlauz iakim darzono n^nrM aw ^iH a 
te huraganow e oklaski iak ’em i podieto okrzvk 
w zniesiony nrzo? ”vqteli zebranych na sal 
na cześć naszego G ościa i kaijdytata. oraz na 
’ześć Tstv 30 Rnn 7!em Zachodnie’
św iadczą, że tak m iasto nasze, iak też i W ielko  
n-U c’-i zrozum iała w :nlk;e Im ię program owe na 
kreślone przez tw órców  ideologii tego fanatvzm i ’ 
n-ińsfw owości**. którzy n a»w vż«ze d n b rn p ań  
stw a i n arod u za  h as* '

'h w '’i i zreaTzow ^ć ie chca sobdnrnvm  frontem  
/w róconym nrzec :w dotychczasow em u rozw y  
Irzen'.i nartvinictwa. ’ rozb ’ciu w ew nętrznem u  
kierow anem u przez egoizm koterji.

W M zm Pśm y w czorai że no»r>!ndzv człon  
k ’em Rządu ’ iego zanatrvw an;am i a podadam  
naszego snołecznńsłw a bida w U lka. z”nełn? 
harm onia. To nas nanaw a oPicha że idziemy 
dm nrn dobrze w ytyczoną i id z iem y d o celu  zw y- 
'  lesk o!

KtO 1 OlOCMN ZBDtW 
a MldoOziicęcii wyborcch?

Im  bliżej do dnia, w  którym  każdy z szcze­
rych obywateli odda sw ój glos do urny w ybor­
czej, tern położenie staje się coraz jaśnieisźe  
i pozwala sie zorientować, jakie listy i jacy 
ludzie osiągną zw ycięstwo przy w yborach. 
D ziś już staje się rzeczą pew ną, że najsilniej­
szy blok katolicko-narodow y, a tym blokiem  
na Ziem iach Zachodnich jest K atolicka U nja  
i jej lista nr.*30, m a zapew nione w szelkie w ido­
ki pow odzenia. W ystarczy zorientow ać się w  
zam ieszczanych i to dzienn e w prasie um iar­
kow anej a rre partyjnej sprawozdanych z w ie­
ców K atolickiej U nji, aby otw orzyć sobie w  
przybliżeniu obraz w "n ’ków ‘głosow an :a. Fak­
tem jest, że endecja i jej lista nr. 24 spotkała  
się w społeczeństwie W ielkopolski z bardzo  
w ielka niechęcią, a to dzięki tem u, że stronni­
ctw o to naw skroś przeża-Io. rartyjnietv. o i roz- 
onlitvkow an ’e, które n :c tak daw no jeszcze nie! 
w trąciło w przepaść naszego krain. Zy. L. N . 
i jego przyw ódcy m aja na sum ’eniu w iele cięż­
kich grzechów , za które chca copraw da uspra­
w iedliwić sie. lecz które m usza odpokutow ać. 
Przedew szvstkiem zaś endecja ponosi w inę zą 
rozbicie naszego społeczeństw a na n'enawistne 
sob e obozy. O na to zaszczem ła w naszem  
społeczeństw ie m enaw iść jednych ku drugim, 
ona to prow adzi bez nardonu w alkę z rządem  
i w szystko, co w idzim y' w Polsce, pragnie 
przedstaw iać w barwach czarnych a tylko dla­
tego, że pozbaw iono ją rządów i odsunięto od  
steru kraju i jego losami. Co najb' lesrrejsze, 
że stronnictwo to. które na sum ieniu m a tyle 
grzechów , jak sprzyjaj' ’ e rządom socjalistycz­
nym , dalej urnow e z żydam i, w reszcie niesłycha  
ne zacictrzew ien ’e i św iadom a zła w olę w obec 
sw oich przeciw ników, dziś jeszcze ośm iela się 
w ypisyw ać szumne hashi. które m e odpow iada­
ją pod żadnvm w z< r1('dem iego d^ałalności.

W przeciw ieństwie do Zw . L. N . i listy nr. 
24 znajduie się K atolicka U nia z lista nr. 30. 
Skupia ona i jednoczy w szystkie w arstwy spo­
łeczeństwa, kieru  je się przy  tern w słow ach  
i czynach etyka chrześcijańska, pragnie zesnó-i 
lić naród w w ielkim w ys’lku tw órczym dla -do­
bra K ościoła i Państw a. D alej zrvw a z party j- 
nictwem , przeciwstaw ia sie bezpraw iu i seim o- 
w ładztw u z lat daw nych, dba o dobrobyt w szy­
stkich w arstw , m a pod sw oim sztandarem  
i rzem ieślnika, i kupca, i przem ysłowca, i urzę­
dnika i w iększego lub m meiszego w łościanina. 
D o w yborów idzie w im ’0 m iłości blizm e^o w e­
dług w skazań naszych B ?skim ów. w ypow iada­
jąc otw arcie w a’ke tvm, którzy nravna zm enra- 
w ić dusze w yborców i społeczeństwo usposobić 
nieprzv  divln'e przeciw Rządow i.

I dlatego też za K atolicka U nja opow iada 
się cała W ieiko^nU ka i Pom orze. N a listę nr. 
3Q głosow ać beda w szyscy szczerzy ratrjoci, 
ludzie dobrei w oli, ludzie, którzy m iłują O j­

czyznę. szanują w łasny rząd i dobra, chcą 
w szystkich obyw ateli. I z tvch. a nie z innych  
now odów K atolicka U nia zw vciczv przy w y ­

borach. K to nie chce m arnow ać sw ego głosu, 
ten o ’da ^łns c p ó ? ną ID tn nr 30.

D o do ra wsi i miast
Takiemu w łaśnie hasłu służy K atolicka 

U nja. która w ystaw iła sw oia listę nr. 30. K aż­
dy obyw atel w ie dobrze, że w Polsce w ielka 
m asa ludow a, m asą w łościańska odgryw a w iel­
ka role. O na to w codziennym trudzie oddaje 
prace i ow oce sw ej nracy i państw u i obyw ate­
lom. D robny czy w iększy rolnik produkuje 
artykuły pierwsze! potrzeby i zaopatrzą w n e 
ludność m iejska. Im w iększa jest w ytwórczość  
chłopa czy rolnika, tern lenie! m u się w iedzie 
i leniej jest w kraju. W tedy i drożyzną nie tra­
pi ludzi, bo w szystko m ożna otrzymać na 
rynku a nie tak. jak to było w pierw szych la­
tach po w ojnie, kiedy zrujnowane gospodar­
stwa rolne, nie m ogły w ytwarzać ani rozw iiać  
się w nracy. a co zatem idzię. w krain hvł nie­
dostatek i nędza. Szerzyło sie hezroboe ’e, fa­
bryki bvłv zam knięte, bo rolnik m e m ógł so- 
hię pozw olić na zakup potrzebnych rzeczy, na­
rzędzi rolniczych, przedm iotów dla w łasnego  
użytku, vdvż bvł słaby, złe zagospodarowany  
i m usiał sie liczyć z każdym groszem.

Z drugie! strony cierpiały na tern m iasta. 
Ludność m iejska rów nież zubożona, rów meż 
zcnchnieta now o’n :e w nędzę m aterialną, ska­
zana była na biedę i n'edosfątck. D opiero pó- 
b ’lej. gdv żvć'e w si rozw inęło sie nod w zglę­
dem gospodarczym edv rolrn'k rm aj za co ku­
nie i m aszyny roln ’cze i poczynić zas’ew y, 
nrzyzniąiac dobrze ziern’e. w tedy pow oli za­
czynała ustenow ać i drożyzna. ’ bezrobocie. .W  
'vein gospodarezpm ^nołec^e^stw a bow ’em je­
dno łączy się z dongiem . D obrobyt i dostatek  
iednei w arsfw v ’ pow odnie d 'hrobvt drugiej 
w arstw y. A im w ięcci gospodarczo rozw inię­
te iest społeczeństw o, tem sihuciszy jest kraj 
i s :ln ’eisze państwo. D latego też program  
K atolick ’ei U mi’ m a przedewszvs'kiem na celu 
noża szczercm w yznaw aniem nauki K ościoła 
katolickiego snrzviać rozw oiow i gospodarcze­
m u w Państw ie i temsarrem złączyć w szystkie 
w arstw y społeczne w w ysiłku tw órczym przy  
w arsztatach n ,racv Zenda a nie m enaw iśc zbu­
duję nam w ielka O iczvzne. Zgoda rzem ieśl­
nika z kuocem kimca z przemysłow cem , prze­
m ysłow ca z rolnikiem a tvch w szystk ’-'h zno­
w u spr7vm ’erzv zgpda ze sf-inem. nueszczań- 
skim . z ur7pdw ik’em ‘j intelieenriX D o te^o dą­
ży K atolicka łhiia którą na sw ei l’ś':e nr. 30  
zamieściła debrveh i c * 1 * * * * * 7ervch dz^łaęzy ka- 
tnl’ckich i narndow vch W szyscy, którzy odda­
dzą głos na listę nr. 30. m oea bvć spokojr 
n w łasne notrz.cbv i dobro naszeco aań.s/u'

P . M inister Rom ocki w  sposób pełen naci- , 
sku podkreślił, że dla państw a naszego pow rot 
do daw niejszych stosunków sejmow ładztw a. 
w alk partyinych, w ewnętrznego rozbiciaJ dzie­
lenia się w ładzą przez koterie byłby niepodo­
bieństw em i istotnem nieszczęściem kram ..

W  ciągu lat ostatnich prestiż państw a i iego 
m torytet na zewnątrz w zrósł niepom iernie i dz>s 
now rót do rządów kTk partyjnych prow adzą­
cych do destrukcji w ew nętrznej w państw ie bvl- i 
)V konaniem nrzenaści nod w łasne państw o.

I dlatego P. M ’nister przem aw iając jako ten  
czołow y kandydat z listy państw owej naszego  
bloku K ato lick ie! U n ji Z iem  Z ach od n ich sk a  da 
to rew elacyjne w vzname w iary politycznej, kto- 
re tak ściśle się pokrywa z program em  przez nas 
cłos7'",vm 'ńe od dz ’ś tvlko:

O b iecn ię so len n ie iak o człon ek  rz^ du  i ja ­

k o ten m aż w aszego  zau ^ " ?’ W aszei p osta ­

w ion y liśc ie , że d ążyć h od o d o zm i^n v K on sty­

tu cji w tym  k ieru n ku , jak iego d ziś w ym aga in ­

teres n ań stw a . ।
A program tej ’rniany K onstytucji idzie nie 

w brew naszym postulatom i naszym poglądom  
lecz jest realizacją tych tez programow ych, któ  
re w ypisaliśm y na naszym sztandarze progra- 

-now vm : ....  . .
W iec P - M in ister R om ock i. iak o człon ek  

rząd u ośw iad cza  sie za rów n ou p raw n ien iem  S e ­

n atu i S eim u i to p rzez in ny sp osób w yb oru  
" rzed 'taw ic ie ’ i tego S en atu .b o n rzez p ow ołan ie  
Jo tej d ru g iej Izb y sen ack iej orz«d staw ic ie li sfer  
gosp od arczych , zw iązków n au k ow ych , w yż ­

szych  u czeln i, rep rezen tan tów K ościo ła , oraz  - 
w yb itnych  fach ow ców  iak o n om in a łów  z ram ie­
nia G łowy Państw a.

Postulat nasż w zmocnienia w ładzy i autory­
tetu G łowy Państw a został 'rzez M onstra Ro  
m ock ’ego podkreślony z nac ’skiem co .m us’m x,; 
nrzv'ac też z żyw a radością do w iadom ości pp  
niewaź w ten sposób zrealizow ać będzie m ożna  
postulat silniejszych rządów i ciągłości ich pod 
kierunkiem najw yższego sternika naw y pań j
stw ow ei.



S f r .  K

PARADOKSY CHWILI.

Chcial Morton do raju...
(I. g j Lady Astor zobowiązała sie opłacić 

Koszta pobytu w  Sowietach każdemu robotni­
kowi angielskiemu, którv na własnej skórze bę­
dzie chcial sie przekonać o dobrodziejstwach 

komunizmu.
Na propozycje zgłosił sie komunista bry­

tyjski D. Mcrton. Pojechał do Rosji. Przesie­
dział cały rok. Obserwował, badał, szukał. 
I wreszcie przekonał sie, że to nie rai, lecz pie­
kło. Piekło dla robotników i włościan rosyj- 
skch. A raj dla komisarzy i dygnitarzy sowie­

ckich. Morton napisał list do Ladv Astor, i v  
którym oświadcza, że pragnie powrócić do 

Anglji.
Ma już dość sowieckiego eksperymentu. 

Uważa, że lepiej komunizować t v  państwie nie- 
sowieckiem. Ma sie opieke Prawa, wygodę, 
kulturę i — naiwnych wyznawców Ale w So­

wietach - to te! Głodno, chłodno, brzydko.

Chcial Morton do raju...

Kronika Wielkopolski
A R E S Z T O W A N I E  F A Ł S Z Y W E G O  P O L I C J A N T A .

N a k ł o ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
P o lic ja w s z c z ę ła e n e rg ic z n e p o s z u k iw a n ia z a n ie z n a ­

n y m  o s o b n ik ie m , k tó ry w p rze b ra n iu s ta rs z e g o p rz o d o ­
w n ik a p o lic ji p a ń s tw o w e } d o p u ś c ił s ie w  o k o lic y s z e re g u  
p rz e s tę p s tw O s ta tn io o s o b n ik te n z a trz y m a ! n a s z o s ie  
B y d g o s z c z— B rz o z a p rz e je ż d ż a ją c e g o ta m tę d y m le c z a rz a  
R a d z is z e w s k ie g o , d o m a g a ją c s ie w y d a n ia p ie n ię d z y ,  
s k ra d z io n y c h rz e ko m o p rz e z m le c z a rz a w p e w n y m  s k le ­

p i e w  B y d g o s z c z y K ie d y R a d z is z e w s k i o d m ó w i! w y ­
d a n ia g o tó w k i b a n d y ta p o d g ro ź b a u ż yc ia b ro n i o d e b ra ł 
m u o k o ło 1 6 0 z ł, p o c z e m  o d d a li! s ie w k ie ru n k u B y d ­

g o s z c z y .  _ _ _ _  

\ | B A N D Y C I N A  C U D Z E M  W E S E L U .

C z e m p i ń  ( n )

W  n o c y , p o d c z a s u c z ry w e s e ln e j z ja w iła s ię g ru p a  
o p rys z k ó w k tó rz y w ta rg n ę li d o s k le p u i p o c z ę li k ra ś ć  

c o  im  w p a d ło w  rę c e . P rz y  w  J a n a d o p o m o c y p o lic ja , 
c z u ła s ię z n ie w o lo n ą u ż y ć b ro n i p a ln e j P o d o b n e  z a jś c it 

m ia ło m ie js c e n a in n e m  w e se lu w N o w e m  B o ró w  k u p o d  
C z e m p in ie m . I tu ta j b a n d a o p ry s z k ó w  g ra s o w a ła w s p o - 
tó b u rą g a ją c y w s z e lk im p o ję c io m . D o p ie ro k ie d y n a  
o d c z e p n e p o z w o lo n o im  n a je ś ć i n a p ić s ię , o d d a lili s ię  

w  k ie ru n k u  m ia s ta .

C H C 1 A L A  O K R A Ś Ć  S K Ł A D  B R A C I K A L I N O W S K I C H .

W ą g r ó w ie c ( c )

W  u b . c z w a rte k p rzy s z ła d o s k ła d u b ła w a tó w b ra c i 

K a lin o w s k ic h , z a m ie s z k a ła w K a lis k a c h M ic h a lin a J u lg a  

i z a ż ą d a ła s z tu k i m a te ria łu k tó ra ie j te ż p o m o c n ik  
p rz e d ło ż y ł. W  m o m e n c ie g d y s z u k a ł tn n e i s z tu k i, J u lg a  
b ły s k a w ic z n ie s c h o w a ła m a te ra ił p o d c h u s tk ę i u s iło w a ła  

z b ie c n a u lic ę , le c z z a trzy m a ł ją p . K a lin o w s k i i o d d a ł 

w  rę c e p o s te ru n ko w e g o . _ _ _ _ _

E K S H U M A C J A  Z W Ł O K  Ż O Ł N I E R Z Y .
O s t r ó w  ( r )

W  ty c h d n ia c h n a n o w y m  c m e n ta rz u k a to lic k im  p o d  

k ie ro w n ic tw e m  k s . k a p e la n a N o w a k a ro z p o c z ę to ro z k o ­

p y w a n ie g ro b ó w  ż o łn ie rs k ic h . P ra c e te m a ja n a c e lu o d ­
łą c z e n ie z m a rły c h c y w iln y c h o d ż o łn ie rz y . P o d o b n o w  
n a jb liż s z y m  c z a s ie m a s ta n a ć o d p o w ie d n i p o m n ik d la p o ­

le g ły c h ż o łn ie rz y . _ _ _ _ _

G D Z I E  J E S T  N A J W I Ę C E J S T O L A R Z Y ?
S w a rz ę d z (d )

T u ż p o d P o z n a n ie m le ż y m ia s to , z a s łu g u ją c e z e  
w z g lę d u n a s w a p ro d u k c ie n a m ia n o m ia s ta n a jb a rd z ie j 

s to la rs k ie g o  w P o ls ce . M ia s te m  te rn ie s t S w a rz ę d z , g d z ie  
c a 7 5 p ro c , lu d n o ś c i u trz y m u ie s ię z p ro d u k c ii s to la r ­

s k ie ! S p rz ę ty w y tw a rz a n e w  S w a rz ę d z u ro z ch o d z ą s ie  

w  s ta n ie s u ro w y m  p o c a łe i P o ls ce , a e k s p o rtu ie je s ie  

ta k ż e d o G d a ń s k a .
P rz e s z ło s to s a m o d z ie ln y c h w a rs z ta tó w s to la rs k ic h  

is tn ie je  w  S w a rz ę d z u i ro z w ija s ię D o m y ś ln ie P n w o d ’e - 

n ie s w e z a w d z ię c z a s to la rs tw o S w a rzę d z a w  p ie rw s z e j 
l in ii k w a lif ik a c jo m  fa ch o w ym s w y c h m is trz ó w i s w e j 

tra d v c ii s to la rs k ie !

_________________ rwa ?. .1 1O?F _____________ '

Pod sziandarcm Katolicki t| linii 
Idzie do woborów cala Wielkopolska

Z pottlaiu pEeszcwsk.edo

P l e s z e w .

D n ia  2 7  u b m . o d b y ł s ie  w ie lk i w ie c  K a to lic k ie j 

U n ji. n a p o w ia t p le sz e w sk i. k tó ry z g ro m a d z ił p rz e ­
s z ło  6 0 0  o s ó b . W ie c  z a g a ił o K rv s z to f’a k . a re fe ra ­

ty w y g ło s ili p p . L ib u rs k i i G a lk a P . L ib u rs k i s c h a ­
ra k te ry z o w a ł d o k ła d n ie d z ia ła ln o ś ć p o s z c z e g ó ln y c h  
s tro n n ic tw , p ię tn u ją c ic h o a rty jn ic tw o  i in try g i p o li­

ty c z n e . P . G a łk a w  b a rd z o o s try s p o s ó b o m ó w ił 

s z k o d liw a ro b o tę o p o z y c ji, a w  s z c z e g ó ln o ś c i e n ­
d e c ji. R e fe ra ty w y s łu c h a li z g ro m a d z e n i z p o w a g a  
i w s k u p ie n iu . P o d c z a s o b ra d p rz y b y ł n a  

s a lę k s K lę d z J k z B ro n is z e  w ic S ta ry c h , k tó ry  u s iło ­
w a ł w z n ie ś ć z a m ę t i n ie d o p u ś c ;ć d o  d a lsz y c h  o b ra d . 
K s . K le d z ik z n a n y ie s t n a tu te js z y m g ru n c ie ia k o  

w ta to r e n d e c ji. Z g ro m a d z e n i ie d n a k w y p o w ;e -  
iz ;e li s ię s ta n o w c z o p rz e c iw k o z a m ia ro m  k s , K le -  

lz :k a . N ie p o m o g ły ró w m e ż z a b ;e g i i in n y c h o p o ­
z y c jo n is tó w z e s tro n y P ia s ta Z g ro m a d z e n i w y p o ­
w ie d z ie li s ię ró w n ie ż p rz e c iw  n im W  d a ls ze j d y ­
s k u s ji p rz e m a w ia li: p p . G a je w s k i i L a k o w ie ck i. 

U c h w a lo n o je d n o g ło ś n ie re z o lu c ję , w  k tó re j z e b ra ­
n i w  l ic z b ie  6 0 0 o s ó b p o s ta n a w ia ła g ło s o w a ć n a l i­

s tę n r. 3 0 .

Z e m b o to w o .

W  o b e c n o ś c i k ilk u s e t o s ó b o d b y ł s ię w ie c K a ­
to lic k ie j U n ji, n a k tó ry m  p rz e m a w ia li p p K a ź m ie r-  
c z a k . L is z k o w s k i, G ra d o w s k i. W s z y s c y m ó w c y  
a p e lo w a li d o g ło s o w a n ia n a l is tę n r. 3 0 . c o z e b ra n i 
a p ro b o w a li b e z s p rz e c iw u W ie c z a k o ń c z o n o o d ­

ś p ie w a n ie m  „B o ż e c o ś P o ls k ę ** .

O s trz e s z ó w .

P rz e m a w ia li tu n a w ie c u p p K a ż m ie rc z a k P o r-  
s k i, W o d n ia k o w s k i. C a lin k a i K ro w ic k i. Z e b ra n i 

p rz e m ó w ie ń e n d e c k ic h w y s h ic h a li b a rd z o n ie p rz y ­
c h y ln ie ia k ró w n ie ż o d n ie ś li s ię n ie p rzy ia ź n ie d o  
w y w o d ó w p rz e d s ta w ic ie la N . P R .-p ra w ic y  

W ię k s z o ś c ią g ło s ó w  u c h w a lo n o  p o p rz e ć p rz y w y ­

b o ra c h  l is tę  n r. 3 0 .

O d b y ł s ię tu s z e re g w ie c ó w K a to lic k ie j U n ii 
a m ia n o w ic ie w  S iln ie . Ś w ię c h o c in ie . D o rm o w ie  

S k o k a c h , K a m io n n ie , P ru s in ie . N a w ie c a c h tv c h

K a m io n n a .

N a w ie c u l is ty n r. 2 4 p rz e m a w ia li z ra m ie n ia  
e n d e c ji p p . F e n g e rt i G ła d y s z M ó w c y e n d e c c y  
o p e ro w a li z n a n e n ii d e n ia g o g ic z n e n ii h a s ta m i, p rz y -  
c z e m  o ś m ie lili s ię z a rz u c ić l iś c ie n r. 3 0 m a s o ń s k ą , 
ż y d o w s k ą ro b o tę . R o z p ra w ił s ię z n im i p . re k to r  
K o n o p iń s k i z M ię d z y c h o d u , k tó ry w s p o s ó b rz e ­
c z o w y  p rz e d s ta w ił k ła m s tw a  e n d e c k ie , p rz y p o m n ia ł 
o k o n k o rd a c ie ż y d o w s k im , k tó ry z a w a rł m in is te r  
e n d e c k i, a w re s z c ie n a p ię tn o w a ł o b łu d ę p ra s y e n ­
d e c k ie j. k tó ra ś w ia d o m ie p rze m ilc z a ć d o n io s łe  
o ś w ia d c z e n ie  J e g o  E m . K s . K a rd y n a ła  H lo n d a  o  s to ­
s u n k u K o ś c io ła K a to lic k ie g o d o R z ą d u p o ls k ie g u  

Z e b ra n i n ie  s z c z ę d z ili o k la s kó w  b a rd z o  rz e c z o w e m u  
» p o w a ż n e m u p rz e m ó w ie n iu p . K o n o p iń s k ie g o . W  
re z u lta c ie p re z y d iu m  e n d e c k ie , w id z ą c p o tę g u ją c y  
s ię n a s tró j z a K a to lic ką U n ią , z a m k n ę ło w ie c b e ż  

u c h w a le n ia re z o lu c ji.
K ę p n o .

W łe c K a to lic k ie j U n ii z g ro m a d z ił w ie le o s ó b  
m im o ż e  o te j s a m e i g o d z in ie z w o ć n o  w ie c C h D . 
5 P ia s ta  o ra z  w ie c  l i^ tv n r. 2 1 N a w ie c u K ą to ,;c k ie i 
U n ii u s iło w a li z a p o c ić  o b ra d y o n B u rm is trz K o k o ­
c iń s k i. B o g u c k i i M a rs z a -e k . R o b o ta ty c h P a n ó w  
s p o tk a ć s ię ie d n a k z o b u rz e n ie m  z g ro m a d z o n y c h  

N a s tró j n a w ie c u  b y ł p o m y ś ln y d la K a to lic k ie j U n ji.

Z powiat
L o s l n l e c .

N a w ie c u K a to lic k ie j U n ji z e b ra n i u c h w a lili s o - 
'id a ry z o w a ć  s ię z a k c ja l is ty  n r 3 0 P o d k re ś lić n a ­
le ż y . ż e  Ł n s in ie c  d o  n ie d a w n a  o p a n o w a n y b y ł p rz e z  
P ia s to w có w R e fe ra t w y g ło s ił p . N o w ic k i a p rz e -

G ra b o w o .

W  p o d n io s ły m  n a s tro ju o d b y ło s ię tu z e b ra n ie  
P rz e m a w ia li p p . K a ż m ie rc z a k , B a rłó g . S z m a j. 

W s z y s c y z g o d n ie b e z ż a d n e g o s p rz e c iw u o p o w ie ­

d z ie li s ię  z a  l is ta  n r. 3 0 .

L w ó w e k .

N a w ie c u K a to lic k ie j U n ji p rz y  u d z ia le  7 0 0 o s ó b  

w y g ło s ili re fe ra ty  p . K a ż m ie rc z a k  o ra z p p . L is z k o w ­
s k i i K o rd y s P rz e m a w ia li w  d y s k u s ji p p . M a g e r  

i O p o ń c z e w s k i o ra z M ic h a ls k i. Z g ro m a d z e n i w y ­
s łu c h a li re fe ra tó w  w  ^ k u p ie n iu a w ie c s k o ń c z y ł s ię  
u c h w a le n ie m  s o lid a rn e j re z o lu c ji z a K a to lic k a U n ia . 

Z e b ra n i p o d  k o n ie c  m a n ife s to w a li n a rz e c z  o b e c n e g o  

rz ą d u .
B ro n is z e w lc e  (p o w . p le s z e w s k i).

N a z e b ra n iu K a to lic k ie j U n ji p rz y u d z ia le 1 5 f' 
o s ó b p rz e m a w ia li p p . N . P u c ia ta . S . K ry s z to fia k  
M a lin o w s k i, G a je w s k i, a re fe ra t w y g ło s ił p . L ib u r ­
s k i. Z e b ra n i u c h w a lili g lo s o w a ć  n a l is tę  n r. 3 0 . W  

d a ls z y m  c ią g u w  p o w ie c ie p le s z e w s k im  o d b y ły s ie  
z e b ra n ia w  K o w a le w ie , g d z ie w ie c K a to lic k ie j U n ii 

b y ł p ra w d z iw ą m a n ife s ta c ją s o lid a rn o ś c i m ie s z k a ń ­
c ó w  tu te js z y c h : w  Ż e g o c in ie , m im o  o p o z y c ji s o c .ia  

l is tó w . K a to lic k a U n ja o d n io s ła  s u k c e s ; p o z a te m  v  
K a rm in ie  3 5 0  o s ó b  w y p o w ie d z ia n o  s ię  z a l is tą  n r. 3 n  
K a to lic k ie j U n ji, k tó re z g ro m a d z iło o k o ło  3 0 0 o s ó b

S w a rz ę d z .

6 0 0  o s ó b  n a z e b ra m u  K a to lic k ie j U n ii n o  w y s łu -  
c h a n m  re fe ra tu p . C h m ie le w s k ie g o , o ś w ia d c z y ło s ie  
z a l is tą  n r. 3 0 . K ilk u m ó w c ó w  e n d e ck ich  u s iło w a ło  

n a d a re m n ie p rz e m a w ia ć p rz e c iw k o l iś c ie  n r. 3 0 .

B is ku p ice .

N a z e b ra n iu K a to lic k ie j U n ji w  o b e c n o ś c i 2 0 0  
o s ó b re fe ra t w y g ło s ił p . K C h m ie le w s k i. U c h w a ­

lo n o g lo s o w a ć  n a l is tę  n r. 3 0 .

1 powi fCia

I
 w s z ę d z ie lu d n o ś ć m a n ife s to w a ła n a rz e c z l is ty  

n r. 3 0 . P rz e m a w ia li p p . A n d rz e je w s k i k s . O s o w ic k i, 

J ó z e fo w s k i.

W ło s z a k o w ic e .

N a w ie c u  w  d n iu  2 6  u b . m . p rz e m a w ia ł z ra m ie ­

n ia K a to lic k ie j U n ji p . S . F o łty n a . W  d y s k u s ji z a ­
b ie ra li g ło s p p . M a te rn a , Z y d ro ń . O tto i M a te lsk i. 
W ie c z a k o ń c z y ł s ię u c h w a le n ie m  re z o lu c ji z a K a ­
to lic k ą U n jq . P o d o b n y p rz e b ie g m ia ł w ie c w B u ­

k o w c u G ó rn y m , g d z ie o k o ło 5 0 0 o s ó b , p o w y s łu ­
c h a n iu  ty c h  s a m y c h re fe re n tó w , o ś w ia d c z y ło  s ię  z a  

l is tą  n r. 3 0 .
F ia s k o e n d e c k ie .

P o w ie c u K a to lic k ie j U n ji w  B u k o w c u  G ó rn y m  
o d b y ł s ię w ie c e n d e c k i. R e fe ro w a ł p . S ta w s k i 
z L e s z n a , k tó ry n ie z d o ła ł je d n a k z je d n a ć s o b ie z e ­

b ra n y c h . P re zy d iu m , w id z ą c n a s tró j n ie p o m y ś ln y  

d la l is ty n r. 2 4 , ro z w ią z a ło w le c .

L u s z c z a n o w o .

W  Ł u s z c z a n o w ie . p o w . ja ro c iń s k i, ja k ró w n ie ż  
w  P o ta ż y c y o d b y ły s ię w ie c p K a to lic k ie j U n ii, n a  
k tó ry ch  k ie s k ę  z u p e łn a  p o n ie ś li W lto s o w c y  1 C h . D . 
W s z y s c y z e b ra n i o p o w ie d z ie li s ię z g o d n ie z a K a to ­

l ic k ą U n ją .
K w ilc z .

W ie c e n d e c k i z a m ie n ił s ię n a m a n ife s ta c je n a  
rz e c z K a to lic k ie j U n ji. M ó w c y Z w . L . N . s k a p itu -  

'o w a li n a w e t z p rz e m ó w ie ń , i n ie o d w a ż y li s ię z a ­

b ie ra ć g ło su  w  d y s k u s ji.

m a w ć li p p . M a z u re k , k a p . re z . B a rcz . N o w a k I M i­

k u ls k i.
W  P o p o w le K o ś c ie ln e m ró w n ie ż z g ro m a d z e n i 

w  l ic z b i p rz e s z ło 1 0 0 o s ó b , u c h w a lili g ło s o w a ć n a  

lis tę  n r. 3 0 .

Państwowa stadnina w Gnieźnie
D y re k to r P a ń s tw , s ta d a o g ie ró w w G n ie ź n ie , 

p . K a z im ie r h ra d z y ń s k i z o s ta ł p rz e n ie s io n y  o d l - g o  

k w ie tn ia r . b . d o Ł ą c k a p o d K u tn e m . D o G n ie z n a  

p rz y c h o d z i p . d y r. L a n d z J a n o w a P o d la s k ie g o .

Kronika Pomorza
Z D E R Z Y Ł Y  S I E  D W A  S T A T K L

G d a ń s k

Z d e rz y ły s ie w p o rc ie tu te js z y m  d w a p a ro w c e a  
m ia n o w ic ie p a ro w ie c .W a rta * ’ (p o ls k i), w y p ły w a ją c y d o  
p o rtu  c d a fls k ’e g o z d e rz y ł s ’e z p a ro w c e m  d u ń s k im  „N ie ls -  

E h b e s e n ** . P a ro w ie c .W a rta * ’ w je ż d ża ł d o p o rtu g d a ń ­

s k ie g o z p ilo te m  g d a ń s k im n a p o k ła d z ie p ro w a d z o n y  

p rz e z d w a h o lo w n ik i K o m e n d a n t s ta tk u d u ń sk ie g o  m im o  
k ilk a k ro tn y c h o s trz e g a w c z y c h s y g n a łó w n ie z a trz y m a ł 
s w e g o s ta  •k u . w s k u te k c z e g o d o s z ło d o z d e rz e n ia P a ­

ro w ie c d u ń sk i z o s ta ł ta k d a le c e u s z k o d z o n y , ż e m u s ia t 

w ró c ić d o p o rtu i w y ła d o w a ć z p o w ro te m  z a ró w n o p a ­
s a ż e ró w ia k i ła d u n e k P a ro w ie c ..W a rta ** z o s ta ł o d -  

h o lo w a n v n a m ie is c e s w e g o p rze z n a c z e n ia Z a z n a c z y ć  

n a le ż y , ż e p a ro w ie c d u ń s k i n ie p o s ia d a ł n a p o k ła d z ie p i­

lo ta .  _ _ _ _ _

! P R O W O K A C J E  N I E M I E C K I E  
G r u d z i ą d z  ( d )

J e d e n z o s ta tn ic h n u m e ró w .P o m e re lle r T a g e b la ttu **  

u le g ł k o n fis k a c ie z p o w o d u w s tę p n e g o a rty ku łu k tó ry  

n o s ił ta k i o to o b ie c u ią c y n a g łó w e k „b e z s e n s o w n o ś ć k o -  
ry ta rz a ** N a p o d s ta w ie  o p in ii o d d a n e g o N ie m c o m  d z ie n ­
n ik a rz a  fra n c u sk ie g o , k tó ry w  p iś m ie s w e m  w y p o w ie d z ia ł 

s ię p rz e c iw ko o b e c n y m g ra n ic o m p o ls k o - n ie m ie c k im , 

re d a k c la .P o m e re lle r T a g e b la ttu ** p o zw o liła s o b ie w  a r­
ty k u le ty m  z a c z e p ić c a ło ś ć i n ie ty k a ln o ś ć  g ra n ic R z e c z y -  

o n s p o lite l

Z powlaiu
K a to lic k a U n ja z w o ła ła s z e re g w ie c ó w  w  p o ­

w ie c ie  ś m ig ie ls k im , a m ia n o w ic ie w  K o ro w n ic y . B o -  
g u s z y n ie , D h tż yn ie , G ó rce D u c h o w n e j o ra z B a rtll-  
n le . N a w ie c a c h ty c h p rz e m a w ia li p p . J a b c z y ń s k l,
A d a m c z a k , W o jc ie c h o w s k i, K o w a ls k i, W a la c h o w -  

s k i i in n i. W s z ę d z ie  o p o w ie d z ia n o  s ię  z a  l is ta  n r. 3 0 . 

W  B a rtlin ie p rze b ie g w ie c u b y ł b a rd z o b u rz liw y .  

W ię k s z o ś ć  je d n a k  w ie c o w n ik ó w  o p o w ie d z ia ła  s ię  z a  
K a to lic k ą U n ją .

W a l e n t y  n o w o .

P o re fe ra c ie p p . N o w a c k ie g o I F ik u s a o ra z p o  

o ż y w io n e j d y s k u s ji, w  k tó re j z a b ie ra li g ło s p p . A n ­
d rz e je w sk i, O g ó re k i Z m y ś lo n y , z e b ra n i p o s ta n o ­
w ili o d d a ć g ło s y n a K a to lic k ą U n ję , k tó re j l is ta je s t 
s z c z e rz e k a to lic k a i n a ro d o w a o ra z g w a ra n tu je  

d o b ro b y t w s i i m ia s t.

Z okręgu nad noteckiego
J a n ó w i e c .

6 0 0  o s ó b  n a w ie c u K a to lic k ie j U n ji w y p o w i e ­
d z ia ło s ię z a l is tą n r. 3 0 , a p rz e c iw ko  l is to m  n r. 24, 
2 5 I 7 . W ie c z a g a ił p re z e s T o  w . P rz e m y s ło w e g o , 
p . M u lle r , s e k re ta rz o w a ł p . M n ic h o w s k i, ła w n ik a m i 
b y li p p . W itu la i S to je n k a . R e fe ra ty w y g ło s ili p p . 
L e n a rto w s k i. M a c io s z c z y k , S o k o ło w s k i. Z e b ra n i 
w y s łu c h a li re fe ra tó w  w  n a jw ię k s z e ^  s k u p ie n iu , o b ­
d a rz a ją c  p re le g e n tó w  o k la s k a m i

G ą s a w a .

W  o b e c n o ś c i 6 0 0  o s ó b w ie c  K a to lic k ie j U n fl z a ­
g a ił p . M ic h a ls k i. R e fe ro w a ł p . re d . S o k o ło w s k i. W  
d y s k u s ji z a b ie ra li g ło s p p . W ró b le w s k i, S z y m a n , 
M a c ie je w s k i i M ic h a ls k i. Z g ro m a d z e n i w z a k o ń ­
c z e n iu p o s ta n o w ili g ło s o w a ć n a l is tę n r. 3 0 o ra z  
w z n ie ś li o k rz y „N ie c h ż y je  K a to lic k a U n ja “ .

Ż n i n .

W ie c z g ro m a d z ił k ilk a s e t o s ó b , p rz e w o d n ic z y ł 
o b ra d o m  p . B a ls k i a re fe ro w a ł p . re d . S o k o ło w s k i 

W  d y s k u s ji z a b ie ra li g ło s p p . W iś n ie w s k i, S y n a -  
le w s k i i K o ś m id e .. M im o  a w a n tu rn ic z e g o  z a c h o w a ­
n ia e n d e k ó w  i s o c ja lis tó w , z e b ra n i z g o d n ie o ś w ia d ­

c z y li s ię z a K a to lic k ą U n ją .

Katolicy wierzący
a lista Katol.cko- Narodowa nr. 24

O d je d n e g o z w y b itn y c h k a p ła n ó w  o trz y ­
m u je m y n a s tę p u ją c e  u w a g i:

J a k p ro te s ta n t m o ż e s o b ie B o g a w y o b ra z ić  

^ e z K o ś c io ła , ta k te ż p o ls k i n a c jo n a lis ta z o b o ­

z u k a to lic k o n a ro d o w e g o n r. 2 4 : w y o b ra ż a s o ­

b ie  K o ś c ió ł b e z B o g a . W ie rz y m y , ż e n a ro d o w a  

d e m o k ra c ja  je s t g o to w a  b ro n ić  d o  p .e w n e g o  s to ­

p n ia K o ś c io ła  k a to lic k ie g o , a le  n ;e w ie rz v m v ż e  

n a ro d o w i d e m o k ra c i s ą z a w s z e ta m . g d z ie K o ś ­

c io ła b ro n ią lu d ź m i w ie rz ą c y m i w  B o g a . N a ­

p o ty k a m y  w  P o ls c e  n a to  s a m o z ja w is k o , k tó re  

w e F ra n c ji ta k n a m a c a ln ie rz u c a s ię , n a m  w  

o c z y , a m ia n o w ic ie , ż e m a m y K a fe l k ó w  g ło ś ­

n y c h k tó rz y s ą a te u s z a m i. P ra w d a ta ie s t ja ­

s n a i n ie  u le g a  ż a d n e j w ą tp liw o śc i. J e d e n  z n a ­

c jo n a lis tó w  p o lsk ic h o k re ś lił d e fin ic je B o g a w  

s n o s ó b n a s tę p u ją c y : ..B ó g , to je s t z a s a d a n ie  

z ło m n a . to n a s z a a m b ic ia i p o k o ra , to ie s t m ą  

d ro ś ć p rz e w id z e n ie , p o ś w ć c e n ie , u m ia rk o w a ­

n ie m iło ś ć , w s z y s tk o , c o n a z y w a s ię lu d z k ie  

tw ó rc z e ś n re rte ln e w  fo rm ie , n ie ś m ie rte ln e w  

tre ś c i* * . T e m i s ło w y s k ła d a ł h o łd k a to lic y z m o ­

w i i re l k w io m  ś w . S ta n is ła w a K o s tk i w  c z a s :e  

z ia zd u K a t. w  W a rs z a w ie , a ie ^ n o z C 7 n < ? n n > ę m  

k a to lic k ic h , w y d a w a n e p rz e z K o n g re g a c ję z a ­

k o n n a d o s ło w n ie p rz y ta c z a ło  to z d a n ’e . n ie d o ­

p a trz yw s z y s ie w  te rn ż a d n e g o b lu ż n ie rs tw a  

U b o le w a ć n a le ż y , ż e d o ty c h c za s  n ie w y s tą p ił 

n ik t o fic ja ln ie p rz e c iw  tv m  a te is ty c z n y m  k a to ­

l ik o m , ja k to u c z y n io n o w e F ra n c ji. A g d z ie  

m o ż n a ty ch k a to lic k ic h a te u s z y z n a le ź ć ? S ą  

o n i ro z m ie s z c z e n i p o ro z m a ity c h p a rtia c h p o ­

l ity c z n y c h , a g łó w n y m  Ic h g n ć z d e m  ie s t o b ó z  

w ie lk ie j P o ls k i, c z y li Z w ią z e k L u d o w o -N a ro d o -  

w y (  a lb o  ja k d z iś  s ię z w ie : L is ta  K a to lic k o -N a ­

r o d o w a  n r . 2 4 .

I C h a ra k te ry s ty c z n ą c e c h a id e o lo g ii n a ro d o -  

W O -d e m o k ra ty c z n e j ie s t o ś w ia d c z e n ie „G a z e ty  

( W a r s z a w s k i e j * * . P a n J e z u s s w o ją e w a n g e lia  
L M i y d z U  A r y i c z v k ó w  c z y l i E u r o p e * * ,

T e n z a rz u t ..G a z e ty W a rs z a w s k ie j* * je s t 

o ty le je s z c z e z n a m ie n n y . g d v ż ś w ia d c z y z a -  

’e ż n o ś c i p n is k rh n a c jo n a lis tó w  o d fra n c u s k ic h ,  

b o  O m te  b v ł w ła ś n . o w y m  m o ż e m k tó ry  e w a n  

g e lią  w z g a rd z a ł. b o  z n a id o w a l w  n ie j a n a rc h iz m , 

ż y d o w s k i, a w y s ła w ia ł rz ym s k a  in s ty tu c je  k a r ­

d y n a łó w . N a ś la d o w ca C o m te ‘a ie s t M a u rr.a s  

k tó re g o d o k try n ę p o tę p iła S to lic a A p o s to ls k a .  

O  fa k c ie  ty m  le d w ie  ż e n a s i e n d e e v w s n o m n ’e li.  

C z y ż R o m a n a D m o w s k ie g o w y p o w ie d z e n ia w  

..M y ś la c h n o w o c z e s n e g o P o la k a ** i „S to s u n e k  

J e d n o s tk i d o n a ro d u i n a ro d u d o ie d n o s tk '“ le ż y  

w ła ś c iw ie p o z a s fe rą c h rz e śc iia ń s k ie j e ty k i... 

O b o k e ty k i c h rz e ś c ija ń s k ie j is tn ie je e ty k a n a ­

ro d o w a .

T y m c z a s e m  K o ś c ió ł ta k n a u c z a : „C e le m  

p o d s ta w o w y m  w s z e lk ie g o k o ś c ie ln e g o  w y c h o ­

w a n ia . w s z e lk ie g o n a u c z a n ia , w s z e lk ie g o k a ­

z a n ia i w s z e lk ’e i k a rn o ś c i ie s t b y w  w ie rn y c h  

u k s z ta łto w a ć d ru g ie g o  C h rys tu s a ** .

T e n n a jw y ż s z y  c e l w y c h o w a n ia  d a ie  c h rz e -  

ś c lia ń s k ie i m o ra ln o ś c i w e w n ę trzn ą ie d n o ś ć . 

..N ie m a ż a d n e g o p o d w ó jn e g o m o ra łu w  K o ś c ie ­

le . g d v ż ty lk o  je d e n C h ry s tu s m a b v ć u k s z ta ł-  

to w a n y m “ . (K a r l A d a m : „D a s W e s e n d e s K a -  

th o li^ ^ s n u jc ** I) ", « ? e ’d o rf 1 0 ? 6 ę tr . 2 d ).
Ż e n a ro d o w i d e m o k ra c i n ie w y z b y li s ię  

le s z c z e  d o  d z is ie is ze g o  d n ia s w e j e ty k i n a ro d o ­
w e j ś w ia d c z y o te rn re c e n z ja k s ią ż k i Z o fji Ż ó ł­

to w s k ie j ..O  e ty c e ż y c ia n a ro d o w e g o ** n a n :s a -  

n a p rz e z R . P ., z a p e w n e R o m u a ld a P a c z k o w ­

s k ie g o . k a n d yd a ta n a p o s ła z e n d e c ji. Z d a n ie :  

„ Id e o lo g ia n a ro d o w a p o s ’a d a is to tn ie js z a i s k u ­

te c z n ie js z ą w a rto ś ć e ty c zn ą ś c iś le j o d p o w ia d a  

d u c h o w i c h rz e ś c iia ń s k ie m u n iż k o s m o p o F tv c z n e  

k ie ru n k i* * o b lic zo n e n a to . b y o c z v s z c z v c s ię  

z z a rz u tó w , c z y n io n y c h  e n d e c ji z e s tro n y k a to ­

l ik ó w w ’e rza e v e h u d o w a d n ia w b re w in te n c ji 

re c e n ze n ta , ż e n a ro d o w a d e m o k ra c ja p rz v zn a je  

s ię le s z c z e d z iś d o e ty k i n a ro d o w e j, g ło s z o n e j 

w M y ś la c h n o w o c z e s n e g o P o la k a ** . N a c jo n a ­

l iz m  n a ro d o w yc h d e m o k ra tó w  n ie ie s t ty lk o  

p e w n ą  fu n k c ją  p o F fy c z n ą le c z ie s t z a ra z e m  p o -  

g ’a d e m  n a ś w ia t i z y e ’e c h o ć p n iru rd ia ln a  fu n k ­

c ją  ie g o  p n z o s ta ie  n o litv k a N a c io n a li/m  e n d e c k i 

je s t d o k try n a p o d o b n a d o fa s z y zm u w ło s k ie g o ,  

z w ła s z c z a w  s z a c ie o b w ie p o lu i m a trra s v z n iu  

fra n c u s k ie g o i z te g o p u n k tu w id z e n ia trz e b a  

n a s ta w ić s ię d o n e g a c ji lu b  a firm a c ji n a ro d o w e j 

d e m o k ra c i!. Z a s a d n ic z y m  p u n k te m  s p o rn y m  d la  

n a s k a to lik ó w  w ie rz ą c y c h n ie p o w in n o b y ć . ż e  

e n d e c ja s to i w  o p o z y c ji d o  rz ą d u , g d y ż  w  o b e c ­

n y m  u s tro ju  P o lsk i s p o c z y w a a k c e n t n a S e jm ie  

i S e im  ie s t in s ty tu c ja  w a ż n ie js z a , n iż R z ą d le c z  

to . ż e e n d e c ja m a s w ó j p o g lą d n a ś w ia t, k tó ry  

m ^ ż e  s p rz y ja ć  w  n ’e ie d n v c h  k w e s tia c h  z a s a d z ie  

k a to lic k ie j, a le te ż m o ż e b y ć  n e g a c j o  c h r z e ś c l -  
’’a n s k ie j z a s a d y . W a rto ś c i, k tó re g ło s i, e ty k a  

n a c jo n a lis tó w n ie p o s ia d a ją ż a d n e g o o n ty c z n e ­

g o u z a s a d n ie n ia . W s z y s tk ie w a rto ś c i n a ro d o ­

w e j e ty k i s ą z m ie n n e i w z g lę d n e , ja k w z g lę d n e  

:e * t p o je c ie n a ro d u I n a c jo n a liz m u , b o u c z e n i 

k łó c ą  s ię d o  d n ia d z is ie js z e g o  m ię d z y  s o b ą  o  d e -  

? :n r je  n a ro d u (c fr . J o s e p h M a u s b a c h : “A u s k a -  

‘h n iic .c h e r Id e e n w e lt* * . M u n s te r. 1 9 2 1 . S tr.-  

3 9 2 ...).

S ta d te ż n a c jo n a liz m  n a ro d o w e j d e m o k ra c ji,  

m im o , ż e c h c e b y ć p o g lą d e m  n a ś w ia t, n ie d a ie  

ż a d n e g o s ta łe g o i ja s n e g o u jm o w a n ia ż y c ia  

'rd ^ k 'e ^o  n a ś w ię c ie . T o w y s ta rc z y , ż e b y g o  

o d rz u c ić i z w a lc z a ć b o  ja k ż e ż m o ż n a n a ta k im  

n a c io n a F ź m ie  b u d o w a ć . Irra c jo n a lis tv c z n o ś ć n a ­

c jo n a liz m u n ie u c h w y tn o ś ć ie g o d ą ż e ń i p ra g ­

n ie ń . je g o e th o s b e z ś c iś le o k re ś lo n e g o lo g o s u  

ie g o e m o c io n a ln o ś ć s n ra w ia , ż e is to ty ie g o n ie  

m o ż n a o k re ś lić . T y lk o to o n im s ta n o w cz o  

p o w ie d z ie ć m o ż e m y , ż e id e e p o lity c z n e  s to la  n a  

m ie js c u p ie rw s z e m . ..W s z y s tk o in n e : ro z w ią ­

z a n ie z a g a d n ie ń k u ltu ra ln o -m o ra ln y c h . re lig ij­

n y c h i s p o łe c z n y c h ie s t w  n a c io n a litm ie  c z e m ś  

d o d a tk o w y m , w z g lę d n e m . u k ła d a y ię w e d łu g  

w a ru n k ó w , n ie z a ś w e d łu g  z a s a d y * ' (K s . J a n  

P iw o w a rc z y k . A te n e u m  K a p ł. 1 9 2 8 . Z e s z . 1 

s tr . 8 5 ). B e z w z g lę d n y re la ty w iz m  je s t c e c h ą  

z a s a d n ic z ą w s ze lk ie g o  n a c jo n a liz m u , a s z c z e g ó l­

n ie p o ls k ie g o . M ie ś c i w  s o b ie c o ś z w o lu n ta ry -  

^ tv r^ p p g n  n n ń fe i7 m u . r r^ e n ’e ^ ’o n e g o n a id e e n o  

ł ity c z n e . M n ż n a b y  g o  n a z w a ć  n o litv c z n e m  p a n -  

te łz m e m . S k o ro p rz e c z y ta f ilo z o fic z n ie w y ­

k s z ta łc o n y k a to lik k s ią ż k ę S ta n is ła w a G ra b ­

s k ie g o ..Z z a g a d n ie ń p o lity k i n a ro d o w o -p a ń - 

s tw o W e j** n ie  z n a id z ;e ta m  ż a d n e g o  te rm in u , d a ­

ją c e g o  u m ie ś c ić  s ię  w  s ło w n ic tw ie  c h rz e ś c ija ń s k .

f ilo z o fii, n ie m ó w ią c ju ż o te rn , ż e b y G ra b s k i 

w o g ó le  w s p o m n ia ł o  e ty c e  c h rz e ś c ija ń s k ie j, c h o ć  

p o ru s z a s p ra w ę w y ch o w a n ia m ło d z ie ż y . W y ­

ra z u „p a trio ty c z n a o p in ja o g ó łu ** u ż y w a G ra b ­

s k i n ie u s ta n n ie , b o ta „p a trio ty c z n a o p in ja o jg ó -  

lu “ , ś w ia d o m a c z y n ie ś w ia d o m a , s ta ła c z y n ie ­

s ta ła , je s t p o ls k ą ra c ją  s ta n u . M im o w o li n a s u ­

w a s ’e c z y te b rk o " ' .... 4 * G - ’*s k : ż n in ie  w

ja k ie jś f ilo z o fji „d e s U n b e w u s s te n " O g ó l, z b io ­

ro w o ś ć je s t w s zy s tk ie m . je d n o s tk a n ic z e m .  

J a k ż e ż ja s n o w o b e c G ra b s k ie g o o k re ś la p o ls k ą  

ra c ję s ta n u F e lik s K o n e c z n y . „C z e rp a ć ś ro d k i 

m u s i p o lity k a z e w s z y s tk ic h s z e ś c iu k a te g o ry j 

k u ltu ry u m y s ło w e j n o w o c z e s n e g o s p o łe c z e ń ­

s tw a : z h is to ry zm u i lu d o w o ś c i, z p ra c u m y ­

s ło w y c h  o k o ło  d a ró w  p rz y ro d y z h a n d lu , p rz e ­

m y s łu i z o ś w ia ty ** . (L o g o s i E th o s , to m  I. s tr.  

3 0 7 ). K o n e c z n y d a je te ż ś c is łą d e fin ic ję h is to ­

ry z m u i lu d o w o ś c i. A i le ż ra z y o d w o łu je s ię  

K o n e c z n y n a e ty k ę c h rz e ś c ija ń s k ą , ja k u m ie  

ro z ró ż n ia ć re lig ję o d c y w iliz a c ji (c fr . A te n e u m  

K a p ł. 1 9 2 6 . z e s z . 2. R e lig ie a c y w iliz a c ja ),  

c z e g o  n ie m o ż n a p o w ie d z ie ć o n a s z y c h n a c jo n a ­

l is ta c h N a c jo n a liś c i u jm u ją re lig je ja k o rz e c z  

im m a n e n tn ą . s tą d łą c z e n ie d u c h a n a ro d o w e g o  

z p ie rw ia s tk ie m  re lig ijn y m , ic h u ję c ie re lig ji n ie  

m a c e c h n a d p rz y ro d z o n y c h . U z n a ją z a s a d ę  

„B ó g  w  n a s “ a le  n ie u z n a w a ją  z a s a d y „B ó g  n a d  

n a m i** . Ic h k o lle k tv w iz m d ia m e tra ln ie p rz e ­

c iw s ta w ia s ie re lig ji k a to lic k ie j, k tó ra je s t n a -  

w s k ro ś p c rs o n a lis ty c z n a . E w a n g e lia p rz y n io ­

s ła n a ś w ia t p ra w d ę o n ie s k o ń c z o n e j w a rto ś c i 

je d n o s tk i lu d z k ie j. T e j p ra w d y n ie z n a ł ś w ia t  

h e lle n s k o -rz y m s k i. te jż e te ż p ra w d y n ie u z n a je  

n a c jo n a liz m . D la  n a c jo n a liz m u  je s t p ra w o  i z b io ­

ro w o ś ć w s z y s tk ie m , je d n o s tk a i je j w o ln o ś ć n i­

c z e m . D o n io s ło ś ć i w ie lk o ś ć p o ls k ie j u m e s ło -  

w o ś c i je s t, ż e n ig d y P o la k n ie p rz e jm o w a ł s ię  

z b y tn io le g iz m e m . a ro z u m n ie j i g łę b ie j p o jm o ­

w a ł p ra w o n iż z a c h ó d (P a w e ł z B ru d z e w a  

i s p ó r z K rz y ż a k a m i n a s o b o rz e w  K o n s ta n c ji). 

K s . P rz yw a ra  T . .1 . d o c ie k a ją c  is to ty n ra w a  m ó -  

m i: „P a ś n a tu rb c h e G e s e tz is t n u r N o tu rfó rd e -  

ru n g u n s e re r g e s c h d p flic h e n G o tta b n l'c h k e it.  

D a s G e s e tz ic h n ic h t e in u n p e rs o n lic h e s S c h ic k -*  

s a l, d a s L ib e r H e ilig k e it d e r P e rs o n s te h t“ .

(D o k o ń c ze n ie  n a s te p i).
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Przebiec: dzłsieiszei giełdy nie wvkazat więk­
szych zmian zaś kursv były utrzymane a nawet 
częściowo rfeco mocmeisze.

Z nao. procent zwvtkowahr nadał 8% listy do­
larowe P. 1 K od 94% do 95% w płaceniu (nrzv 
dewizie 890 Mniejsza ilość 6% Hstów żytnich 
handolwano po 29 — 4% listy zast knnwert. .ziem­
skie handlowano cokolwiek po 52% zaś w^kcz" 
ilość d o  52%% i pozostały d o  tvm kurs’e w płace­
niu. Z pap. państw, zanotowano 5% poż. konwer- 
syjna oo 65%% w płaceniu.

Z akcii bankowych poszukiwano Bk. Przemy­
słowców po 1 05.— . Mnieisze tranzakcie niekwalif- 
knjace sie do notowania robiono Bkiem Kwileek; 
Potocki po 92.-- i Pol Bkiem Handlowym d o  08O

Z akcji handlowo-"'-"'myślowych płacono za R 
May. 108.— i za Unie 27 '5.

Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polsk; 
148.— .

Pomorze za laioliclią Ku r
W Chojnicach __ ___  *

Vv UUV4.IIVJ ->VI wowz., - - -- , ,, ;;

Unii, na którym przemawiali pp. Ciesmsk’- 
i Mierzwiecki. W rezultacie 75% zebranych o- 
powicdzialo się za Katolicka Un.ia.

W  pow iecie koscierzvnskim
w vnujn 'cavn  ”  ------- -

w obecności 1000 osób odhvl sfe w»ec KatołtcW 'wołano wiece Katolickiej Unji w Radomiu, w

W  N owel C erkwi ♦ 
nrzy udziale 250 osób uchwalono jednomyśnic 
glosować'na listę nr 30.

W  R yw afdzte

400 zebranych no wysłuchaniu referatu o pro- 
erranre Katolickiej Unji wypowiedziało się za li­

stą nr. 30.
W  powiecie toruńskim  

odbyły się wiece w Dębinach, w Papowie tpriiń 
s’kim z pomyślnym rezultatem dla Katolickiej 

I Jnji.

J<al’szu. w Bahrowicach. crdzie nrzeszlo 1000 
osób opowied^lo s'e za Fsta nr. 30.

Z innyc ’’ św iatów.

a mianowicie z pow: ’ tczewskiego, z powiat’’ 
’ubawskieeo, z nowi' ■ brodnickiego z powiatu
trniewkowsk’eco donoszą nam o przebiegu prze 
szło 30 wmców. które odbyty sie na hmteiszvn 
terenie. W;ece te wvknzvwalv. że ludność nr ’ 
steczek i wsi pomorskich bardzo nrzvchvl’"'' 
odnosi się do ^działalności i programów KatoFo 
kiei Unji. Z w?eks7Vch wieców należy wvm : ’ 
nić wiec w Wielkich Balówkach. w Tez 
tonwiat lubawski) na których to wiecach < 
1500 osób manifestowało swoje sympatie a 
rzecz KatoFckiei Unii.

C eduła urred. pSenicżsie 
w  Pujw aułu

1 Poznań, dnia 1. 3. 1028 r.
Papiery procentowe: 5% pożyczka kon 

wersyjna 65y4% P; 8% dolarowe listy P-zn. 
Ziem. Kredyt. 94 !,2—95% P; 4% listy konw. 
Pozn. Ziem. Kredyt. 52' .% P.

A kcie bankowe: Bank Przemysłowców' 
l-II. em. 1.05 P.

Akcje przemysłowe: dr. Roman May I. em. 
zl. 108.— P; „Unja“ (dawn. Ventzki) I. em. zł. 
22,35 P.

Tendencja: utrzymana

O bjaśnienie:

Przy kursach oznacza:
P = w płaceniu.
O = w zaofiarowaniu.
4- = kupno i sprzedaż wyrównane.

% .
K orow ania /'oee^o

Notowania złotego 29. 2. (PAT) Londyn zł. za 
jeden f. szterl. 4 ,45; Berlin za 100 zł. 46,70—47,— ; 
wypłaty na Warszawę 46,90—47,10; na Poznań 
46.875—47.1175; Gdańsk za 100 zł. 57,46 57,60: wy­
płaty na Warszawę 57.55: Praga za 100 zł 378.60: 
Wiedeń za 100 zł. 79,10,5-—79,78; Zurich za 100 zł. 
5835. ____

zSrm fopohSg
W arszaw a, 29. 2. W dzisiejszych prywatnych 

tranzakejacfc zbożowych >anował ogólnie nastró 
spokojny. Transakcji roniono niewiele, cb główni* 
Pomoczono brakiem gotówki. Orentacyjnie wy­
mieniono następ ceny za K‘O kg. fr. sl załad , \x 
nawiasach fr. st. Warszawa- żyto kongres. 116 f. bo' 
40.50 f41,5(i) zł.; pszenica (51 50—52.50) zł.; owies 
jedno’itv. gruby 3735 - (38.75) zł.; jęczmień na ka 
szę (39 25) zł.

W arszaw a, 29. 2. W handlu męki pannie slaby 
ruch i nastrój spokeinv. Zanołr^ebow-ania nadcho­
dzą normalnie; za 100 kg fr. Warszawa w hurcie 
nottiia: maka pszenna 4/0 lit A kresowa: war­
szawska. kresowa i luhel. 82—85 zł.: pszenna 4'0 
74— 77 zł; żytnia pytlowa (ch ebowa) 65%,57—50.

C rrefl. P*  w l>  w

Nutuwani 

w zł z?

» anknol <■

1 duł. M m eryk  
1 fant ang.

przekaz-t

Belgfa — - 
Huiandja -

London — —
Nuw» Iwk - 

Paryż — — 
Praga — — 

Szwajcaria -

Sztuk hu! rr» —

Włedeh--------
Włochy — - 

Ku fnhaga

<58,81 — <59 70

.4^4 13.49', »(.'9„

H, 1 8,^

15,G9 3 ,0! J\I8

'.41'. ^,4"

i7ł,67 171,67 172,1(

• 21,62 «* ■ 2593

4/ 21 — i7 3ó

5-9<

4.5,60 43, 1 .3“

8.9 M «.*
35, P 35.0J

>6,3.-
172.1 i 1 /1,24 171,-4

1 5,31
J.0V

Pańblw i apietv Miiiio&ciuwt 

5”/, p. kunwers. kulej. — — • 
b9l„ puźvczka dularuwa — — — 

t>°/, pożyczka dolarowa — — - 
5% pożyczka HunweKyjna — ~ 

pożyczka Kunwersyjna hOl.

pożyczka kolejowa — - 

] gram złota — — — -

1 3.

69-08,7.''

Ol

102,2

2U . i.

72 - 72.50

67

102,5U

Akc e 1 3 *29 2.

Polski — — — — 149-149.50 148-147

Bank Dyckontowv — — « 13 136

Bank Hart(flow\ — — 123 128

Uank Zschodtr - —
Rank Zw SfxMei b. — 90 89

Bank T> w. Spółdz. —

Starachowice 66—66,7ó 65^50-65,25

( hi d' rów ••

Michałów — — — — — * •»

W 1 h Cukru — — — 79,50 8' 78-79

5s 54 55

’ azy —— — — — — •—

Wvsuka — — — — - — 12

W 1 k. Węgiel-------- 97,25 - 98 96.75

Nobel - — — — — — ••

Cegłelski — — — — — 44 44

Mitzner — — — — — — •*

l il pup —— — — — — 42,7 . 42.50

Mudrzejów — — — — 47 47 25 46,5

iNurblhJ — — — — — •«*

Jitwein — — — — — — *

U’Jtruwieckie — — — — 85,25-85,50 85

Pocisk —— — — — — 11,73-11. 5 11,75-11,50

rudzki — — — — — 52,/O

11.5Pu is u j j — — — — — — —

zawłeide — — — — — 32^0-32,7.} 32

żyiaidów — — — — — — »»

labrihusz — — — —
Spies —— — — — —
•łpnytus — — — — —

16
39, )0

160
39,50

W. i Żegluga — — - •* —

Wyiiulwumw — — - •

UlKuWSk’ — — — - 19,50

Ul.U - — — — — -
/.relctiie wski — — — — 1.‘9

120 lhMto 1 .światłu — — — 16

■na.uwsKi — — — - «■»

। uiiibard — — — — *1

kJlUtUISK
leKh. w Dąbt. — — -

t'atuwuzy —  — — —

Ułltlh ł'1/eih 1 wów. «■»

,aijK Puwsz. Kredyt - a*

1 uSiaW ‘C C — — — — «■» 4M»

txl,cwsK» — — — — MM

■-----------—----------------------------------

1 3 l 3

i lelsinglors • 

w'eden — •

h4553
bh.i 7

Warszawa — -
Gdańsk — -

4 JO
81,7o

iaga — — — 
Budapeszt ~ 
3ui|a — — - 
Aiiisłejdam -

12,4i/ 
7327 

3,02
lf.8 63

Kuk reszt - — 
fok 0 - — - 
^iodeJaneiro- 

in ostawia

1,96 

0,505*

73 /<

USlu — “ “ lii 3 Portugalia 1

ixupenhaga — 

szlokhoun

112 31 
U2,»ł

Kanada — - 
Kai: — — -

4,1'3
20,97

LuiiUjn — ~ 20,44 < ><evai — — 112,7

uenus Aues 1,/uó Alerty — — — 5 4

uWy JlMK — 4,191 óuirstatiiynopo. 2,1 j

jiutiseia — - u8,4b <\atowrce — - 4*,11*

.\OWIIO — - ।  uznan — - —

.11 yż — — — 16,495 Kyga------------ 8 ,99 >

z-lHjCh — -• u,6.» Uruguai — - 4,23 <

auiyi — - 70, >7 azyin — 22, • 3.

Dawlzv mają mały popyt, raczej obroty , Mediolan

nadal slaby.

fbotow c

C hicago, 29. 2. 1928 r., zamkniecie, ceny 
terminowe. Pszenica (tendencja mocna) na ma­
rzec 1335/a, na maj 134%, na lipiec 133’/e; ku­
kurydza (tendencja ustalona) na marzec 951/?. 
na maj 98%, na lipiec 101 ’/»; owies (tendencja 
ustalona) na marzec 56’ ^ na mai 57s/m na lipiec 
54ł/s; żyto (tendencja ustalona) na marzec 
113%, na maj 1I38^, na lipiec IO85/8.

C hicago, 29. 2. 1928 r., zamknięcie, ceny 
loco. Owies biały nr. 2 — 61; jęczmień Malting 

92-104.
N owy Jork, 29. 2. 1928 r„ zamknięcie, ceny 

loco. Pszenica: Mixed Durum nr. 2 — 140%. 
Manitoba nr. 1 — 164, czerw, ozima jara nr. 2

— 163%, Hardw. ozima jara nr. 2 — 149%: ku­
kurydza nowa z nowych zbiorów lll'^: żvt/ 
nr. 2 fob. Nowy Jork 1285/«; jęczmień Małfin" 
104%: makn Qnr:ner 660 -600; frachty do Anglj’ 
i/e—2/e. fracijtv na konhnent 9—10.

w  B erlin ie
Re»1'»t, 1 marca 1928 (rodzin, 1.30 

Zboża < aco’^ o’eiste za KMX) k<> reszta 

Pszenica ’’’.•rchljska — — — — — —
marzec — — — — — — — — —

mai — — — — — —

lipiec - — — — — — — —
Tend- nch moc.ia

Żyto marchi'skie » — — — — — — —

marzec — — — — — — — —

mi* — — — — — — — — — —
linieć - — — —  — — — — —

Fen leor’a mocna 
lęcznreń >ary - — — — — — — — —

Jęczmień ozirnv — — — — — — — —
Jęczmień oaslewn krniewy — — — — — 

lendencia spokojna

Owies marchnsK* - — — — — — —
marzec — — - — — — — — —
mai — — — — — — — —

prtidz:eń — — — — — —

Fendeiicja stalona

Knktiis dza loco iiainuur > — — — — —
hnkiiHdza loco Berlin — — — — — —
M kł nsze 11 na —— — — — — —— —
Mąka żytnia — — — — — — — — — —
Ośna pszenna — — — — — — — — —
Os^a żytnia — — — —— — —— — — 

.ze »ak — — —— — — — — — — —
toch vikt. — — — — — — — — — —
iucb pjlny —— — — — — — — — — 
I uszka - — — — — — — — — — — 

oh jjulny — — — —
,VvKa — — — — — — — — — — — —
' uh 11 niebieski — — — — — — — — —
r.ub'11 żółty - — — — — — — — — —

łeiadela nowa — — — — — — — — —
4ai<ucliv rzepakowe — — — — — — — 
Makuchy »n aiic — — — — — — — — —
wyiiok suche — — — — — — — — —
Sun seja - — — — — — — -------- — —

ziemn. — — — — — — — — — —

Z.iemmaKi 
Ziemniaki 
Z>einuiaki 
ZiemmaK'

jad. b. — - 

■aj. czerwone 
jadalne 2mte 

prze.n. si
Ogólna mocniejsza

z» 101' ko.
230- ’ ’3 

2S7 ”* 

970.0
276.25

236 243

26 <0
27 2 n

263.PC

221,00—?80.n
OJO.rtł—
OUJ.OO—oOi »’<k

215 '2h

0 <’.O

0  > >.<>

(XX) u

030 -GO

224 ?2b 
2971 -34, >5 
31. 0 54 00 

b?
15,40 - l »•> > 

( 0, 0
46 5
•z5 27

90 0.50

20,5 —2!,  0

21- d
14 11.7 ■ 

15,2-j -lo,0.
2)50

19.5 i-i9,6d 

22 70 22.80 
l280-r3.' U 
2 6i-22,00 
25.7<> -239

2 7»-3.(a

2 9.) - 3.2 

3j»-3 7t

K urw  w alni
. drem' ie dokonywano umotkv ia leidzie oflc’ahei 

an- < o’l.oi-if' -iA.tp >

ielgrad — — — — —

oudapeszł — — •— —
uUkaieszl — — — — -
Os.o 
rieisuiglors — — — — -
.Konstantynopol — — — -
ixupenliaga — — — —
utja — — — — -

15,71 

1Ó8>
3,4 

23/,4 
.2,4.

4 o

O .4

Orlentacvine kursv arbitrażowe według miedzvban 
kowegu ku:su Bur1 ma Rewel 239 29. Kownu bóob Rv r u  
172.29

Pożary na pograniczu
Stahm ziawisk'tnr na nasztni oogrankzu półn^no 

wschodmetn sa w okresrt zimowjm liczne pożary, pow 
stające wskutek prymitywnego i wadliwego urządzenia 
pieców.

W roku bieżącym hvto ich również cały szeree wię­
kszych i mniejszych W akcji gaszenia ognia Werze 
zwvkle żvwy udział straż ogniowa K O. P Gdvbv nie 
jej pomoc, rozmiary katastrof byłyby znacznie większe

D elegat! Jugcsłcw ji, C zediosicoetH i (D eski 
będą uczestniczyć w m arcowej sesji R ady Ltó  

N arodów .

G enew a, (radio wl.). Podczas ęesjl mar­
cowej Rady Ligi Narodów będą obecni w Ge­
newie także delegaci Węgier. CzcchoslowŁCjf 
i Jugosławii, państw, które w obecnej Pad/:e 
’jgt rre posiadała swoich przedstawicieli. Obec- 
tość delegatów państw tvxh w Genewie bedzie 
konieczna ze względu na wniosek Malej Fnten- 
ty w skrawie tajnvch zbroień węgierskich, który 
podczas sesji marcowej zostanie poruszony. 
Sprawa wykrycia transportu broni w St. Gott- 
hart znaidz-e epilog swój w Genewie przed Ra­
da Ligi. ' ’munja posiada przedstawiciela 
swego w zie obecnie, a specjalni delegaci 
Czechosl. Ji. Węg-er i Jugosławii będą po­
trzebni w azie koireczności udzielenia bl ż- 
szych iid' imacji podczas omawiania wniosku 
Malej Ft- ciity. Węgry będzie reprezentował 

Baneras. ____

G roźne p^żery
w stolicy.

W arszawa. (Tel. wl.) Powstał w biurze fil­
mów przy ulicy Świętokrzyskiej nr. 25 groźny 

pożar, który pochłonął kilkadziesiąt tysięcy 
metrów filmów amerykańskich. Od żaru, ognia 
i gazów truiaeveh, które wytwarzała celuloza, 
kilka osób w domu zemd’ato. natonra^t służącą 
lulia Bartoszewiczowa. zaleta na innem piętrze 
pod wpływem gazów truiaeveh w kilka minut 
zakończyła życie. Pożar powstał wskutek krót­

kiego spięcia. ,
W ostatnich dniach zdarzyło sie w War­

szawie szereg pożarów w kilku wvnadkaeh gro­
źnych i kosztownych. Wczoraj wieczorem wy­
buchł w zamkmetvm in? sklenie nrzv uFcv Trę­
backiej pożar, który zniszczył cały sk'en kon­
fekcyjny. Pozatem dziemfki notują szereg in­
nych drobniejszych pożarów. Sr. Z.

Tydzień S  w ieczny
dla człnnliów Koła Młodych Ziemian^.

Dnia 6 marca h. r. rozpoczynamy w Watszawie 
tydzień społeczny, który będzie trwał do dnia 12-go 
marca włącznie. — 1 vdzien ten ma na celu przy­
gotowanie jednostki do oraev społecznej w myśl 
dążeń Ko '3 Młodych Ziemianek. Ze względu na 
konieczność zrealizowania tych dążeń w każdem 
jioszczególnein kó’ku. prosimy bardzo członków 
Wielkopolskiego Koła M'ndvch Ziemianek o jaknaj- 
licznieiszv udział w Tygodniu.

Tydzień Społec/nv rozoncznie sie dnia 6-go 
marca o godz 10 rano w lokalu Stow. Zjednoczo­
nych Ziemianek. Marszałkowska 129. Przewidy­
wane sa wvk’adv oraz zebrani dvskii<vine od 10 
do 1 przed poł. i od 4 do 6 no poł. Wspó'udział 
obiecali miedzy innymi: dr. Steuler. dr. A. Koper­
ska, p Z. Zalewska.

Oplata za kurs wynosi 15 zł za całość. Zawia­
domienia o przyieżdzie na kurs nadsyłać należy do 
6lura K M Z Warszawa. Marszałkowska 149.

W' K M Z

Pam iętajm y o Polskim  
C zerw onym K rzyż  <1!

Zapiszm y sie na członków tej pożytecznej ipstytiicii.

Bądź nFarnymL dla Polskiego Czerwonego Krzy­
ża i otocz go serdeczna przychylnością W ciężkich 
chwilach dla Ojczyzny może właśnie naibliżs1 sfcn 
twemu zawdzięczać beda zdrowie i ulgę w cierpie­
niach. opiekuńczym dłoniom Sióstr Czerwonego 
Krzyża.

Hasiem całego mieszczaństwa Ziem Zachodnich musi być gromki, soiidarny zew;

WSZYSCY JAK JEDEW PIĄZ

WHAZ Z R O D ZIN A  
--- --— v ls lę WT A
^osujo, 3  V

KATOLICKIEJ IJNJ

ZIEFI ZACHODNICH
M D HnnnB nnHM anHB BM aBaH EEBH BD HH aaaanraBM flHM aEaH i
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Honiel I przemysł sMroy
Od połowy ubiegłego roku zaczęło się odczu­

wać brak skór na wyrób obuwia i innych przedmio­
tów skórzanych, co musiało wywołać znaczne po­
drożenie tego surowca i następnie skór wyprawio­
nych. Z tego powodu mamy dużo informacyj w  
prasie fachowej i ogólnej, krajowej i zagranicznej 

Powodów tego stanu rzeczy jest kilka. Przede- 
wszystkiem w Stanach Zjednoczonych w ciągu 
ostatnich lat 25 stan bydła zmniejszył się o II milio­
nów sztik, podczas gdy ludność zwiększyła się w  
tym okresie z /9 do 118 miljonów. Również zmniej­
szyła się hodowla bydła we wszystkich kraiach  
eksportujących na rzecz produkcji zbożowej, gdyż 
zmniejszyło się spożycie mięsa po wojnie głównie 
w Europie z powodu zubożenia ludności. Miedz} 
innemi widzimy to w Polsce i w Rosji. W tej ostat­
niej hodowla bydła tak się obniżyła i ubój tegoż 
że w ostatnich tygodniach rząd sowiecki poczyni! 
ogromne zakupy skór na obuwie w głównem cen­
trum handlu skórami La Plata oraz na rynkach nie­
mieckich. gdzie się odbywają aukcje skór. Rów ­
nież zwiększono zakupy skór do Chin na potrzeby 
ariiiij chińskich.

W Polsce w stosunku do zapotrzebowania skór 
spożywamy mało mięsa, jak sie to można przeko­
nać z zestawienia przywozu i wywozu skór w r. 
1927. W tym roku przywieźliśmy skór surowych  
21.672 tony, wyprawionych 5.749 ton. a oprócz te­
go przywozimy pewną ilość obuwia, pasów i in­
nych artykułów skórzanych. W ywóz zaś nasz 
ogranicza się tylko do skór surowych (przeważnie 
cielęcych) w ilości 4.256 ton za r. ub. Tymczasem  
we wszechświecie wzrosło ogromnie zapotrzebo­
wanie skór wypi a  winnych na potrzeby przemysłu 
samochodowego i obuwia damskiego. Z powodu 
modnych krótkich sukien u pań, które z tego powo­
du muszą częściej zmieniać buciki, obliczaią, że z po­
wyższej przyczyny wzrosło zapotrzebowanie obu­
wia w Stanach Zjednoczonych o 25 milj. par, w An- 
gljl o 5 i pól mi’j., w Niemczech o blisko 7 milj. par. 
a w Polsce o 2 i pół do 3 milj. par. U nas wzrósł 
przywóz obuwia gotowego z 15 ton przeciętnie na 
miesiąc w r. 1926 do 23 ton miesięcznie w r. 1927 

Obecnie głównym dostawcą obuwia gotowego do 
Polski jest przemysł obuwniczy czechosłowacki, na 
którego konkurencje zaczynają się już poważnie 
uskarżać przemysłowcy obuwniczy i szewcy w  
Niem  :zech.

W Polsce skóry surowe cielęce poszły w górę  
O 60 przeszło procent, a skóry końskie o przeszło 
KM) proc, za rok 1927. skóry wyprawione na podesz 
wy podniosły sie o 20 proc., a miękkie o 15 proc.

Na rynkach wszechświatowych ceny skór su­
rowych. po ukazaniu się na rynkach zakupu przed­
stawicieli handlowych rządu sowieckiego, podnio­
sły się do 70 proc, więcej, aniżeli ceny ze stycznia 
r. 1927. Skóry gotowe wyprawione dziś przekro 
czyły ceny przedwojenne o więcej, aniżeli 50 proc, 
a ostatnio czasopisma ..Haute und Lederberichte* ’ 
komunikują, że ceny na pasy transmisyjne skórza­
ne przemysłowcy austriaccy musieli podnieść o 10- 
proc. W naszym przemyśle garbar kim sytuacja  
jest ciężka z powodu braku i.anitałów obrotowych  
i kredytów tanich; dla tych właśnie nowodów przy­
wóz towarów gotowych do Polski wzrasta. Zre­
sztą zbyt na obuwie zimowe był mn’eiszy w roku 
bieżącym, niż normalnie, gdyż z powodu chlodnei 
i śnieżnej zimy kupowano dużo śniegowców. Do­
piero na wiosnę zbyt obuwia się powinien zwięk­

szyć.

Obecnie ogłoszona waloryzacja ceł w Polsce 
powinna się wvditnie przyczynić do ożywienia na­
szego przemysłu garbarskiego i powstrzymać im ­
port obuwia zagranicznego.

W yższe ceny na skóry na rynkach wszech­
światowych utrzymają sie prawdopodobnie przez 
czas dłuższy, gdyż duże zapasy skór surowych w  
garbarniach Anglji. Niemiec, Czechosłowacji i Sta­
nów Zjednoczonych uległy bardzo dużej redukcji 
Tak np. w Stanach Zjednoczonych przemysł gar­
barski miał zapasów na 14 miesięcy a dziś tylko na 
dwa miesiące. Tymczasem hodowla inwentarza 
dostarczającego skóry wzrośnie dopiero wraz ze 
wzrostem spożycia mięsa, a hodowla koni z powodu  
wzrostu automobilizmu i stosowania mechanicznych  
motorów w rolnictwie ulegać będzie prawdopndob 
nie rediikcii. N.

Wiadomości urzędowe
W  związku z rozporządzeniem Prezydenta Rze­

czypospolitej z dnia 3 grudnia 1927 r. O prawie ło- 
wieckiem a mianowicie w sprawie karalności prze­
kroczenia przepisów tegoż prawa podaje Pan W o­
jewoda do powszechnej w ;adomości. co następuje: 
W inni przekroczeń przeciwko przepisom rozporzą­
dzeni Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 
grudnia 1927 roku o prawie łowieckiem (Dz. U R  
P. Nr. 110 poz. 934) będą pociągani do odpowiedzial­
ności karnej zgodnie z art. 75— 88 tegoż.

W szczególności w myśl art. 75 powołanego  
rozporządzenia karany będzie grzywna do 50 zł:

1. Kto nie okaże karty łowieckiej na żądanie 
osoby, maiącej nadzór nad przestrzeganiem przepi­
sów o. polowaniu.

2. Kto wbrew postanowieniom rozporządzenia  
ninieiszego poluje w odległości mmeiszei niż 100 
(sto) metrów od cudzych zabudwań mieszkalnych 
lub.kto poluje podczas nabożeństwa w niedzielę od 
dwóch kilometrów od świątyni lub cmentarza.

3. Kto ze strzelba lub innemi narzędziami do ło­
wienia zwierzyny bezprawnie chodzi po cudzych  
gruntach.

MINISTERSTWO KOMUNIKACJI NA PWK.

Dnia 28 lutego bawił w Poznaniu delegat Mini­

sterstwa Komunikacji Dyrektor Departamentu p. Ne­

storowie? dia omówienia udziału tesoż Ministerstwa  

w W ystawie. Po kilkugodzinnych konferencjach p. 

NeJ*-*rowicz zwiedzał tereny W ystawy w towarzy­

stwie Naczelnego Dyrektora p. Dra W achowiaka

. I czkmka zarządu PWK p. prezesa Samulskiego.

łydę  Gospodarcze
Narada  w  sprawie handlu |a|czarsłtiedo

W Ministerstwie Rolnictwa odbyła się pod 
przewodnictwem p. podsekretarza stanu W . łlanic- 
kiego. a następnie dyrektora departamentu rolnic­
twa St Czekanowskiego konferencja poświecona 
zobrazowaniu stosunków, panuiacych w polskim  
spółdzielczym przemyśle jajczarskim i omówieniu 
dróg oraz środków, zmierzających do uzdrowienia 
tych stosunków.

W konferencji prócz przedstawicieli Minister­
stwa Rolnictwa. Państwowego Banku Rolnego. 
Zjednoczenia Związków Spółdzielni Rolniczych  
i rentralnego Komitetu do spraw hodowli drobiu 

dęli udział przedstawiciele centralnych organiza- 
yj spółdzielczych, prowadzących handel jajami 

Po dłuższej dyskusji powzięto ^ereg rezolucyi. 
przedstawiających potrzeby spó elczości jaiczar- 
skiej, z których jako najważniejsze przytoczyć na­
leży: przyspieszenie wydania ustawy o standary­
zacji jaj i opracowanie przepisów wykonawczych, 
organizowania skupu jaj w pierwszym rzędzie

SfMCNZifsale rynku kraioti)e!o przBlworóa) zlemnlaczaaqcd
Od czasu naszego ostatniego sprawozdania 

sytuacja zasadniczo sie nie zmieniła. Ożywie­
nie. jakie nastąpiło krótko po nowym roku, 
trwa w dalszym ciągu. Popytem cieszyła się 
szczególnie mąka ziemniaczana „Luban-Supe- 
rior“ wg. wzoru nr. 8 & 9 oraz svrop.

Na zjeździć przedstawicieli międzynarodo­
wego przemysłu krochmalniczegn w Berlinie, 
który się odbył w dniu 2 bm.. najpoważniejsi z 
przemysłowców. mianowicie przedstawiciele  
Polski' Holandii i Niemiec doszli zgodnie do 
przekonania, że ze względu na niekorzystne 
położenie, w japiem od dłuższego czasu znaj­
duje sie rynek surowcowy, w tvm roku żadnej 
kammnji wiosennej nie będzie. W obec tego 
kampanja obecna kończy sie po wyprodukowa­
niu gatunków pośledniejszych.

Z powodu niewystarczającego dowozu 
kartofli fabrycznych sprawność zakładów na­
szych może być tylko w małej części wyzyska­
na. Nadchodzące transonrty ziemniaków ogra­
niczają się na dostawy, pochodzące z dawmej- 
szveh kontraktów, które zawarto jeszcze z 
końcem jesieni. Podaży surowca, obecnie nie­
ma wcale, prócz tego ceny wciąż wzrastają tak. 
że należy sie spodziewać zupełnego ukończenia 
kampanij w niedługim czasie, o kampanji zaś 
wiosennej w tvm roku wogóle mowy brć nie 
może. Aczkolwiek konserwacja kartofli w okre­
ślę zimowym w większej części sie udała, to 
iednak przezimowane w końcach ilości nie wy­
starczą na zaspokojenie konsumpcji i na za­
siewy.

Maka ziemniaczana. Jak wspommeliśmy 
wyżej, osiągnęliśmy p<ważny zbyt w gatunku  
odchvlaiacvm sie od standartu „Lubań Str^e- 
rior“ dzięki przystępnym lego cenom. Zakmw  
te poczynił przeważnie krajowy przemysł włó­
kienniczy.

Coraz to więcel propagule sie rozszerzeni 
zbvtn maki ziemniaczanej dla ce’ów spożyw ­
czych przez dodatek nrocentiiaime nieznaczny 
(od 3— 5 procent) do maki pszenne!, przez co 
osiegnać bv sie dało znaczne zmniejszenie im-
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O RADE GOSPODARCZA.

Jak wiadomo, opiniodawcza konfsja rolna zło­
żyła rządowi konkretny wniosek w sprawie powo- 
łan ?a do życia państwowej radv gospodarczej. Pro­
jekt utworzenia takiej radv został oddany do roz- 
oatrzen’a snecia’me powołanej do tego komisji, w  
sk’ad której weszli: prezesi poszczegónlych komisji 
op’njodawczych w osobach o. Buzka, jako przewod- 
mczacego W 'erzb :ckiego i Simona, oraz po 2 człon­
ków z każdej komisji.

Na dwóch odbytych doM posiedzeniach tej ko­
misji n ;e zdołano uzgodmć rozb;eżności. istniejącej 
oonfędzy poszczególnymi cz’onkami. w sprawie po­
trzeby i celowości utworzenia wyżej wspomnianej 

rady.
Jak sie dowiadujemy, przedstawiciele komisji 

opiniodawczych rolnej i pracy sa za iej utworze­
niem. przemysłowej zaś kwestionują ootrzebe d o - 
lobne rady.

Rolnictwo
SZYBKIE TUCZENIE ŚWINI.

Jedno z pisma fachowych niemieckich, jak o tern 
olsze .Przegląd Handlowy**, podaje wyniki badań 
doświadczalnych w kierunku najszybszego i naj- l 
lepiej ka ’kulującego się opasu młodych świń ' 
Stwierdzono, że najlepiej nadają się do tego celu 
prosięta 2— 2H miesięczne, wagi około 20 kg., któ­
re w przeciągu 5 miesięcy (20 tygodni) doprowadzo­
no do 110 kg. wagi. Doświadczenia te oparte są na 
podstawowej karmie ze śruty zbożowej i kartofli z 
dodatkiem białka w postaci mączki mięsnej i rybiej 
Rezultaty doświadczeń były następujące: jeżeli na 
sztukę zużyto 312 kg. mączki rybiej, to przyrostu _  
na wadze uzyskano 935 kg Przy użyciu 105 kg. 
śruty jęczmiennej. 14 kg. mączki rybiej. 27 kg. mię­
snej i 80(1 kg. kartofli — przyrosło ./ żywej wadz>' 
uzyskano 90 5 kg. Oprócz tego w obu wypadkach 
podawano mleko chude, suche drożdże, strączkowe 
i t. d.

Przed rozpoczęciem racjonalnego opasu, próbo­
wano też poddać zwierze pewnemu przygotowaw ­
czemu okresowi. W tym celu, po od'aczeniu. 
przez 2 miesiące nodawano nasze objętościowe (zie­
lenina) i dostateczną ilość bia’ka. a potem dopiero 
następowało pełne tuczenie. Przez takie rozpycha­
nie erganów trawiennych, zwierzęta mogły pobie­
rać następnie wielka ilość pokarmó\’. która to zdol­
ność ies przy opasi bardzo pożądaną. Próby wy­
kazały. źt wiele sztuk, iuż po 3M irdesięcznyin  
okresie tuczenia ważyło >.iu kg.

przez spółdzielnie mleczarskie, drobne spółdzielnie 
spożywców i inne, u’atwienie w uzyskiwaniu w P  
B. R. przez spółdzielcze organizacje jajczarskie ni- 
sko-procentowych kredytów obrotowych, racjonal­
ną organizację zbytu jaj zagranicą, w którym to 
celu polskie placówki zagraniczne w państwach, bę­
dących odbiorcami naszych artykułów rolniczych 
winny posiadać odpowiednie wykwalifikowane si­
ły, dostatecznie obznajm ione z handlem artykułami 
rolniczemi, przyczem należy dążyć do wejścia v  
bezpośrednie stosunki handlowe z hurtowemi spół­
dzielniami spożywców zagranicą. W lalszym cia 
gu podkreślono potrzebę posiadania przez związk 
rewizyjne wykwalifikowanego personelu instruktor 
skiego w dziale jajczarskim. W reszcie omówiom  
drogi, zmierzające do podniesienia hodowli drobiu  
w Polsce i produkcji jai, odpowiadające wymo­
gom eksportowym i rolę przypadającą organizacjom  
rolniczo-społecznym w tym zakresie.

portu z zagranicy tego produktu pierwszej po­
trzeby. tak bardzo niekorzystnie wpływającego  
na bilans handlowy Polski. Nie od rzeczy bę­
dzie również wspomnieć, że od niedawna obo­
wiązuje we W łoszech ustawa zarzadzająca 
domieszkę maki ziemniaczanej do pszennej.

Syrop: W krótce przystąpimy do produko­
wania specjalnego syropu cukierkowego 45". 
który ma te właściwość, że można d idawać 
znacznie większa ilość jego do wyrobu cukier­
ków. przez co otrzymuje się towar w cenie niż­
szej. Podkreślić należy, że mimo to cena syropu 
pozostanie ta sama co dotychczasowego syropu 
cukierkowego.

Ostatnio fabrykujemy svrop pólbiaty (ja- 
sno-żółtv) 43" nadający się do wyrobu pierni­
ków. marmelad etc. oraz tańszych gatunków  
karmelków. Stosować można go również do 
apretur w przemyśle włókienniczym.

K!ei roślinny. „(lummi-Lubamcum** zwrócił 
na siebie uwagę nietylko fabryk zainteresowa­
nych, lecz również centralnych instytucyj pań­
stwowych.

Wycierki. względu na nieurodzaje bura­
ków pastewnych w niektórych okolicach woje­
wództw zachodnich powiększa sie liczba odbior­
ców pulpy wilgotnej, którzy coraz to więcej 
przekonywała sie o wydajności wycierek jako  
-artykułu pastewnego.

O rozwoju sytuacji w okres ’e najbliższym  
można tyle powiedzieć, że nleodbycie sie w  
tvm roku kampanii wiosennej w krochmalniach  
wpłynie w kierunku ograniczeni zapasów to­
warowych. co w dalszym  ciągu przyczyni sie do 
^łagodzeni konkurencji miedzy producentami. 
Obecne zaoasv krajowe, posiadane przez bur­
to  wirków i konsumentów, sa na wyczerpaniu  
tak. że pokrywanie zapotrzebowani przez kii- 
ientelę nastamć powinno, nąszem zdnnim. lesz­
cze przed W ielkanocą W ołynie to niezawodni 
na ożywieni sie rvnku ogólnego. Skala cen 
wobec tego nfe nowlnna ulec w okresie naibliż 
szvm żadnej zmianie, gdvż byłoby to nicuzasa- 
dnionem.

KURSY GOSPODARSTWA KOBIECEGO.

Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu urządzą w  
jednej ze swych szkól rolniczych pięciomiesięczny  
kurs gospodarstwa kobiecego, któryby trwał przez 
pięć miesięcy letnich. Nauka obejmowałaby obok 
nauk ogólniekształcacych nauki czysto kobiece, iak 
smaczne gotowanie i pieczenie, przetwory owoco­
we krój i szycie, chów bydła mlecznego, świń  
i drobh. oraz ogrodnictwo. Koszt utrzymania  
miesięcznego nie wyniesie więcej jak 50 zł., tj. rze­
czywiste koszta życia i oprania Oplata za kurs 
wynosi 25 zł. płatne <. góry lub w miesięcznych ra­
tach. Kurs rozp.cznie się 1 maia i będzie trwał do 
końca września. Przyjętych zostanie 40 uczennic, 
dlatego należy wnieść bezwłocznie podanie o przy­
jęcie do Pomorskiej Izby Rolniczej w Toruniu, ul 
Sienkiewicza i dołączyć: 1) metrykę, 2) ostatnie 
świadectwa szkolne, świadectw^ moralności i de­
klarację rodziców lub opiekunów uiszczenia op’aty 
za kurs. Granic wieku się nie kładzie, może być 
przyjęta każda kobieta, chcąca się uczyć, nawet 
pełnoletnia. ___

NORMALIZACJA PRZEMIAŁU ZBOŻA.

Utworzona przy komitecie normalizacyjnym  
komisja przemiału zboża, rozpoczęła już prace w  
dwóch wyłonionych podkomisjach: młynarskie; 
i piekarskiej.

Prace pierwszej z tych podkomisji pójdą w kie­
runku badania jakości produkowanego w kraju  
ziarna, metod przemiału zboża i ustalenia typów  
mąki. Podkomisja piekarska zajmie się sprawą za­
bezpieczenia interesów piekarzy i spożywców.

EKSPORT JAJ DO NIEMIEC.

Między związkiem niemieckich importerów jaj 
w  Berlinie, a reprezentantami ekspor.erów iaj z Poi- 
ski, ’urosławji. Rumunji, Bułgarii. Turcji i rosyj­
skiego przedstawicielstwa handlowego dosz’o ck 
uśtalenia jednolitych warunków zakupów dla całk . 
witego handlu importowego jaj w Niemczech. W a 
rijnki te ustalają m. in. stan i opakowanie jaj. ja­
kość i wytyczne ceny. Dla za’atwienia sporów jest 
przewidziany obowiązkowy sad arbitrażowy.

WALNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZÓW WIEL­
KOPOLSKIEJ HURTOWNI SZKŁA, SP. AKC.* 

W POZNANIU.
cubed .•’ie się w sobotę, dnia 17 ma^ca 1928 o godzinie 

' 12.15, w lokalach Spółki przy ni. Pół^iejskiej

PrzemgM i Handel
NAKRYCIA STOŁOWE.

Krajowy rynek nakryć stołowych i noży pra­
cuje nadal pod znakiem pomysiim j koniunktury, wy­
wołanej długotrwałą wojną celną z Niemcami. 
Obecnie producenci krajowi zaniepokojeni są, po­
nieważ Niemcy żądają w związku z pertraktacjami 
traktatowemi wielkich zniżek celnych. Sezon w 
fabrykach rozpc zął się w pierwszych dniach lute­
go i trwać będzie do świąt wielkanocnych. Niektó­
re fabryki wyprzedały już swą produkcję na 2. a na­
wet 3 miesiące zgóry. W arunki płatności: 25 do 
30 proc, gotówką, reszta na wekjle z term inem do 
trzech miesięcy. Notują miedzy innemi loco skład 
W arszawa za tuzin w złotych: noże rzeźnickie 
5-ca!owe - 6,30. 6-calowe — 8,50, 7-calowe —  
10.00, 8-calowe — 14.00. 9-calowe — 19.00, 10-calo- 
W e — 24,00, noże kuchenne wąskie 4-ca!owe —  
6 00. 5-ca!owe —  8.00 6-calowe — 10,00. 7-calowe —  
13.50, 8-calowe — 1800; nakrycia, noże i widelce, 
ca’e stalowe, niklowane — 24.00, deserowe — 22.00, 
noże i widelce okładki czarne stołowe — 13,20 do 
17,00, deserowe — 15.00, tasaki za sztukę — 2,50 
- 3,50 4,00 - 5,0u.

OPANOWANIE KONKURENCJI NIEMIECKIEJ.

Konkurencja haceli niemieckich marki ,.Leo- 
nard“ , które w latach ubiegłych wszechwładnie pa­
nowały na naszym rynku, zostaje ciągle zmniej­
szana wobec tego, iż krajowy towar doszedł iuż ja­
kościowo do dorównania zagranicznen u, zaś w ce­
nie jest tańszy o ca 10 proc., mimo specjalnych  
dumpingowych cen zastosowanych w r. b. przez 
..Leonarda**. Irnoort ten partycypuje w 20 proc w  
stosunku do ogólnego tegorocznego zapotrzebowa­
nia na hacele. j

Dobroć krajowego towaru i stosunkowo niskie  
ceny spowodowały, iż w r. b. fabryka „Podkowa*4 , 
otrzymała zamówienie od sfer wojskowych na Łot­
wie na 1 i pół miliona haceii, konkurując z ofertą  
firmy ..Leonard ’*.

Cenv haceli. mimo zwyżki cen surowca i robo- ( 
cizny uiegiy w stosunku do sezonu ubiegłego zniż- ( 
ce wobec powiększenia ilościowego produkcji. I tak| 
no. kiedy w zeszłym sezonie cena nr 8 wynosiła  

>7.50 zł. to obeeme — 6.60. W ostatnich tygodniach 
ceny detaliczne haceli. franco fabryka za K>0 sztuk 
w opakowaniu przedstawiały sie następująco: nr.' 
6 — 5.30 zł. nr. 8 — 6 60 zł. nr. 10-8 zł. nr. 
9 zł. Rabat nrzy większych ilościach 8— 12 
Hurtownicy otrzyrnutą towar od fabrykantów  
nio na kredyt wekslowy, dochodzący do 3 

sięcy. ____

proc, 
śred- 
mie-'

SYNDYKAT HUT WYTWARZAJĄCYCH SU.
RÓWKĘ.

Dow ’adiHemy sie. że w ostatnich dniach odby-' 
ty się konferencje przedstawicieli hut wytwarzają-' 
cych surówkę w sprawie za’ożenia syndykatu w  
tej ga'ezi produkcji. W konferencji uczestmczyll, 
nrzed^awiciele Sn Akc ..W ielkich Pieców I Zakła­
dów Ostrowieckich**, „Starachowice**, Zjedn. Hut 
Królewskiej i Laury, Huty Pokoju, Sp. Handtke 
i Mndrzejowa. i

NIEMIECKI BILANS HANDLOWY W STYCZNIU 

1928 R.

Ogłoszony bilans handlowy na miesiąc styczeń 
r. b. przez statystyczny urząd Rzeszy okazał się 
bardzo niekorzystny Niedobór bilansu w sumie 
508 milionów mk. jest najwyższy od lutego 1925 r.,' 
a przywóz największy od czasu stabilizacji obec­
nej waluty murkowej. Jednocześnie zmnieiszył się 
wywóz towarów gotowych, który stale wzrastał od 
września r. ub. do poziomu za miesiące lipiec —  
sierpień r. 1927. Szczegółowe dane daje nam poniż­
sze zestawienie:

Przywóz Wywóz 
w milionach niaick

dostawy na 

odszkod.

1,32
34,41
17,11

0,41
53,25

37,3 
191,1 
632,1

0,8
862,1

452,3 
' 672,6

230,6
14,4

13,69,9

Artykuły żywności 
Surowce i półfabrykaty 
i owary gotowe  
Żywe zwierzęta 

Razem

Niedobór przeciętnie za miesiąc w r. 1927 wy­
nosił 325 mil. marek, a w grudniu r. ub. tylko 304 
milj. mk., różnica w stosunku do m. stycznia r. b. 
jest b. duża. Urząd Statystyczny niemiecki tłuma­
czy, że wzrósł przywozu częściowo został spowo­
dowany likwuhcją term inowych sprzedaży z wol-, 
nych składów towarowych.

Prasa niemiecka jest tym niedoborem bilansu।  
handlowego zaniepokojona, i przypuszcza, że wobec 
utrzymania sie ilości dewiz w normalnej wysoko-, 
ści w Banku Rzeszy, wzrosły znacznie krótkotermi­
nowe zobowiązania Niemiec zagranicą, gdyż ilość 
pożyczek długoterminowych w Niemczech też ule­
gła w tym miesiącu poważniejszemu zmniejszeniu.i

Niemieckie ministerstwo gospodarstwa narodo­
wego przesiało do parlament'! niemieckiego nowe­
lę do ustawy o statystyce handlu zagranicznego z 
r. 1906. N.

W JUGOSŁAWJI BUDUJE SIĘ MOTORY SAMO­
LOTOWE.

(Ceps.) W Białogrodzie powstało nowe akcyj­
ne towarzystwo, które ma wybudować fabrykę mo­
torów samolotowych, fabrykę rozpoczęto budo­
wać w Rakowicy pod Białogrodem. Kapital akcyj­
ny, który jest w największej części kapita’em fran­
cuskim, wynosi 15 000 000 dynarów fabryka ma 
budować nowe i przeprowadzać reparacje moto­
rów starych, wobec czego uniezależni się Jugosła­
wia pod tym względem od zagranicy. Dla lotnic­
twa wojskowego ma okoliczność ta specjalnie wiel­
kie znaczenie.

Pop’srnjmyrrzemyslKrulOBV
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i PRZED PREMJERA ..MILOSFEK**

O n a jb liż s z y m p ro g ra m ie k in a ttb łu ń v e“ , in fo rm u je  

nas d y re k c ja .> lu ń c a - w n a s tę p u ją c y m  k o m u n ika c ie :
P o w ie lk im  s u k c e s ie , ja k i ś w ie c i! w P o z n a n iu ..C a  

s a n o v a “ —  w c h o d z i o b e c n ie n a re p e rtu a r „S ło ń c a —  
f ilm  n a s tro jo w y p . t. „M iło s tk i" , o s n u ty n a t le s łyn n e j 

s z tu k i A rtu ra S c h n itz le r* , le m a t o d w ie c z n y n a p o z o t 
b ła h y i c o d z ie n n y , ja k ż e je d n a k s u b rd n ic i p ie k m e p o ­
tra k to w a n y p rz e z g ło ś n e g o a u to ra w ie d e ń s k ie g o a  

p rz y s w o jo n y z p ie ty z m e m  p rz e z re ż y s e ró w (M a łż o n k o *  

wie i i. i J . F le c k ).
Z je d n e j s tro n y p ię k n a D o ris , ż o n a b a n k ie ra V e l-  

kila, p a n i ro z k a p ry s z o n a i le k k o z n u d z o n a , d la k tó re j 

w y tw o rn y R y s z a rd —  s ta n o w i o t ta k a s o b ie z w y k ła  
m iło s tk ę , k o c h a n a d o s z a le ń s tw a p rz e z m ę ż a i k o c h a n ­

ka — z iru g ie i c ic h a s k ro m n a , s e n ty m e n ta ln a W  e - 
d e n ka K ty s ia , „m iło s tk a ** R y s z a rd a ., s e rc e z d o ln e d o  
m iło ś c i g łę b o k ie j i s u b fe ln e i —  k o c h a R y s z a rd a c a la  P e ł­

n ia p ie rw s z e j m iło śc i —  ż y je ty lk o d la n ie g o ...
D w ie k o b ie ty —  ja k że je d n a k ró ż n e o d s ie b ie U
R o z g ry w a s ię d ra m a t s e rc k o c h a ją c y c h . R y s z a rd  

g in ie w p o je d y n k u z z d ra d z o n y m m ę ż e m —  u ś w ia d a ­
m ia n e s o b ie n a k ró tk o p rz e d ś m ie rc ią ź e K ry s ia  
b y ła je g o p ra w d z iw a m iło ś c ią a i K ry s ia n ie d łu g o o d ­

c h o d z i z a n im n a z a w s z e , n ie m o g ą c p rz e ż y ć p ie rw -  
S z e g o z a w o d u m iło s n e g o I b ó lu p o s tra c ie u k o c h a n e g o  

M a d w s z y s tk o c z ło w ie k a .
F ilm  b a rd zo p ię k n y . R o le g łó w n e k re u ją —  d e m o n i­

c z n a V iv ia n G ib s o n (u ro c z a b a n k ie to w a D o ris V e lte n )  

E v e ly n H o lt, k tó ra k re a c ja p rz e m iłe j, k o c h a ją c e j K ry s ' 
—  w z ru s z a 1 z a c h w y c a w s z y s tk ich o ra z H e n ry S tu a rd  

(R y s z a rd ).
„M iło s tk i’ * c ie s z ą s ię w s z ę d z ie w le lk ie m  1 z a s łtrż o -  

n e m  p o w o d z e n ie m . N ic w  te rn b y n a jm n ie j d z iw n e g o . J e s ’ 

to c b ra z . k tó ry z p o ś ró d in n y c h f ilm ó w  —  w y ró ż n ia s ię  

s u b te ln e m  u ję c ie m  te m a tu , d o s k o n a ła g ra a rty s tó w  i P o ­
z o s ta w ia w s z ę d z ie n ie z a ta rte w ra ż e n ie O b ra z te n z o ­
s ta ł n a g ro d z o n y z ło ty m  m e d a le m  w W ie d n iu z a w y s o k i 

p o z io m  a rty s ty c z n y .
K to k o c h a ł k ie d y k o lw ie k w ż v c iu k to k o ch a .... w l-  

n in e n z o b a c z y ć te n p ię tn y .d ra m a t s e rc k o c h a ją c y c h " . 

B o g a ts z y b ę d z ie o ie d n a w ię c e j u łu d ę w ż y c iu ... p rz e - 
łv łe w ra z z u ro c z a E v e lin a H o lt (K ry s ia ) k ró tk o trw a ły  

s e n o " s z c z ę ś c iu i m iło ś c i

Kobieta kapitanem 
woścni&ego

(J .) N ie  c h u d z i w c a le  w  ty m  w y p a d k u  o  ja k ie ś  
z d o b y c z e n o w o c z e s n e g o fe m in iz m u . B y n a jm n ie j, 
rz e c z , k tó ra o p o w ie m y , m ia ła m ie js c e w X V ll-e m  

s tu le c iu .

L u d w ik a  M a łg o rz a ta  d e  B re v ille  p o s ia d a ła w ie l­
c e  n ie z a w is ły  c h a ra k te r. P o  ś m ie rc i ro d z ic ó w , s p ie ­
n ię ż y ła s w e p o s ia d ło ś c i, c o w y n io s ło 1 5 U .U U 0 fu n ­
tó w , u d a ła s ię d o P a ryż a , p rz e b ra n a z a m ę ż c z y z n ę , 
z m ie n iw s z y n a z w is k o n a P re v ille . W  P a ry ż u p o -  
tz ę la  z w ie lk im  z a p a łe m  ć w ic z y ć s ię w e w ła d a n iu  
k o n ia o ra z k o n n e j ja ź d z ie , p o c z e rń z a c ią g n ę ła s ię  

lo  a rm ii, g d z ie  p e w n o ś ć s ie b ie  o ra z p ie n ią d z e  o tw o -  
’z y ły je j w s z ys tk ie fu rtk i. P e w n e g o d n ia , p o w ie - 
f lz ia ła je d n e m u G a s k o ń c z y k o w i, k tó ry s ię w o b e c  

n ie j w y z y w a ją c o z a c h o w a ł, ż e n a w e t k o b ie ta n ie  
U lę k ła b y s ię  g o  i p o tra fiła  g o  p o k o n a ć . W  p o je d y n ­
k u . ja k i p o te m  n a s tą p ił, m ło d a k o b ie ta ś m ie rte ln ie  

tra n iła  s w e g o  p rz e c iw n ik a .
P o s z u k iw a n a z a te n c z y n , s c h ro n iła s łe p o d  

U p ie k ę a d m ira ła d  E s trć e s , k tó ry p rz e k o n a w s z y s ię  
3 je j o u w a d z e , in te lig e n c ji i p rz y to m n o ś c i u m y s łu , 
p o w ie rz y ł je j d o w ó d z tw o w o je n n e j fre g a ty , w y p o ­
s a ż o n e j w  3 6 a rm a t, n a z w is k ie m  „M a g d a le n a ” .

K a p ita n „M a g d a le n y ” d o k a z a l c u d ó w w a le c z ­
n o ś c i. W  ro k u 1 6 7 2 z a a ta k o w a ł „D e n te ra ” o k rę t 
h o le n d e rs k i i z m u s ił g o d o p o d d a n ia  s ię p o z a d a n L i 

tn u d o tk liw y c h  s tra t 2 3 -g o  c z e rw c a 1 6 7 3 ro k u , u  
p o b liż u D u n k ie rk i. ..M a g d a le n a ” z a p u ś c iła s ię z b y t­
n io w  ś ro d e k n ie p rz y ja c ie ls k ie j a w a n g a rd y i P re ­
v ille u jrza ł p ło m ie n ie o g a rn ia ją c e b o k i je g o s ta tk u . 
(U w a ża ją c , ż e n ie m a m o ż n o ś c i u g a s ić p o ż a ru , k a z a ł 
s p u ś c ić s z a lu p y n a m o rz e i p o d g ra d e m  k u l ś m ia ło  
Z a a ta ko w a ł i z d o b y ł o k rę t n a z w is k ie m  ..D o rd re c h t” .

K a p ita n  p rz y p ła c ił ż y c ie m  ro z p ra w ę , o trz y m a w ­
s z y ś m ie rte ln y p o s trz a ł i z o s ta ł p rz e w ie z io n y d o  
p u n k ie rk i, g d z ie ro z p o z n a n o je g o p łe ć . U m a rł w  

trz y d n i p ó ź n ie j.

Glos trwogi z za grobu
< O duszę dziecka.

(K A P .) P ra s a fra n c u s k a  z a jm u je  s ię ż y w o  s e n ­
s a c y jn y m  s p o re m  p ra w n y m . D o ty cz y  o n  o p ie k i n a d  
trz y le tn ią c ó re c z k ą z m a rłe g o p rz e d d w o m a la ty  
ś m ie rc ią s a m o b ó jc z a w ra z z ż o n ą s ły n n e g o  a rty s ty  
f ilm o w e g o M a k s a L in d n e ra . Z p o z o s ta w io n e g o  
p rz e z a rty s tę te s ta m e n tu w y n ik a , że c a le z ło s w e ­
g o n ie s zc z ę ś liw e g o m a łż e ń s tw a , k tó re d o p ro w a d z i­
ło g o d o ś m ie rc i p rz y p is u je o n re lig ijn e j o b o ję tn o ­
ś c i s w e j ż o n y . W y ra ż a ją c o s ta tn ią s w a w o lę , p i-  
s z e d o s ło w n ie : „C h c ę , b y m o je d z ie c k o b y ło w y  
c h o w y w a n e p rz e z m o ją m a tkę , k tó ra je s t p o b o ż n a  
k o b ie tą . N a id ro ż s z e m  m o ie m ż y c z e n ie m  je s t, b y  
m o ja  c ó rk a w y ro s ła  n a u c z c iw ą , s z la c h e tn ą  k o b ie tę  
n a w ie rn a k a to lic z k ę , to z n a c z y , n a ta k ą , ja k ą n ie  

b y ła je j m a tk a ” .

R o d z ic o m M a k s a L in d n e ra z a k w e s tio n o w a ła  

p ra w o o p ie k i n a d d z ie c k ie m  m a tk a ż o n y a rty s ty . 
A m e ry k a n ka , k tó ra ie s t ś w ia to w a  d a m ą .

M a ły fe lie to n .

lego Imperatorska Mość 

redaktorem
(d z ) N ie w s z y s tk im  w ia d o m o , ż e p ie rw ­

s z y m  ja k o b y  -d z ie n n ik a rz e m  R o s ji b v l c a r P io tr  
W ie lk i. W  ty m  ro k u u p ły w a 2 2 5 la t o d k ą d  
w  R o s ji p o ja w iła s ie  p ie rw s z a g a z e ta . N ie m ia  
la o n a w p ra w d z ie w p rz y b liż e n iu n a w e t w y ­
g lą d u d z is ie js z e g o p is m a , a le w k „ż d \m  ra z ie  

ró ż n iła s ię b a rd z o ju ż o d ty c h n a jp ie rw s z v c h  
„g a z e t” , ja k ie m i b v łv p e r io d y c z n ie , p rz e z k u p ­
c ó w  lu b m ę ż ó w  s ta n u z z a g ra n ic y p rz e s y ła n e  
w ie ś c i, k tó re to p o te m  w  k ra ju  ro z c h o d z iły s ię  
w  o d p is a c h . W  R o s ji ta k a p ry m ity w n a  g a z e ta  
is tn ia ła ju ż z a c z a s ó w p ie rw s z e g o je i w ła d c y  
c a ra M ic h a ła F ie d o ro w ic z a , k tó ry d z ie rż y ł p a ­
n o w a n ie o d 1 6 1 3 d o 1 6 4 5 ro k u . G a z e ty te R o ­
s ja z a w d z ię c za ła p o s ło m  s w y m d o n o s z ą c y m  
z o b c y c h k ra jó w  ro z m a ite c ie k a w e rz e c z y , o  
p o lity c e , o ż y c iu i o z w y c z a ja c h lu d z i. W ia d o ­
m o ś c i w s z y s tk ie p rz e s y ła n e b y ły z „N ie m ie c ”  
b o w ó w c z a s w R o s ji w s z y s tk ic h o b c o k ra jo w ­

c ó w  n a z y w a n o N ie m c a m i. Z d a rz a ło s ię te ż  
, C z a s e m , ź e b a w ią c y z a g ra n ic ą p o s ło w ie R o s ji, 

p rz e s y ła li d o O jc zy z n y s w o je j g a z e ty z a g ra - 

a lb o  w y c ią g i z  n ic h .

Praca umysłowa a ćwiczenia fizyczne
Ile ruchu potrzebuje

K a ż d y c z ło w ie k p ra c u ia c y u m y s ło w o , z m u s z o n y d o  

d łu g ie g o s ie d z e n ia n a je d n e m m ie js c u , p o u k o ń c z e n iu  
p ra cy c z u ie n ie p o h a m o w a n a p o trz e b ę ru c h u . P rz e c ią g a  
s ię te ż , a ż trz e s z c z a k o ś c i a lb o k o rz y s ta z ru ch u , i le I 

ja k ty lk o m o £ e ...
l ie z a ś te g o ru c h u m u p o trz e b a ? N a to p y ta n ie o d ­

p o w ia d a z n a n y h ig ie n is ta .
T a k n a p rz y k la d lu d z ie s ie d z ą c y p o w in n i c h o d z ić m o ­

ż liw ie d u ż o ; w c a le ie d n a k n ie p o to , b y s c h u d n ą ć . Iw  

c h u d n ię c ie z c h o d z e n ie m  n ie m a n ic w s p ó ln e g o , le c z b y  
u ła tw ić o b le p io n e m u t łu s z c z e m  c ia łu k rą ż e n ie k iw i N a -  

o g ó ł je d n a k lu d z ie ta c y c h o d z ą n ie c h ę tn ie , b o m ę c z ą  

s ię ła tw o .
W  ta k im  ra z ie p o w in n i p o s ta ra ć s ię  o to . b y n a jp ie rw  

s c h u d n ą ć , a p o te m  d o p ie ro  d u ż o c h o d z ić b y n ie u ty ć n a -  
n o w o . L u d z ie s z c zu p li i m a li k rw iś c i a p ra c u ją c y u m y ­

s ło w o , n ie p o w in n i c h o d z ić w ie le , g d y ż c h o d z e n ie m ę c z y  

n e rw o w o i o d b ie ra a p e ty t
B . d o b ro c z y n n ie w p ły w a ją p rz e rw y p o d c za s p ra c y :  

m ię ś n ie p o k o n a ć m o g ą z n a cz n ie w ię k s z e tru d n o ś c i, o i le  

m ię d z y ie d n v rn ic h w y s iłk ie m  a d ru g im ro b ić p rz e rw y  

(m o g ą b y ć o n e z u p e łn ie k ró tk ie ). M ó z g w p ra w d z ie n ie  
z m ę c z y s ię ta k s z y b k o , ia k m ię ś n ie , n ie m n ie j ie d n a k  

i c z ło w ie k p ra c u ia c v u m y s ło w o m u s i c o ia k iś c z a s p rz e r ­
w a ć p ra c ę n a k ró tk o , ie ś li p ra g n ie z d o ln o ś ć d o p ra cy  

i n a p ię c ie s ił z a c h o w a ć m o ż liw ie d łu g o .
B y ło b y rz e c z ą b a rd z o w s k a z a n ą b y ta k ie w d a śn ie  

p rz e rw y w y p e łn ia ć w c z ę ś c i ć w ic z e n ia m i z g im n a s ty k i 
p o ko jo w e j L e c z p o z a te m l ć w ic z e n ia m i c z ło w ie k z d ro w y  

m u s i c h o d z ić n a le k c ie g im n a s ty k i p rz y n a lm n ie j d w a  

ra z y n a ty d z ie ń . a ż c b v m ię ś n ie u le g ły g ru n to w n e m u n a  
ta k ie j le k c ji p rz e ć w ic z e n iu . O b o k te g o p o ż ą d a n e s a s p o ­

ty la k te n is , w io s ło w a n ie , p ły w a n ie , ś liz g a n ie s ię 1 f. p .

C z y ta ń c e u w a ż a ć m o ż n a z a ć w ic z e n ia p o ż y te c z n e  
d la o rg a n iz m u ?

O to p y ta n ie . J a k ie z a d a ja d z iś s ta le k a ż d e m u le ka ­
rz o w i. O d p o w ie d z ie ć m o ż n a n a n ie w te n s p o s ó b , ż e m i­

m o c a łe g o u z n a n ia d la w a lc a w s p ó łc z e s n e ta ń c e m o g ą

Jak Blasco Ibanez napisał 
swoją najlepszą powieść

(d z .) B la s c o Ib a n e z b y ł p rz e d la ty w  W a le n ­
c ji n a c z e ln y m  re d a k to re m  g a z e ty „E l P u e b lo ” . P e ­
w n e g o ra z u p rz y s z e d łs z y p ó ź n o w ie c z o re m  d o b iu ­
ra . d o p a d ł g o d ru k a rz i b e z tc h u p ra w ie z a w o ła ł: 
„P a n ie Ib a n e z , ju tro  k o ń c z y s ię p o w ie ś ć , a n ie m a ­
m y je s z c z e In n e j!" —  „K ie d y w a m  to p o trz e b n e ? ”  
p y ta n a c z e ln y re d a k to r.

—  N a ty c h m ia s t! —  m ó w i d ru k a rz .
Ib a n e z n ie m ia ł n ic z e g o p o d rę k ą , a le z a p e w ­

n ił d ru k a rz a , ż e w k ró tc e  o trz y m a  rz e cz ż ą d a n ą .
Ib a n e z , u s ia d łs z y n a ro g u s w e g o re d a k c y jn e g o  

s to łu w o ła m ło d e g o re p o rte ra . - - P is z p a n ! —  p o ­

w ia d a ... —  „L a B a ra c c a ” . p o w ie ś ć . —
I n a ty c h m ia s t z a im p ro w iz o w a ł o n p o c z ą te k p o ­

w ie ś c i, p o d c z a s  g d y  m ło d y  d z ie n n ik a rz p is a ł ja k n a j­
p rę d z e j, b y m ó c p o d ą ż y ć z a d y k ta n d e m  s w e g o s z e ­
fa . K a żd ą z a p is a n ą k a rtę p o ry w a ł w o ź n y i z n a j­
w ię k s z y m  p o ś p ie c h e m  z a n o s ił d o d ru ka rn i. W  c ią ­
g u p ó ł g o d z in y p o w s ta ł p ie rw s z y ro z d z ia ł p o w ie ś c i, 
k tó ra w  d n iu n a s tę p n y m m ia ła b y ć d ru k o w a n a .  
Z n a jd o w a n o  s ię  w ó w c z a s  w  c z a s ie  w y b o ró w , a Ib a ­
n e z w  c ią g u d n ia ty le m ia ł z a ję c ia , ż e a b s o lu tn ie  
n ie  m ó g ł m y ś le ć  o  p isa n iu  p o w ie ś c i. D la te g o  c o  n o c  

w  p rz e c ią g u p ó ł g o d z . p o d v k tw o a l d a ls z y ro z d z ia ł 
p o w ie ś c i, d ru k o w a n y w  n a s ie n n y m  d n iu .

P o w ie ś ć L a B a ra c c a . m im o , ż e B la s c o Ib a n e z  
w  te n  s p o s ó b  ja z a im p ro w iz o w a ł, je s t je d n e m  z n a j­

le p s z y c h  je g o  d z ie ł. _ _ _ _

Niezwykły Śmiały nanad bandycki
na bank w Ameryce.

Nowy Jork, 25. 2. ( ra d jo w ł.) . W  K a n s a s C itv  
d o k o n a ła s z a jk a k ilk u n a s tu b a n d y tó w , u z b ro jo n y c h  
o d s tó p d o g ło w y , n ie z w y k le ś m ia łe g o n a p a d u n a  
o e w ie n b a n k w  b ia ły d z ie ń . B a n d y c i w ta rg n ę li d o  
b a n k u i z b ro n ią w  rę ku z m u s ili w s zy s tk ic h  o b e c ­
n y c h u rz ę d n ikó w i k lije n tó w  d o p o ło ż e n ia s ie n a  
z ie m ię . K ie d y o b e c n a w  b a n k u p u b lic z n o ś ć , s te ro - 
ry z o w a n a p rz e z c z ę ś ć b a n d y tó w , n ie m o g ła s ie ru ­
s z y ć , w  o b a w ie  o b s y p a n ia w  te j s a m e j c h w ili n r/e z  
g ra d  s trz a łó w , re s z ta  b a n d y  o p ró ż n iła w s z y s tk ie  k a ­
s y . p o c z e m  z o g ro m n y m łu p e m b a n d y c i z d o ’a li 
z b ie c n ie ro z p o z n a n i D o tą d n ie z d o ła n o ich w y ś le ­

d z ić a n i w p a ś ć n a Ic h tro p .

G d y w  ro k u 1 6 6 5 w  R o s ji p o w s ta ła re g u  

la rn a p o c z ta (s łn ż a c a w p ra w d z ie je d y n ie p a ń  
s tw u a n ie p u b lic z n o ś c i) , w ó w c z a s „d z ie n n ik a r ­

s tw o ” p o s u n ę ło s ię o k ro k n a p rz ó d .

O trz y m a n e z a p rm o c a p o c z ty w ie ś c i z b ie  

ra n ę i o g ła s z a n e  b y ły w  ta k z w a n y c h „C o u ra n -  
ta c h “ . W ie ś c i b y ły n a tu ra ln ie p rz e s ta rz a łe , b o  
s a m  tra n s p o rt p o c z ty z z a g ra n ic y trw a ł k ilk a  

m ie s ię c y .

W  R o s ji n ie z n a n o  je s z c z e  m a s z y n y  d ru ka r ­

s k ie j s k u tk ie m  c z e g o .C o u ra n t” b v ł ro z p o w ­
s z e c h n io n y w  rę k o p is ie E g z e m p la rz e ja k ie w  
te n s p o s ó b p o w s ta ły , o trz y m a ło je d y n ie k ilk u  
n a jw y ż s zy c h  d y g n ita rz y . O s ta tn i „C o u ra n t 

p o c h o d z i z ro k u 1 7 0 1 .

P ie rw s z a g a z e ta  d ru k o w a n a .n o s i d a tę  2  g o  
s ty c z n ia 1 7 0 3 . N a c z e ln y m  je i re d a k to re m  b v l 
im p e ra to r R o s ji P io tr W ie lk i. W y d a l o n n a k a z  

d ru k o w a n ia g a z e t w r . 1 7 0 2 . P ie rw s z a g a ze ta  
m ia ła ty tu ł „R u s s k iia W je d o m o s ti. P io tr W ie łk ’ 
w y z n a c z a ł d la g a z e ty m a te r ia ł, c z y ta ł o b c e , 
p rz e w a ż n ie  h o le n d e rs k ie  g a z e ty i z n ic h  b ra ł 

c o w y d a w a ło m u s ie w a ż n e m .

C a r w ła s n o rę c z n ie ró w n ie ż ro b ił k o re k ty j 
a .p o n ie w a ż o g ra m a ty c e i o rto g ra fii m ia ł w ła s - ’ 
n e . o d re b n e z d a n ’e m a n u s k ry p ty te g o n a c z e l • 

, n e g o  re d a k to tr s a d o ś ć in te re s u ją c e .

A le Im p e ra to r R o s ji i p ró c z g a z e ty m ia ł 
i in n e tro s k i, d la te g o „W ie d o m o s ti” p o ja w ia ły  
s ię m e z b v t re g u la rn ie  i tv lk o  w ó w c z a s , g d y n a ­
c z e ln y ic h re d a k to r rm a ł d o s v ć n a g ro m a d z o n e ­
g o  m a te r ia łu . G a z e ta b v ła  m a łe g o  fo rm a tu i l i­
c z y ła o d d w u d o s ie d m iu k a rte k W s z y s tk ie g o  
ra z e m  w y s z ło trz y d z ie ś c i d z ie w ię ć n u m e ró w  
z k tó ry c h k a ż d y l ic z y ł ty s ią c e g z e m p la rzy . Z  
g a z e t ty c h d o n a s z y c h c z a s ó w z a c h o w a ło s ię  
je d y n ie k ilk a P io tr W ie lk i p o d a w a ł tv lk o s a ­
m e z d a rz e n ia , a n ie z a o n a try w a l je w  k o m e n ta ­
rz e  o d s ie b ie . „W je d o m o s ti” d ru k o w a n o w p ie rw  

w  M o s k w ie , a p o te m  w  je g o n o w e j s to lic y w  
P e te rs b u rg u N a c z e le g a z e ty w id n ia ł o d tą d  
o b ra z p rz e d s ta w ia ją c y N e w ę , k ilk a o k rę tó w  

p ły w a ją c y c h  n a n ie j, o ra z u n o s z ą c e g o  s ię w  p o ­
w ie trz u s k rz y d la te g o M e rk u ra . P o ś m ie rc i 

i P io tra W ie łk  e g o re d a k c je g a z e ty p o w ie rz o n o  
I A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i w M o s k w ie , k ilk a d z ie ­

s ią t la t p ó ź n ie j z a ło ż o n o  d ru g a g a z e tę w R o s ji 
N a z y w a ła s ię o n a „M o s k o w s k ija W jc d o in o s tj” . 
a p ie rw s z y n u m e r p o ja w ił s ię w  k w ie tn iu 1 7 5 6 .

P e te rs b u rg s k ija i M o s k o w s k ij W je d o m o s ti  

s tn :a !v d o ro k u 1 9 1 7 .

D w ie n a js ta rs ze w  R o s ji g a z e ty z a k o ń c z y ­
ły ż y w o t s w ó j z n a s ta n ie m  re g im e ’u b o lsz e w ic ­

k ie g o .

człowiek pracujący umysłowo.

b yć w z n a c z n ie js z y m s to p n iu tra k to w a n e J a k o s p o rt 

a n iż e li ta ń c e d a w n e .
B o g d y d a w n ie j p o n o c y p rz e w a ic o w a n e i. k a ż d y c z u l 

s ię z m ę c z o n y i b e z h u m o ru , p o C a ń c a c h n o w o cz e s n y c h  

m a n a p e w n o u c z u c ie w z m o ż o n e g o b ło g o s ta n u J e s t to  

w y n ik ie m  te g o , ż e d a w n e ta ń c e w iro w e p o w o d o w a ły z a ­
w ro ty g ło w y , o b e c n e z a ś n ie w y w o łu ją a n i z m ę c z e n ia  

a n i z a w ro tó w g ło w y . T a n ie c n o w o c z e s n y , p o ch ła n ia ją cy  

w s z y s tk ie m ię ś n ie , ie s t ra cz e j ć w ic z e n ie m ry tm ic z n e m . 
tn te ż c h ę tn ie 1 ta ń c z y n ie ty lk o m l (d z ie ż , a le I lu d z ie  

s fa rs i o d d a lą s ię ta ń c u z z a p a łe m T a n ie c p rze s ta ł b v ć  

p ra c a , k tó re l n ie k a ż d v rn u s ia ł p o d o ła ć . J e s t n a to m ia s t 
p rz y je m n o ś c ią z d ro w ą , b a rd z o z a le c e n ia g o d n ą d la p ra ­

c u ją c y c h u m y s ło w o .

Ż e ru c h h a o ra w d ę J e s t J e d n y m z n a jle p s z y c h ś ro d ­

k ó w p rz e d łu ż a n ia ż y c ia , d o w o d z i p rz y k ła d R i> ck e fe llę ra  

k tó ry je s t z a p a lo n y m  z w o le n n ik ie m  g o lfa i g ra c o d z ie ń  

d z iś je s z c z e .

Z o k a z ji 8 6 ro c z n ic y J e g o u ro d z in —  a R o c k e fe lle r  

c ie s z y  ’s ię ja k w ia d o m o c a łk o w ite m  z d ro w ie m  f iz y c z n e m  

I u m y s lo w e m  —  d z ie n n ik i a m e ry k a ń s k ie ro z p u ś c iły p o ­
g ło s k ę . ź e tę ś w ie ż o ś ć m ilia rd e r z a w d z ię c z a c u d o m  J a ­
k ie g o ś le k a rz a , k tó ry z a c e n ę m ilio n a d o la ró w  s p rz e d a !  

m u e ie k s ir ż y c ia .
M ilia rd e r d o w -le d z ia ł s ię o te l p lo tc e I n a z a p y ta n ie  

o ś w ia d c z a ł k a ż d e m u , ż e Is to fn ie te n le k a rz p rz e p is a ł m u  

c z a ro w n y ś ro d e k d łu g o w ie c z n o ś c i.

K ie d y ś p o d c za s u c z ty R o c k e fe lle r ro z d a ł w s z y s tk im  

o b e cn ym  c o ś w ro d z a ju c z e k u z w ła s n o rę c z n y m  p o d p i 
s e m . C z e k te n b rz m ia ł n a s to la t ż v c ia , a n a o d w ro tn e j 
s tro n ie z a w ie ra ł re c e p tę , w e d łu g k tó re j R o c k e fe lle r ż y ł 

i k tó re j z a w d z ię c z a c z e rs tw o ś ć .

R e c e p ta b rz m la ła : 1 N ie tu c z s ię . S m u k lo ś ć —  to  
z d ro w ie . 2 . U p ra w ia j s ta le ć w ic z e n ia f iz y c z n e (s z c ze g ó ln e  
w a ż n e d la p ra c u ją c y c h u m y s ło w o ). 3 . Ś p ij w z d ro w y m  

' p o m ie s z cz e n iu . 4 . P ii d u ż o w o d y , le c z m a ło a lk o h o lu . 5  

I N ie z ło ś ć s ię I u n ik a j w s z e lk ie g o p o d n ie c e n ia .

Rozpalone żelazo
Jako środek stosowany w najnowszej medycynie.

P ro f. B ie r, d y re k to r k lin ik i c h iru rg ic z n e j u n i­
w e rs y te tu  b e r liń s k ie g o  m ia ł o s ta tn io  -—  ja k ju ż  o  te in  
p o k ró tc e d o n o s iliś m y —  w ta m te js z y m to w a rz y ­
s tw ie le k a rs k ie m  o d c z y t n a te m a t le c z e n ia c ię ż k ic h  
w y p a d k ó w  in fe k c ji p rz y  p o m o c y ro z p a lo n e g o  ż e la z a .

W  w y k ła d z ie  p ro f. B le r z a ją ł s ię ro zp a trz e n ie m  
p rz e s z ło 4 6 2 w y p a d k ó w in fe k c ji, w  c z ę ś c i b a rd z o  
p o w a ż n y c h . W  w y p a d k a c h ty c h s to s o w a ł o n ro z ­
p a lo n e  ż e la z o , a s k u tk i b y ty p o p ro s tu z n a k o m ite .

C h o d z iło  w  ty c h w y p a d ka c h  o c ię ż k ie o b ra ż e ­
n ia tk a n e k , p o w a ż n e ra n y o ra z w a d y s ta w ó w : le c z  
n a w e t w  w y p a d k a c h c h o ró b w e w n ę trz n y c h s to so ­

w a n ie ro z p a lo n e g o ż e la z a d a w a ło d o s k o n a łe s k u t­
k i, s to s o w a ł je  te ż p ro f. B ie r p rz y  z a tru c iu  k rw i, k tó ­
re m u to w a rz y s z y ło z a p a le n ie k la p s e rc o w y c h . T a ­
c y  c h o rz y , m in io , ż e  u w a ż a n o  ic h  z a b e z n a d z ie jn y c h , 
n ie ty lk o z o s ta li w y le c z e n i z te j c ię ż k ie j c h o ro b y ,  
le c z n a w e t o d z y s k iw a li n ie ra z z d o ln o ś ć d o p ra c y .

P ro f. B ie r w  s to s o w a n iu te j n o w e j m e to d y  le c z ­
n ic z e j w y c h o d z i z te g o z a ło ż e n ia , ż e d o tk n ię c ie ż e ­
la z e m  ro zp a lo n e m  p o w o d u je s ta n z a p a ln y , a je d n o ­
c z e ś n ie g o rą c z k ę ; o b a z a ś te s ta n y s ą n ie ja k o s a ­
m o o b ro n ą o rg a n izm u , a p ro d u k ty ro z k ła d o w e s p a ­
lo n y c h p rz e z ż e la z o tk a n e k w y w o łu ją z u p e łn ą  
z m ia n ę w  o rg a n izm ie .

D z ia ła n ie  p rz e z ro z p a lo n e ż e la z o n a z w a lc z a n ie  
c h o ró b p ro f. B ie r w z m a c n ia ł je s zc z e s to s o w a n ie m  
p e w n y c h le k ó w , k tó re  o rg a n iz m  o trz y m y w a ł d ro g ą  
w s trz y k iw a li: p rz e d e w s z y s tk ie m w ię c w m a ły c h  
i lo ś c ia c h s ia rk i.

Z e b ra n i n a o d c z y c ie le k a rz e p rz y ję li w y w o d y  
p ro f. B ie ra z o g ro rn n e m  z a c ie k a w ie n ie m  i u z n a n ie m : 

। n ic d z iw n e g o , je s t to b o w ie m  je d e n z n a jle p s z y c h  
z n a w c ó w  s ta re j m e d y c y n y . O p ra c o w u ją c te ż n o w e  
m e to d y le c z e n ia p rz y p o m o c y ro z p a lo n e g o d o b ia  
ło ś c i ź e ia z a . p ro f B ie r o p ie ra ł s ię n a z n a n e j te o r ji 
le k a rz a s ta ro ż y tn o śc i. H in o k ra te s a . k tó ry n a u c z a ' 
ta k : „C z e g o n ie le c z y le k a rs tw o —  w y le c z y n ó ż  
C z e g o n ie w y le c z y n ó ż —  w y le c z y o g ie ń . C z e g o  
z a ś o g ie ń n ie w y le c z y —  je s t z g o ła n ie u le c z a ln e "

T rz e b a  je d n a k p rz y z n a ć , ż e s to s o w a n ie ta k ry ­
z y k o w n y c h m e to d , ja k n p . le c z e n ie ro zp a lo n e m  ż e ­
la z e m  m o ż liw e  je s t w te d y je d yn ie , g d y to  c z y n i le ­
k a rz o o lb rz y m ie j w ie d z y i d o ś w ia d c z e n iu .

Rozmowa na migi
c z y li p o s p ie s z n a ja z d a n a d w o rz e c .

(d z ) S ir F re d e r ic k B rid g e s ła w n y o rg a n is ta  
W e s tm in s te r A b b e y , p o d ró ż o w a ł w to w a rz y -  

s w e g o p rz y ja c ie la , p o w ie śc io p is a rz a J a m e s L . 

P !a v e r p o R o s ji. O g lą d a li o n i M o s k w ę i c h c le li 

u d a ć s ię d o P e te rs b u rg a g d z ie s ir F re d e r ic k  
m ia ł w y s tą p ić z k o n c e rte m .

C u d o w n a , o b c a irn a rc h ite k tu ra m ia s ta ta k  

ic h z a c h w y c iła , ż e z u p e łn ie s ię n ie s p o s trz e g li 
ja k m ija ły g o d z in y . G d y J . L . P la y e r p o p a ­
trz y ł n a z e g a r, m ie li ju ż ty lk o  trz y d z ie ś c i m in u t  
c z a s u d o o d e jś c ia p o c ią g u .

N a le ż a ło w y s ta ra ć  s ię p rę d k o  o  p o w ó z . P o  
z n a le z ie n iu  d o ró ż k i m ie li n o w ą  tro s k ę . J a k b y  tu  
w y tłu m a c z y ć w o ź n ic y , ż e rn a z a w ie ś ć ic h n a  
d w o rz e c ż e la z n e j k o le i? M o s k a l te n n ie u m ia ł 
p rz e c ie ż p o a n g ie lsk u .

„W ie s z c o ” p o w ia d a p o w ie ś c lo p is a rz d o  
p rz y ja c ie la , „ ty z ró b  lo k o m o ty w ę a ja d a m  s y ­

g n a ł n a o d ja z d I b e c ie g w iz d a ł... T o p rz e c ie ż  
te n d u rn y c liy b a z ro z u m ie ...” S ta ło  s ię ja k u ło ­
ż o n o . P la y e r g w iz d a ł, a ż m u tc h u  z a b ra k ło  i rę ­
k ą s w ą c ią g le d a w a ł s y g n a ły d o o d ja z d u . S ir  
B rid g e ró w n o c z e ś n ie z c a ły c h s ił ro b ił P ffL . 

P fff...

D o ro ż k a rz z a c h ic h o ta ł, p o k iw a ł g T o w ą , 

I z ro b ił irn z n a k . b v w s ie d li d o  p o w o z u . N a re s z -, 
c ie l k o ń p ę d z ił w  s z a ło n e rn  te m p ie . O b a j p o d ró ­
ż n i o d e tc h n ę li —  je s z c z e  p ię tn a ś c ie  m in u t c z a s u !,

„G ra tu lu ję !” p o w ia d a F re d e r ic k B rid g e d o ; 

s w e g o p rz y ja c ie la  „m a s z c u d o w n y s p ry t!... J e -; 

s te ś m y o c a le n i!”

D z ie w ię ć m in u t p ó ź n ie j w ó z z a trz y m a ł s ię  

p rz e d  d o m e m  w a rja tó w !  ./

Smutac spostrzeżenia
z wyspy św. Heleny.

(J .) P e w ie n a n g ie ls k i tu ry s ta , k tó ry p o w ró c ił ; 

z e Ś w ię te j H e le n y , o p is u je w „T im e s ie ” s m u tn y  I 
o b ra z , ja k i p rz e d s ta w ia ją m ie js c a , s ła w n e z o s ta t- ' 
n ie g o p o b y tu w ie lk ie g o  c e s a rz a . W  m ie js c u , g d z ie  
b y ł p ie rw s z y g ró b te g o , k tó ry o b e c n ie s p o c z y w a , 
p o d k o p u lą in w a lid ó w , z n a jd u je s ię je d y n ie p o p ę k a -1  
n a c e m e n to w a p ły ta , b e z ż a d n e g o n a p is u , o k o lo n a ! 
p o ła m a n ą k ra tą , z je d z o n ą p rz e z rd z ę . W  d o m u  
L o n g w o o d a , p o k a z y w a n e s ą d w a p o k o je , z a rn ie s z -i 
k iw a n e p rz e z N a p o le o n a I-g o p rz e z k ilk a o s ta tn ic h  t 

la t ż y c ia . N ie m a w  n ic h a n i je d n e g o m e b la , k tó ry m  
s ię  c e s a rz p o s łu g iw a ł. Ż a d n e g o n a p is u . W  je d n y m  

z p o k o i z n a jd u je s ie p o p ie rs ie i to w s z ys tk o . N a . 
je d n e j z e ś c ia n w s z e la k o w is i ta b lic a , z a w ie ra ją c a  
d o k ła d n ą l is tę o d n ie s io n y c h z w y c ię s tw , le c z s z y b a ( 
o c h ra n ia ją c a  ją . je s t s tłu c z o n a . N a in n e j ś c ia n ie s ą  

n a k le jo n e w y c in k i z g a z e ty , p rz e d s ta w ia ją c e  lo tn i- ' 
k ó w l W re s zc ie p o d s k rz v to w a n e m i c h o rą g w ia m i, 1 
fra n c u s k a  i a n g ie lsk a  s ło ja k a ra fk a  i s z k la n k a . D w a  
te p rz e d m io ty h is to ry c z n e b y ły u ż y w a n e o k o ło  
d w a la ta te m u p rz e z k s ię c ia W a ljl, k tó ry p ił w o d ę  I 
z e ź ró d ła , g d z ie N a p o le o n z a z w y c z a j g a s ił p ra g - , 

n le n ie !

Programu radio >
Sobola, dnia 3 marca 1938.

ł
P o zn a ń , (3 4 4 ,8 n i.) . 1 3 .0 0 N u lo w a n ia g ie łd y p ie n ię ż -1  

n e j i z b u ż o u u - to w a ro w e j; 1 3 ,1 5  — 1 4 .3 0 K u iu e rt g ra -  
in o lu liu w y . P ly iy z m a g a z y n u K K lo n o w s k ie g o , P o z n a ń /  

u i. 2 7 U iu d m a 6 . C z ę ś ć p ie rw s z a . 1 . R o s s in i: U u s e r iu ra , 
d o ..D iu b ln J ie t ls te i" (Z ło d z ie js k a s ro k a ) C z ę ś ć i i II. ।  

2 . D e lib e s ; A rja z o p . .L a k in e " (ś p ie w L u is a I e tra z z m i) ; ।  
3 . L e o n c a v a llo ; F a n ta z ja z o p . .p a ja c e ", c z ę ść i. l 1 1 . 

(o rk ie s tra s y iu i E . B o h n k e ); 4 . R o s s in i; A rja z o p . „C y ­
ru lik S e w ils k i" (ś p ie w A d a m  D id u r l. B iz e t: A rja T o re -  
a d o ia z o p „C a im e if* (ś p ie w I. C o rra d c it i i c h ó r) : 5 . 
G rie g : T a n ie c A m iry . G rie g : P o ra n e k (o ik ie s lra s y m f.  

E . B o h n k e ): 6 . B iz e t: A ija z o p . ..P o ła w ia c z e H e rd "*  

V e rd i: A rja z o p . .B a l m a s k o w y " (ś p ie w : C o s ią M il» > - 
n a ); 7 . W a g n e r: A rja z o p . .T a n n e n h a u s e r" . G o u n o d : 

A rja z o p ..F a u s t" (ś p ie w : M a ttia B a ttis ftn i) ; 8 Ip p o  
l itó w - Iv a n o w ; S u ita K a u k a s k a , c z ę ś ć I. i 1 1 - C z ę ś ć  

d ru g a (M u z y ka ta n e c z n a ) I7 .U O -1 7 .2 0 G a w ę d a l ia rc e r-  
s k a . 1 7 2 0 — 1 7 .4 5 O d c z y t D L .P o la c y n a L itw ie - (w y ­

g ło s i p . K a z im ie rz K o rw in ): 1 7 4 5  —  1 8 4 5 K o n c e rt p o ­
p o łu d n io w y U d z ia ł b iu ra : Ire n a F e lic k a (s o p ra n ). K a -1  

ie ta n K o p cz y ń s k i (b a ry to n ) o rk ie s tra M a n d o iin is tó w  
„M e w a " (p o d b a tu tą p . .C h u d z iń s k ie g o ) F o rte p ia n z m a ­
g a z y n u p A . D ry g is a . P o z n a ń , u l. K a n ta k a 3 . 1 S ie d e ;  
M a rs z ..S ta d io n " o d e g ra K lu b M a n d o lm is tó w ): 2 . G rie g : 

K s ię ż n ic z k a , H e’ o u n d : S e re n a d a R o co c o (o d ś p ie w a p . 
Ire n a F e lic k a ); < U s z m a n : P o lk a (o d e g ra K lu b M a n d o -. 
U n is tó w ); 4 . N ie w ia d o m s k i: a ) D w a s ło w a , b ) P o ra n e k , 

c ) M a k i (o d ś p ie w a p K o p c z y ń s k i) : 5 N ie w ia d o m s k i: 
C h ło p c a m e g o m i z a b ra li. N o s k o w s k i: S k o w ro n e k (o d ­

ś p ie w a p . I. F e lic k a ): 6 S tra u s s : P o tp o u rr i z o o „B a ro n  
C y g a ń s k i** (o d e g ra K lu b M a n d o l.) : 7 . T ro s z e l: H e l p o le ­

c ia ł s o k ó ł s in y G rie g : C u d n e z ja w i k o (o d ś p ie w a p . 
K o p c z y ń s k i) : 8 . T o s ti: N in o n . L in k e : C z y k o ch a s z m n i«  
(o d ś n ie w a p I. F e lic ka ). 9 . B e rn a rd s : W ę g ie rs k ie ta ń ­

c e (o d e g ra K lu b M a n d o l) ; 1 8 ,4 5 — 1 9 1 5 N a d p ro g ra m ,
w v g ł p . J a n u s z W a m e c k i. a rt T e a tru P o ls k ie g o : 1 9 .1 5  
d o 1 9 .3 5 4 6 -ta le k c ja ie zv k a fra n c u s k ie g o (k u rs e le ­

m e n ta rn y , w v g l. p . O m e r N e v e u x ); 1 9 .3 5  —  2 0  0 0 O d ­
c z y t P f- „R o m a n o w s k i p o e ta — p o w s ta n ie c ** (w y g f. 
k p t G B ą u m fe ld : 2 0  0 0 — 2 < > .? 5 (T ra n s m ls la z W a rs z a w y )  

O d c z v t „o d z ia ła ln o ś c i rz ą d u ” o rg a n p rz e z P re zy d iu m  
R a d y M in is tró w : 2 0 .3 0 T ra n s rn is ia o p e re tk i z W a rs z a w y .  
N a z a k o ń c z e n ie s y g n a ł c z a s u , k o m u n ik a ty : g o s p o d a r ­

c z y m e te o ro lo g ic z n e I P a fa . o ra z m u z y k a ta n e c zn a 1 

re s ta u ra c ji P a la is R o y a l” .

y jla te r fm a to rta  n
m iH liJ a te rie „L liL iiM U il

1 8 1 0

Kac'h humoru
Nigdy się nie przyznawać.

—  N ie c h s ię o s k a rż o n y n ie w y p ie ra ! T rzy  o s o b y W* 

z n a ły ż e w id z ia ły ia k ie ś c ie k ra d li!

—  P a n ie s ę d z io ! C o to z n a c z y ś w ia d e c tw o trz e c h ’ 

e só b ! la m o g ę tu p rz y p ro w a d z ić m ilju n łu d z i, k tó rz y  

p tz y s ię g n ą , ż e n ie w id z ie li. b v m  k ra d l.

D ie ta .

L e k a rz p rze p is a ł le ż ą c e m u w  s z p ita lu c h o re m u ś c is łą  

d ie tę : w o ln o m u b y ło s p o ż y w a ć ie d y m e fa jk a i w in o . P o  

p a ru d n ia c h p y ta g o . ia k s ie c z u je p rz y d ie c ie , a c h o ry  

i.d p o w  ia c la :
— W s z y s tko b y ło b y w p o rz ą d k u , p a n ie d o k to rz e  

g d v h v ia ia b v łv ta k ś w ie ż e , ia k w in o w in o ta k s ta re  

ja k te ia ja k tó re m i d a ja d o je d ze n ia .


